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Odwołanie 
dyrektora

9 sierpnia załoga Ośrodka Trans­
portu Leśnego wyraziła votum 
nieufności wobec dyrektora zakła­
du - Wojciecha Lemanika. Osiem­
dziesięciu ośmiu pracowników (na 
ogólną liczbę 116) stwierdziło, że po 
zapoznaniu się z biznes-planem nie 
widzą ’’realnych możliwości wpro­
wadzenia rozwiązań, które mąją 
spowodować dalsze funkcjonowa­
nie zakładu”. W związku z tym 
dyrektor generalny Lasów Państ­
wowych na wniosek dyrektora re­
gionalnego z dniem 31 sierpnia od­
wołał Wojciecha Lemanika z za­
jmowanego stanowiska. Dyrektor 
regionalny złożył także wniosek
o likwidację jarocińskiego OTL-u. 
Wniosek ten jednak na razie nie 
został przyjęty. Decyzje o dalszych 
losach zakładu zostaną podjęte naj­
prawdopodobniej w połowie wrze­
śnia. (rap)

Dziś 
24 strony
w numerze 

m.in.:

f c  Dożynki 

f c  Początek

roku szkolnego 

f c  Posterunek  

celny w Jarocinie 

f c  Na grzyby 

f c  Wybory

Podatek rolny
wszędzie obniżony

Do 190,7 tys. zt z h e k ta ra  przeli­
czeniowego obniżyli wysokość 
Podatku rolnego n a  II półrocze 
radni w  gm inie Nowe Miasto.
Tym samym w ostatniej gminie 
Ziemi Jarocińskiej ustalona zosta­
ła wysokość podatku rolnego na 
bieżące półrocze, niższa od mak­
symalnej.

W tym półroczu najwyższy po­
datek rolny płacić będą rolnicy 
w gminie Jarocin - 212,5 tys. zł
* hektara przeliczeniowego. Naj­

niższą wysokość podatku uchwa­
lono w gminie Jaraczewo, gdzie 
wynosi on 125 tys. zł. W Żerkowie 
przyjęta została stawka 190,4 tys. 
zł z hektara przeliczeniowego, 
w Kotlinie natomiast 150 tys. zł.

Maksymalna wysokość podatku 
rolnego na to półrocze mogła wy­
nosić 272,4 tys. zł z hektara przeli­
czeniowego. Zapewne wiosenne 
protesty rolników przyczyniły się 
do nieuchwalania stawki maksy­
malnej. (jk)

*

Święto
Plonów

W ó j t  J a r a c z e w a ,  M . P i e l a r z ,  p r z y j m u j e  d o ż y n k o w y  b o c h e n  c h l e b a .

W niedzielę odbyły się uroczystości 
dożynkowe w gminach Jaraczewo i Ja­
rocin. W Wojciechowie i w Golinie 
rolnicy podsumowali tegoroczne zbio­
ry. Tradycyjny bochen chleba, upie­

czony z nowej mąki, gospodarze doży­
nek wręczyli w imieniu całej społecz­
ności wiejskiej przedstawicielom 
władz samorządowych.

O Dożynkach czytaj na str. 12-13.

Uroczystość w Ludwinowie
Od soboty - 4 września Filialna 

^koła Podstawowa w Ludwino- 
'''ie nosić będzie imię podporucz­
nika Szczepana Cerekwickiego,
Który był tu nauczycielem w latach 
^33-39. Urodził się 13 listopada 1909 
r°ku w Trzemesznie, pow. Kroto- 
s?yn, ukończył Państwowe Semina- 

Nauczycielskie w Koźminie 
^kp. Zanim został zatrudniony 
^ Ludwinowie, pracował w Inspek- 
0racie Oświaty w Jarocinie.
Nadanie imienia szkole miało uro- 

c*ysty charakter. Licznie przybyli

nie tylko mieszkańcy Ludwinowa 
ale także zaproszeni goście, wśród 
których należy wymienić wojewodę 
kaliskiego - Eugeniusza Małeckie­
go, przedstawiciela Kuratorium 
Oświaty w Kaliszu - kuratora Stani­
sława Kuczyńskiego, przedstawi­
cieli Delegatury Kuratorium Oświa­
ty w Jarocinie, burmistrza Jarocina - 
M arka Przymusińskiego, kierow­
nika Urzędu Rejonowego - Henryka 
Szymczaka oraz przedstawicieli 
Urzędu Miasta i Gminy w Żerkowie.
O początku roku szkolnego czytaj na 
str. 3

Do posterunku celnego 
jeszcze daleko

%ć może już niedługo tak będzie O problemach związanych z powsta- 
^glądał wjazd na teren, który dziś waniem posterunku celnego w Jaroci-

jeszcze placem nauki jazdy. nie czytaj na stronie 11.
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Urodzenia
Paweł Krauze 
Dawid Ostojski 
Mateusz Fabisch 
Katarzyna Zdunek 
Krzysztof Broda 
Łukasz Stasik 
Marta Rybarczyk 
Tomasz Nowicki 
Klaudia Wałkiewicz 
Agnieszka Lepczak 
Adrian Jasiński 
Marek Ratajczak 
Patrycja Rojewska 
Dawid Pisarski 
Karolina Kulińska 
Albert Janicki 
Piotr Banaszak 
Paweł Niemier 
Mateusz Niemier

Śluby
Krzysztof Kuczkowiak (Jarocin)
- Justyna Skrzypczak (Łuszczanów) 
Michał Rychter (Międzylesie)
- Małgorzata Grzelak (Cząszczew) 
Hieronim Ostojski (Zakrzew)
- Aleksandra Kubiak (Witaszyce) 
Jarosław Tatarek (Krotoszyn)
- Alina Łysiak (Cielcza)
Paweł Wdowczyk (Nosków)
- Ilona Bryll (Golina)
Krzysztof Kortylak (Jarocin)
- Marzena Jabłońska (Jarocin)
Marek Pietrowicz (Poznań)
- Klaudia Grześkowiak (Wilkowyja) 
Paweł Majcher (Witaszyce)
- Izabela Waszak (Witaszyce)
Leszek Wiza (Nosków)
- Beata Dymna (Jarocin)
Tomasz Kaliszek (Jarocin)
- Małgorzata Wojtas (Jarocin) 
Bartłomiej Jankowski (Jarocin)
- Katarzyna Błaszczyk (Jarocin)
Piotr Walczak (Cerekwica Nowa)
- Małgorzata Wojtaszyk (Cerekwica 
Nowa)
Krzysztof Trybek (Golina)
- Ilona Malinowska (Magnuszewice) 
Włodzimierz Cieślak (Klęka)
- Małgorzata Pietryga (Pawłowice) 
Roman Przybylski (Mieszków)
- Jolanta Laszczak (Przybysław) 
Roman Wałkiewicz (Łuszczanów)
- Katarzyna Staszak (Raszewy) 
Krzysztof Drendel (Wolica Nowa)
- Lidia Sukiennik (Chrzan)
Zbigniew Nowicki (Orzechowo)
- Irena Skrzypska (Śmiełów)
Jarosław Wichłacz (Marianowo Brodo­
wskie) - Ewa Pilarczyk (Aleksandrów) 
Wiesław Duda (Lipowiec)
- Małgorzata Śmigielska (Nowe Mias­
to)
Dariusz Dachowski (Września)
- Regina Hybiak (Swarzędz)

Zgony
Pelagia Sędziak 1.73 (Potarzyca) 
Józefa Pacura 1.72 (Jarocin) 
Henryk Czapulak 1.47 (Jarocin) 
Ryszard Durmens 1.42 (Witaszyce) 
Weronika Kulka 1.74 (Golina) 
Marianna Roguszczak 1.78 (Osiek) 
Jadwiga Koch 1.64 (Jarocin)
Helena Mikołajczak 1.83 (Cielcza) 
Zygmunt Gozdowiak 1.53

(Zakrzew)
Sergiusz Antczak 1.65

(Boguszynek) 
Piotr Majcherek 1.82 (Utrata) 
Ryszard Glizdek 1.47 (Nowe Miasto) 
Mieczysław Szczepaniak 1.81

(Góra)
Janusz Duńczyk 1.66 (Racendów) 
Jan Gielniak 1.74 (Kotlin) 
Stanisława Rembikowska 1.93

(Żerków) 
Józefa Juszczak 1.67 (Śmiełów)

Rodzinom zmarłych składamy wyrazy 
współczucia

Bez pracy
Liczba bezrobotnych wzrosła 

w ostatnim tygodniu o 38 i w dniu
4 września wynosiła 5568 osób.

23 miejsca pracy oferuje przedsię­
biorstwo Stolstyl w Robakowie (ko­
ło Gądek). Zapotrzebowanie doty­
czy stolarzy, pomocników stolarzy 
i palaczy. Firma zapewnia dojazd 
autobusem zakładowym z Nowego 
Miasta. (rap)

Wycieczka 
emerytów...

Po raz kolejny w br. organizowana 
jest przez Zarząd Oddziału Polskie­
go Związku Emerytów , Rencistów 
i Inwalidów w Jarocinie wycieczka 
krajoznawczo - turystyczna dla mi­
łośników naszego kraju. Tym ra­
zem, 28 września 1993 r. trasa im­
prezy prowadzić będzie przez Sza­
motuły - Ostroróg - Sieraków - Pnie­
wy. Zwiedzone zostaną najciekaw­
sze zabytki wymienionych miejsco­
wości, a uczestnicy będą mogli po­
dziwiać także piękne panoramy Pra- 
doliny Warty i Pojezierza Między- 
chodzko - Sierakowskiego.

Szczegółowych informacji udziela 
i zgłoszenia przyjmuje biuro Oddzia­
łu PZERiI w Jarocinie. Uczestniczyć 
w wycieczce mogą wszyscy chętni, 
a o wyjeździe na imprezę decydować 
będzie kolejność zgłoszeń.

Do Sądu Rejonowego w  Jaroci­
nie w płynęły pierwsze powództwa
o eksm isję skierowane przeciwko 
wykluczonym  ze spółdzielni m ie­
szkaniowych lokatorom, którzy 
uporczywie nie płacili za zajm owa­
ne przez siebie lokale.

Dotychczas Sąd Rejonowy był za­
lewany dziesiątkami spraw o zapła­
tę. Były one wnoszone przez spół­
dzielnie mieszkaniowe w nadziei, że 
przy pomocy komornika uda się na­
kłonić osoby zalegające od dłuższe­
go czasu z opłatami za mieszkania do 
ich systematycznego uiszczania. 
W niektórych spółdzielniach wywie­
szano nawet na tablicach ogłoszeń

Pokaz mody
Drogie Panie! Drodzy Panowie! 

’’Gazeta Jarocińska” wraz z Do­
mem Kolejarza ma zam iar zorga­
nizować w spaniały pokaz mody! 
Dlatego w łaśnie mamy propozycję 
dla...

f c  firm  i sklepów, które zajmują 
się sprzedażą konfekcji damskiej 
i męskiej, obuwia, dodatków dla pań 
i panów, ’’kreacji” dla dzieci itp. 
-jeśli chcesz przedstawić swoją ofer­
tę szerszej publiczności - zaprasza­
my

f c  zakładów fryzjerskich i kos­
m etycznych - może chcecie pokazać 
jakie nosi się teraz fryzury, jaki jest 
najmodniejszy makijaż?

Podsumowanie 
wakacji ~ 
z „Gazetą" j

W dniu 11 września o godz. 11.00 
odbędzie się podsumowanie tegoro­
cznych warsztatów dziennikarskich 
zorganizowanych przez redakcję 
Gazety Jarocińskiej. Wszystkie oso­
by, które wzięły udział w warszta­
tach prosimy o niezawodne przyby­
cie do siedziby gazety przy ul.Szu­
bianki 21.

Redakcja

Dary dla szpitala
W zeszłym tygodniu do jarocińs­

kiego szpitala zostały dostarczone 
dary towarzystwa EINDHOVEN 
HELPT POLEN z Veldhowen w Ho­
landii. Wśród darów znalazł się 
sprzęt medyczny, łóżka szpitalne 
z wyposażeniem, poduszki, pościel, 
materace oraz szafki.

Dyrekcja Zespołu Zakładów Opie­
ki Zdrowotnej dziękuje: firmie Wies­
ława Rybki ’’Eltrans” za transport 
darów z Holandii, Fabryce Domów 
w Likwidacji w Mieszkowie za uży­
czenie magazynów i Spółce z o.o. 
’’Gopol” za transport z Mieszkowa 
do Jarocina.

w klatkach schodowych informację 
kto i ile zalega w płatnościach na 
rzecz spółdzielni. Zaprzestano tego, 
gdyż pojawiły się wątpliwości czy 
aby tego rodzaju zachowanie spół­
dzielni wobec lokatorów nie narusza 
ich dóbr osobistych.

W całej Polsce znaczny odsetek 
członków spółdzielni mieszkanio­
wych nie płaci za mieszkania. Nie we 
wszystkich przypadkach sądowe 
dochodzenie należności okazuje się 
skuteczne. Spółdzielnie są zmusza­
ne więc do drastycznych kroków. 
Ostatnim z nich, gdy nie pomaga 
nawet pozbawienie członkostwa, 
jest wniesienie sprawy o eksmisję.

(N.R.)

f c  kw iaciarni - kwiaty są wspa­
niałą oprawą, pokażcie jak można je 
wykorzystać, by wokół było pięk­
niej!

f c  młodych amatorów, zajm ują­
cych się projektowaniem  ubioru
- masz okazję pokazać swoje pomys­
ły innym ludziom!

Już od początku sierpnia 30 dziew­
cząt przygotowuje się do pokazu, 
aby jednak całość wypadła wspa­
niale potrzebni są chłopcy - jeśli 
chciałbyś wziąć udział w naszym  
pokazie mody przyjdź w  sobotę 
(11.09.93) o godz. 12.00 do Doiru 
Kolejarza!

Wszystkich zair tcresowanych 
prosimy o kontakt z dyrektor I)K, 
Barbarą Ścigacz, bądź z Agnieszką 
Pilarczyk w redakcji ”GJ”. Szykuje 
się naprawdę wspaniała zabaw‘j.

ęu

Kronika
policyjna
fc W poniedziałek, 30 sierpnia» 

w miejscowości Łobez (gm. J a r a c z e ­

wo) kierujący pojazdem typu ’’dzik 
mieszkaniec Góry w trakcie włącza- 
nia się do ruchu zderzył się z moto­
cyklem marki ’’Suzuki”, którym je' 
chał inny mieszkaniec Góry. W wy' 
niku zderzenia obaj doznali o b r a ż e t f  

ciała i zostali przewiezieni do szpita­
la.
f c  Nocą 30/31 VIH w Raszewacb 

(gm. Żerków) nieznani sprawcy wła- 
mali się do sklepu GS-u, z któreg0 
skradli papierosy, piwo, słodycz6 
i gotówkę o łącznej wartości 9 min zł- 
fc Następnego dnia w południe 

skrzyżowaniu ulic Wojska Polskie#0 
i Wodna w Jarocinie ciężarowy Lia2 
uderzył w tył Poloneza, który z*' 
trzymał się chcąc skręcić w 
Wodną. Na skutek zderzenia kierO' 
wca Poloneza przewieziony został 
do szpitala. 
fc Również we wtorek, około godz-

17.00, na polu w Twardowie znale' 
ziono zwłoki 66-letniego Stanisła^ 3 
Z. z Racendowa. Przyczynę zgonü 
ustala policja. 
fc  W nocy z 31 VIH na IIX  na ^  

Śródmiejskiej w Jarocinie z zapa1"' 
kowanego samochodu mar^1 
’’Jelcz” skradziono dwa a k u m u l a t o '  

ry o pojemności 195 Ah.

283 pojazdy
Przez trzy dni: 27, 29 i  31 s ie r p a  

na drogach całego kraju proW#' 
dzona była przez policję akcja 
jąca  na celu poprawę bezpieczeó^' 
w a w  ruchu drogowym.

W rejonie jarocińskim w kontr0' 
lach drogowych brało udział dW11 
krotnie więcej policjantów niż zwy 
kle. Skontrolowane zostały 283 9 °  

jazdy. Policjanci ujawnili 241 ^  
kroczeń. W siedemdziesięciu jedeP 
przypadkach nałożono mandaty - ̂ 0 
kolegium skierowano 16 wnioskó
o ukaranie nietrzeźwych kiero^ 
ców. Policjanci zatrzymali 13
jazdy i 16 dowodów rejestracyjny0^’
Podczas akcji zatrzymany został t  ̂  
wnież jeden poszukiwany samoeft0 
oraz ujawniono dwa przestępstw3'

(tW

Dyżury aptek
Do 12 września włącznie dy^1* 

nocny w godzinach 20.00 - 8.00 p6 . 
apteka ”Convallaria” (ul.WolnOs^ 
7, tel.25-63). Od 13 września w n° f) 
dyżurować będzie apteka ”Be0*e* 
(Rynek 13, tel.26-56). (raP

Procesy o eksm isję
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Uroczystość w Ludwinowie
dokończenie ze str. 1 

Ponieważ Szczepan Cerekwicki 
walczył jako żołnierz kampanii 
wrześniowej i zginął w 1940 roku 
zamordowany w Katyniu, na uro­
czystości byli obecni członkowie 
Stowarzyszenia ’’R odzina Ka- 
tyńska”(wśród nich siostrzenica 
i bratanica podporucznika). Hono-

Warta przy tablicy pamiątkowej ku czci 
Szczepana Cerekwickiego.

ry patronowi szkoły oddali także 
kombatanci oraz żołnierze z Kom­
panii Honorowej Wojska Polskie­
go w Pleszewie, którzy przybyli tu 
wraz z dowódcą jednostki pułkow- 
nikiem F lorian em  S iek iersk im . 
Na uroczystości był również obec­
ny dowódca jednostki wojskowej 
'w Jarocinie - pułkownik G rzegorz
Adamczak.

Wraz z nadaniem szkole imienia 
°dsłonięto tablicę pamiątkową ku 
C2ci patrona. Wartę honorową za- 
Cl3gnęli przy niej harcerze i żoł­

nierze. Główną część uroczystości 
stanowiła połowa msza św. odpra­
wiona przez księdza kapelana Sta­
n is ła w a  Rospondka. Pogoda nie 
sprzyjała przebywaniu na dworze, 
toteż organizatorzy starali się nie 
przedłużać imprezy, choćby ze 
względu na marznące dzieci.

Po mszy św. goście mogli zwie­
dzić szkołę. Uczy 
się tu czterdzieś­
cioro dwoje dzieci 
w czterech oddzia­
łach - od klasy ”0” 
do klasy trzeciej. 
Opiekę nad nimi 
sprawują cztery 
n a u c z y c i e l k i  
i ksiądz, dojeżdża­
jący z Żerkowa. 
Budynek, w któ­
rym mieści się 
szkoła, jest dość 
duży, podobno 
mógłby być siedzi- 

podporucznika bą szkoły ośmio­
klasowej. Poza 
m i e s z k a n i a m i  

znajdują się w nim cztery izby 
lekcyjne - przytulne i czyste. Wa­
runki sanitarne są także dobre, 
bieżąca woda i ubikacje znajdują 
się w budynku, co w przypadku 
szkół wiejskich nie jest wcale ta­
kie częste. Dyrektor M irosław a  
Sk ow rońska  podkreśla, że dobry 
stan techniczny jest wynikiem 
pracy społecznej rodziców a także 
finansowego wspatrcia ze strony 
Urzędu Miasta i Gminy w Żerko­
wie.

(rap)

To i owo o francuskich 
szkołach

Rok szkolny we Francji rozpo­
czął się 7 września. Francuscy 
uczniowie mają nieco krótsze, bo 
trwające dokładnie dwa miesiące 
wakacje letnie, ale za to 36 tygod­
niowy rok szkolny będzie poprze­
cinany licznymi jedno- i dwutygo­
dniowymi przerwami w nauce. 
Zdaniem pedagogów i psycholo­
gów taki system zapobiega zmę­
czeniu i pomaga w efektywnej 
pracy uczniów. Trochę inaczej niż 
u nas wyglądają szkoły podstawo­
we, gdzie nauczanie początkowe 
oddzielone jest od klas starszych. 
Budynki szkolne są na ogół małe, 
jednopiętrowe, z niewielką liczbą 
klas.

Uczniowie spędzają w szkole 
praktycznie cały dzień, bo lekcje 
zaczynają się o 9 rano, a kończą
o 17.00, z dwugodzinną przerwą 
między 12.00 a 14.00. W przerwie 
jest obiad, a następnie odbywają 
się różne zajęcia sportowo - kul­
turalne prowadzone przez specjal­
nie przygotowanych do tego ani­
matorów. W tygodniu wolnym 
dniem od nauki jest środa, w sobo­
ty zaś lekcje odbywają się tylko 
przed południem.

W przeciwieństwie do polskich, 
francuskie szkoły nie mają raczej 
kłopotów finansowych. Państwo­
we szkoły są bezpłatne, ale istnieją 
też szkoły prywatne (najczęściej 
katolickie), gdzie za naukę trzeba 
płacić. Poziom nauczania jest 
w obu tych placówkach jednako­
wy i wybór należy tylko do rodzi­
ców. Normalnie każde dziecko ma

prawo do nauki w bezpłatnej, laic­
kiej szkole państwowej. Szkoły na 
ogół finansowane są przez państ­
wo, władze miejskie i ewentual­
nych kooperantów.

Dużą rolę w pracy szkoły od­
grywają rodzice. Powołani do spe­
cjalnych rad czuwają nad jakością 
nauczania dbając na przykład o to, 
aby klasy nie liczyły więcej niż 25 
uczniów i by nie brakowało nau­
czycieli. Szczególną pomocą ota­
czają uczniów z problemami 
w nauce oraz pomagają dzieciom 
chorym i upośledzonym w integ­
racji ze szkołą. Na pierwszym 
miejscu dokłada się starań, aby 
mogły one znaleźć swoje miejsce 
w zwykłej klasie, a dopiero w osta­
teczności kieruje się je do klas 
specjalnych. Nie uniemożliwia to 
jednak uczestnictwa we wspól­
nych zajęciach.

Zadaniem rodziców jest też wal­
ka z nadużyciem reklam w budyn­
kach szkolnych i dopilnowanie 
aby podręczniki i niektóre artyku­
ły szkolne były bezpłatne. O ak­
tualnych kłopotach szkoły dowia­
dują się ze specjalnie dla nich wy­
dawanych czasopism.

Bardzo delikatna jest ta współ­
praca, szczególnie jeżeli każdy 
z obydwu partnerów (nauczyciel 
i rodzic) musi pozostać w specyfi­
cznej dla siebie roli, pamiętając, że 
chodzi głównie o dobro dziecka, 
a nie na przykład o udzielanie 
lekcji pedagogiki gronu nauczy­
cielskiemu.

B eata  K ow alska

Niezapomniany dzień
1 Września w  Szkołach Podsta- 
°Wych nr 1 i 5 w  Jarocinie był 

^ a siedm iolatków  dn iem  pełnym  
- * ż e ń .  Tego dn ia  po raz pierw- 
szk przeltroczy ły  próg w ybranej 

ze św iadom ością, iż  będą  
Uczniami.W śsrodę rano dzieci usłyszały 

by} dzwonek> P° którym od-
tali? uroczysta akademia powi-
Wa w w ê û szkołach przygoto- 
Zab*a przez starszych kolegów. Nie 
Cl- âkło rodziców, którzy swą obe- 
°ti] dodawali pierwszakom 

ji^y, ale tylko do czasu... 
i ^ - ^ y  zakończono część oficjalną 
kia*1 nastąpić rozejście się do 
rZa ’ na wielu dziecięcych twa- 
a .  widać było strach i obawę,
czVm ?  łzy " przed czym? Przy-W Q y były różne. Tu i ówdzie roz-

?ały się płaczliwe głosy ” Ja chcę
bardziej wystraszone 

sy0S. trzymały rodziców za rękę 
t i s ftając ” ...nie zostaw iaj m nie  
tych ttXego’ nie chcę...”. Niektó­
r y  Przerażała ilość obcych twa- 
tt^i^ f-driak większość stanowiły 
krac c ŷ> które z uśmiechem prze- 
¿e n y szkolny, ciesząc się, 
Wiei^ reszcie będą mogły poznać 
łieję Nowych kolegów i koleża- 
W Ja ęhcę iść  do szkoły, bo

11111 nie m am  co robić”. Rów­

nież nowa pani wychowawczyni 
nie wzbudzała w nich obaw, kiedy 
miłym głosem wyczytywała listę 
obecności.

Siedmiolatków cieszyły nowe 
podręczniki i zeszyty, a także ple­
cak, który będą mogły dumnie no­
sić.

Nieśmiałość i strach zniknęły zu­
pełnie następnego dnia, pierwsze 
lody zostały przełamane. Na boisku 
szkolnym nie było widać zapłaka­
nych twarzy i pospuszczanych no­
sów, wszędzie roz­
legał się śmiech 
i gwar najmłod­
szych uczniów 
szkoły, którzy try­
skali chęcią do 
nauki i zabawy.
Wielu pragnęło 
poszczycić się swą 
dotychczas zdoby- i 15
tą wiedzą. Na 
szkolnym dzie­
dzińcu znajdowały 
się też dzieci bar­
dziej nieśmiałe 
i spokojne, które 
swoją uwagę sku­
piały na znalezie­
niu przyjaciela lub

m y siedzim y razem  w  pierwszej 
ław ce.” - mówią zaprzyjaźnione 
już ze sobą dziewczynki. Były też 
zasmucone siedmiolatki ’’szkoda, 
że kolega z przedszkola n ie  je st  
w  mojej k la sie”.

Czwartkowe lekcje upłynęły pod 
znakiem wspomnień z tegorocz­
nych wakacji i opowiadań o swojej 
rodzinie. Pozwoliło to dzieciom na 
bliższe poznanie się oraz oswojenie 
ze szkołą i nauczycielami.

Pierwsze dni w szkole siedmiola­
tki uważają za mile i ciekawie spę­
dzony czas. Mówią najczęściej: 
’’FAJNIE JEST!”.

M arlena Janicka  
K arolina Szam borska

i i i  V I ! . ! ’ J -
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przyjaciółki. ”...a Początki nie zawsze bywają trudne fot. K. Szamborska

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE 

JAROCIN,
UL. SIENKIEWICZA 14

(50 m od dworca PKS) 
Prom ują specjaliści 

z klinik poznańskich w zakresie: 
rar chorób wewnętrznych 

i  kardiologii, 
poniedziałek 15.30 - 17.30 

dr med. Andrzej TY KARSKI 
t s r  chorób uszu, nosa, gardła

i krtani 
poniedziałek, 15.30 - 17.30 

lek. med. Aleksandra KROKOWICZ 
w  ginekologii i położnictwa, 

onkologii,
wtorek 15.30 - 18.30 

sobota: telefoniczne uzgodnienie 28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ 

f j f ortopedii i chirurgii urazowej, 
dzieci i  dorosłych 

środa, 15.30 - 17.30 
lek. med. Jacek KACZMARCZYK
- chorób oczu

czwartek 15.30 - 17.30 
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI 
tar chorób skóry dzieci

i dorosłych 
piątek 15.30 - 17.30 

lek. med. Małgorazta LULA 
mr chorób nerek, pęcherza, 

prostaty i jąder 
piątek 15.30 - 17.30 

lek. med. Jacek LULA
(f 223 /R/93)
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( ceny w tys. zł 2 dnia 3 września) |

ŚRODKI CZYSTOŚCI
Pollena 14,5 do 14,8

Pollena TAED 19,8 do 20

Vizir 21 do 21,5
Ariel 26

Dixan 24
OMO 26 do 26,8

Bryza Extra 19 do 20

E 8,7 do 10,5

Lanza Color 25

Tornado 16 do 16,2

WARZYWA I OWOCE
marchew 2 do 4

pietruszka 7 do 10

por (szt.) 1,5 do 2

seler 6 do 10
buraki 2 do 3
cebula 2,5 do 5
kapusta 2 do 5

pomidory 3 do 8

ogórki 5 do 8

ziemniaki 1 do 1,5

fasolka 4 do 8

cytryny 20 do 22

banany 18 do 19

śliwki 4 do 7

gruszki 2 do 4

pomarańcza 17 do 18
brzoskwinie 7 do 10
arbuzy 10.

ananasy (szt.) 35
jabłka 2,5 do 6

A N D R Z E J  
S O B O C K I
gospodarstwo rolne 

Łukaszewo 9 
63-233 Jaraczewo ®  7

o f e r u j e  
d o  s p r z e d a ż y

w kwalifikowany 
materiał 
siewny

pszenica A lm ari 
■fc pszenżyto Presto 
-fc żyto B ańkow skie 

Złote

po cenach 
konkurencyjnych

(f 329/R /93)

PAPIEROSY
Marlboro 19,5 do 33

Golden American 18

Mars 7,2 do 7,7

Mocne 5,3 do 5,8

Caro 7,2

Carmen 7,2

Klubowe 5 do 5,2

Wiarus 5

SPOŻYWC IE
mąka tortowa 6,2 do 7,5

mąka wrocławska 6

krupczatka 7

mączka zi emniaczan a 10 do 11,5

kasza jęczmienna 6 do 6,8

ryż 9,2 do 11

cukier 9 do 9,5

olej kujawski 17 do 18

olej słonecznikowy 21

olej z importu 20 do 24

makaron 8 do 11,5

kakao polskie 4,5 do 5

kakao z importu 18 do 19

kawa (100 g): Astra 10

Super 5,5 do 6

Orient 5,5

Prima 5,5

Tchibo (250g) 34 do 35

Wiener 14

czekolada Alpejska 7,5

jaja 28 do 30

KWIATY
gerber)' 3 do 5

rćce 0,5 do 3

goździki 1 do 2

chryzantemy 5

12 w rześnia
we wsi Wysogotówek odbędą się uro­
czystości święta plonów. O godz. 15.30 
młodzież zaprezentuje przygotowany 
program artystyczny. Po tych poka­
zach na placu przy byłej szkole pod­
stawowej rozpocznie się zabawa tane­
czna (w wypadku złej pogody - sala 
w Racendowie). Zagra zespół AB. Or­
ganizatorzy serdecznie zapraszają. - 

V---------------------------------------------- — ^

Serdeczne podziękowania 
Księżom, Krewnym, 

Przyjaciołom, Sąsiadom, 
Znajomym. Delegacjom, 

za msze Św., 
kw ia ty  wyrazy współczucia, 

oraz udział w  ostatn iej drodze

ś.t p.

FELIKSA 
KUBERKI

składa 

żona i d z ie c i z ro d z in a m i

UCHWAŁA NR X X X V /93
ZARZĄDU MIEJSKIEGO W JAROCINIE

z d n ia  17 s ie rp n ia  1993 r. 
w  sp raw ie  likw idacji p la c u  sp rzed a ży  sezonow ej w arzy w

i ow oców  p rz y  ul. W rocław skie j 22 w  Ja ro c in ie .

Na podstawie § 2 ust. 2 Uchwały Nr XIX/159/ 92 Rady Miejskiej 
w Jarocinie z dnia 3 marca 1992 r. w sprawie opłaty targowej zm. Uchwały 
Nr XXVIII/218/92 z dnia 30 grudnia 1992 r. i Nr XXXI/ 237/93 z dnia 11 
mąja 1993 r. Rady Miejskiej w Jarocinie w sprawie opłaty targowej Zarząd 
Miejski w Jarocinie uchwala, co następuje:

§1
Likwiduje się plac sezonowej sprzedaży owoców i warzyw przy ulicy 
Wrocławskiej 22 w Jarocinie.

§2
Wykonanie Uchwały powierza się Naczelnikowi Wydziału Rozwoju Gos­
podarczego Urzędu Gminy i Miasta w Jarocinie.

W Uchwale Nr XXIV/ 93 Zarządu Miejskiego w Jarocinie z dnia 26 maja 
1993 r. w sprawie wykonania Uchwały Nr XXXI/ 237/ 93 Rady Miejskiej 
w Jarocinie z dnia 11 maja 1993 r. o opłacie targowej wprowadza się 
następujące zmiany:
1) w § 2 ust. 4 skreśla się zapis ”dla placu sezonowego przy ulicy 

Wrocławskiej zarządzanego przez Spółdzielnię Handlowo - Produkcyj­
ną ’’Zgoda” w Jarocinie wg wzoru” i anuluje się wzór pokwitowania,

2) w § 4 skreśla się zapis ”i umowy zlecenia z S.H.P. ’’Zgoda” w Jarocinie 
z dnia 26 czerwca 1992 r. na prowadzenie placu sprzedaży sezonowej 
przy ul. Wrocławskej 22 wraz z aneksem z dnia 28 grudnia 1992 r.”.

§4
Traci moc Uchwała Nr XXVI A/ 93 Zarządu Miejskiego w Jarocinie z dnia
16 czerwca 1993 r. w sprawie regulaminu sprzedaży na placu przy ul. 
Wrocławskiej 22 w Jarocinie.

§5
Uchwała wchodzi w życie z dniem 30 września 1993 r.

‘ §6
Uchwała podlega ogłoszeniu:
1) na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy i Miasta w Jarocinie,
2) na placu przy ul. Wrocławskiej 22 w Jarocinie.

Burmistrz Gminy f  Miasta Jarocin 
mgr Marek Przymusiński

•Serdeczne podziękowanie '
Rodzinie, Sąsiadom, Znajomym ,.Delegacjom oraz wszystkim, 

którzy okazali pomoc, współczucie, zam ówili msze Św., 
złożyli kw ia ty  i uczestniczyli w  ostatnim  pożegnaniu

ś . t  p.

JADWIGI KOCH
składa 

m ąż z ro d z in ą

Serdeczne podziękowania 
Rodzinie, Sąsiadom, Przyjaciołom, Znajomym 

za msze Św., kw iaty, wyrazy współczucia 
oraz udział w  ostatniej drodze

ś . t p .

GERTRUDY JAŚKOWIAK
składają 

c ó rk i i syn  z ro d z in a m i
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C Z E S Ł A W  N O W A K
kandydat na posła do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej 1 993
49 lat, w yksz ta łcen ie  w yższe. G łów ny E nergetyk  w P.M .I.B  
„ Iz o la c ja "  v J a ro c in ie , c z ło n e k  Z O Z Z  ..B u d o w la n i’' 
w P oznan iu . P rzew odn iczący  T P  O P Z Z  R ejonu Jarocin . 
Żonaty, tro je  do rosłych  dzieci.

LISTA Nr 5 pozycja Nr 11

„Polska sprawiedliwa, 
wolna i  dostatnia "

SOJUSZ LEWICY 
DEMOKRATYCZNEJ

dr med. Andrzej K R Z A K  - lekarz
Kandydat na Senatora RP 

Kom itet W yborczy „Z jednoczenie Polskie”

P racu je  w  S /.p ila lu  M ie jsk im  -w O stro w ic  W ie lk o p o lsk im . Jcsl 
d r  nauk  m edycznych , sp ecja lis tą  c h o ró b  w ew n ę trzn y ch , p a to m o rfo lo g u  
i meclycyny sądow ej. U kończył S tu d iu m  P raw n icze  d la  Lekarzy .

B ierze  czy n n y  udział w p rac a c h  sa m o rz ąd u  lek a rsk ie g o  i P o lsk iego  
T o w arz y s tw a  L ek a rsk ie g o : c z ło n e k  O k ręg o w ej R ad y  L e k a rsk ie j 
w P oznan iu  i z -ca N acze lnego  R zecznika O dpow iedzialnośc i Zawodow ej 
N acze ln e j Izby L ek a rsk ie j w W arszaw ie : p rezes  K o la  P o lsk ieg o  
Tow arzystw a L ekarsk iego  w O strow ic W ielkopo lsk ich  i cz łonek  Z arząd u  
G łó w n eg o  tego  T o w arzy stw a w  W arszaw ie . Ż o n a ty , dw oje dzieci.

..U w ażam , że trzeb a  zd ecydow anie  p rzy s tąp ić  do n ap raw y  system u 
sp o lę c z n e g o p ań s tw a . a lb o w iem  kończy  s ię ju ż c ie rp liw o ś ć d u ż e j  części 

i • spo łeczeństw a. A lbo  n a s tą p ią  w y raźn e  zm ian y  na lepsze , a lb o  n astąp i
A | k o n iec  ..spokoju  sp o łeczn eg o ".

, j  i N a le ż y  p r z e c iw s ta w ić  s ię  p ro c e s o w i s p y c h a n ia  w ię k s z o ś c i
spo łeczeń stw a  na m arg in es  b iedy’ i b ezrobocia.

G łów ny  .cci..- to  p o w strzy m an ie  p rzy ro stu  b e z ro b o c ia  i tw o rze n ie  
now ych m ie jsc  p racy  p o p rze z  p o b u d z e n ie  g o sp o d a rk i i p rze ła m a n ie  

rccesji. o c h ro n ę  w łasn eg o  rynku  tow arów  i rynku  p racy  o ra z  p o p raw ę w y k sz ta łcen ia  m łodzieży . G ru n to w n e j 
P ^ e b u d o w y  w y m ag a  system  u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  o b e jm u jąc ) zaró w n o  u b ezp ieczen ia  em e ry ta ln o  -  .rentow e, ja k  
1 chorobow e. T rzeb a  d o p ro w ad z ić  do  o d d z ie le n ia  kasy  u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  od b u d ż e tu  p ań s tw a, aby rząd  
/ a p rzcsia l S zukać oszczęd n o śc i budże tow ych  w; k ieszen iach  s ta rszy ch , sp raco w an y ch  i c h o ry ch  ludzi. W ysokość 
C|ncry t\iry  m usi być z a le ż n a 'o d  liczby lat p racy  i w ie lkośc i w p łacan y ch  sk ład ek , a n ic od  lask i rząd zący ch . .

9  M iejscu P o lsk i i Polaków  w  św iecie  zadecydu je  to. jak ie  m ożliw ości i szan sę  stw.orz.ymy d la  n au k i i edukacji, 
^ n s i-w o  nu isi o d p o w iad ać  za  s tw o rzen ie  w szystk im  obyw ate lom  m ożliw ości zdobycia  w y k sz ta łcen ia  /.godnie  z ich 
A spiracjam i. T y lk o  sp ra w n e  i now oczesne  system y za tru d n ie n ia , u b ezp ieczeń  s p o łc c z in c h  i e d u k ac ji o raz  rozw ój 
,0 ż n o ro d n y c h  fo rm  sam o rząd n o śc i sp o łeczn ej da ją  szan sę  rozw oju  n a ro d u  i pań stw a. .

P o lity k ę  ro zu m iem  jako  ro z tro p n a  trosko  o d o b ro  w sp ó ln e  p ań stw a T w ierd ze , że  p o l in k a  to jest O jczy zn a , to jes t
Polska!

• W ybory p a r  la m c n ta rn c  są n a jlep szą  m etodą  w pływ an ia  na ksz ta łt po lityk i, na p rzy sz ło ść  pań stw a. W ybory  w  d n iu  
'^■ w rześnia P W  r. tra k tu ję  jako  k o le jn ą  szan sę  ra to w an ia  Polsk i. Idąc m asow o cio w yborów , b ęd z ie  m o żn a  z m ien ić  
dotychczasow y u k ład  poi itvcznv. k tóry  jest w vn ik icm  40-p ro ccn to w eu o  u dz ia łu  wA'borców w  w yborach  p aździern ikow ych  
^  1 roku.

M am  nadzie ję , ze te ra z  w yborcy  uw ierzą w silę  k a rtk i w yborczej."

Numery list 
wyborczych
Numery zostały przyznane komitetom 

wyborczym przez Państwową Komisję 
Wyborczą w drodze losowania. Obowią­
zują one na terenie całego kraju. Kan­
dydaci do Sejmu umieszczeni są na lis­
tach poszczególnych komitetów na kar­
tach do głosowania (mających w prak­
tyce formę broszury), w następującej ko­
lejności:
1. Porozumienie Centrum
2. Katolicki Komitet Wyborczy "Ojczy­
zna”
3. PSL Porozumienie Ludowe
4. Konfederacja Polski Niepodległej
5. Krajowy Komitet Wyborczy Sojuszu 
Lewicy Demokratycznej
6. Polskie Stronnictwo Ludowe
7. Kongres Liberalno-Demokratyczny
8. NSZZ "Solidarność”
9. Unia Demokratyczna
10. Komitet Wyborczy Bezpartyjnego 
Bloku Wspierania Reform
11. Unia Pracy
12. Konserwatywno-Liberalna Partia 
Unii Polityki Realnej
13. Polska Wspólnota Narodowa - Pol­
skie Stronnictwo Narodowe
14. Polska Partia Przyj acól Piwa
15. Komitet Wyborczy ’’Koalicja dla 
Rzeczypospolitej”
16. Towarzystwo Społeczno-Kulturalne 
Niemców Województwa katowickiego
17. Partia ”X”
18. Komitet W'yborców ’’Otwarta Kam­
pania Niezależnych.- Poza Układem”
19. Krajowy Komitet Wyborczy Samo­
obrona - Leppera
20. Krajowy Komitet Wyborczy ’’Ojczy­
zna - Lista Polska”
21. Ruch Autonomii Śląska
22. Naczelna Organizacja Techniczna 
- Federacja Stowarzyszeń Naukowo- 
Technicznych
23. Rzemieślnicza Partia Polski
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W ybory do Parlam entu 19 w rześnia 1993 r

K andydat z n r 1 na kartach  
do SEN A TU  

R zeczypospo lite j Polskiej

W OJCIECH BACHOR
lat 37, żonaty, dwoje dzieci, zam. w Kaliszu, inż. ogrodnictw a, 

członek Klubu Inteligencji Katolickiej w  Kaliszu od 1981 r., 
popierany przez Komitet W yborczy KLD

P R E Z Y D E N T  M IA S T A  K A L IS Z A  
od 1990 r.

„Kandyduję do Senatu, aby mieć większy wpływ 
na  lepsze ,  m ą d r z e j s z e  i e f e k t y w n i e j s z e  
zarządzanie Naszą Polską, a przez to i przede 
wszystkim dobrze przysłużyć się regionowi 
i m i e s z k a ń c o m  woj .  k a l i s k i e g o  
w n a j w a ż n i e j s z y c h  d z i e d z i n a c h  ż y c ia  
i rozwoju."

W o jc ie c h  B a c h o r
Kandydat z nr 1 do Senatu

Wybory już 19 w rześnia

Jak oddać 
ważny głos
W ybory do Sejm u i Senatu odbędą się  w  niedzielę, 19 

w rześnia. Lokale obw odowych kom is;! wyborczych czynne 
będą od 6.00 do 22.00. W yjaśniam y niżej jak ie  czynności 
zw iązane są  z aktem  głosowania.

W yborca, po w ejśc iu  do lo k a lu  obw odow ej kom isji w yborczej, 
p o w in ien  o k azać  d o k u m e n t u m o żliw ia jący  stw ie rd z e n ie  jego 
tożsam ości. W ypada w ięc m ieć z sobą dowód osobisty lub 
paszport. W yborca  w p isa n y  do sp isu  w y b o rcó w  a  n ie  posiadają­
cy d o k u m e n tu  tożsam ości, m oże pow ołać  się  n a  św iadectw o 
d w ó ch  w ia ry g o d n y ch  osób z n a n y c h  cz ło n k o m  kom isji.

N a s tę p n ie  w y b o rca  o trzy m u je  od kom isji w yborczej k a r tę  do 
g łosow an ia  i p o tw ie rd za  je j o trzy m an ie  w ła sn o ręc zn y m  pod­
p isem  w  o dpow iedn ie j ru b ry c e  sp isu .

P o  o trz y m a n iu  k a r ty  do g łosow an ia , n a  k tó re j p o w in n a  znaj­
dow ać się p ieczęć  obw odow ej kom isji w yborczej, n a leży  ud ać  się 
do m iejsca  zap ew n ia jąceg o  ta jn o ść  g łosow ania. N a k ażd e j karcie 
do g ło so w an ia  zam ieszczo n a  b ędzie  zw ięzła  in fo rm ac ja  o sposo­
b ie  g ło sow an ia .

Na karcie do glosow ania na kandydatów  do Sejm u (będzie 
ona m iała form ę broszury) wyborca głosuje na określoną listę 
kandydatów, staw iając znak ”x ” w  kratce z lew ej strony oboK 
nazw iska jednego z kandydatów  tej listy , przez co wskazuje 
jego  pierw szeństw o do otrzym ania m andatu.

Na karcie do głosow ania na kandydatów  do Senatu wyborca 
głosuje na określonego kandydata staw iając znak ”x ” w  krat' 
ce z lew ej strony obok nazw isk  dwóch lub jednego z kan­
dydatów, których nazw iska zostały um ieszczone na tej kar­
cie.

W yborca  n a s tę p n ie  w rz u c a  do u rn y  k a r ty  do g ło so w an ia  w  tak> 
sposób , ab y  s tro n a  z a d ru k o w a n a  n ie  b y ła  w idoczna.

P a m ię ta ć  n a leży , że głosow ać m ożna tylko osobiście, (ibu)

JESTEM PO PROSTU KONSEKWENTNY, 
WYMAGAJĄCY I SKUTECZNY.
W yw iad z W Ł O D Z IM IE R Z E M  L E H M A N N E M  

W ójtem  G m in y  G izałk i 
k an d y d a tem  na  p osła  z PSL

W łodzim ierz Lehmann, Im 45, znak zodiaku - Baran, żonaly, żona 
Maria, syn Pion 24 lala i córka Karolina lat 17. absolwent Technikum 
Rolniczego w  Międzychodzie. Ukończył również jedyną w Polsce Szkolę 
Rybołówstwa Śródlądowego w Sierakowic W lkp. Pochodzi 
z gospodarstwa rolno - ogrodniczego w Kwilczu, były powiat 
Międzychód. Po ukończeniu szkoły pracuje jako agronom gromadzk 
w  Kojew ie w  bvlym  powiecie Szamotuły, polem jest kierownikiem w RS1

Granowo w  byłym powiecie N owy Tomyśl. W roku 1974 przechodzi do 
pracy jako  przewodniczący komisaiyczny do RSP Nowa Wieś/k. Gizałek. 
Jesi pierwszym komisary cznym przewodniczącym w Polsce.

1’ ntyszcdłeś do RSP Nowa Wieś, kiedy była ona w kiepskiej 
kondycji. Dlaczego?

Stan Spółdzielni był krytyczny, była ona przeznaczona do likwidacji. 
Gdy zaczynałem w RSP było 17 członków, nicuprawione pola, 2 rozbite 
traktory, maszyny rolnic ze w  rozsypce, 2 budynki gospodarcze. Po 6 lalach 
pracowało 504 członków, a cala Spółdzielnia po prostu kw itła. Był nowy 
park maszvnowv, w bu do w ałem  50 mieszkań dla ludzi, wiele budynków 
inwentarskich, magazynowych, warsztaty, masarnię, sklepy oraz silną 
bazę socjalną, motel i salę widowiskową. M oja ekipa budowlana 
budowała m.in. biurow iec ODR Marszew i Szpital w  Pleszewie. Pracując 
zm ieniłem pro fil działania Spółdzielni rozszerzając go na działalność 
pozarolnicza - transport i wszelkiego rodzaju usługi. To przyniosło zyski 
Iinn ie, a ja miałem wiele kłopotów ze strony ówczesnych władz wojewódzkich. 
1 )z iś zalecasię robie to. co ja  robiłem wtedy i chociaż taką mam satysfakcję. 
M ogę więc śmiało powiedzieć, Ze przyszedłem do RSP N ona Wieś by ją  
uratować od upadku i pokazać, jak  należy gospodarować.

W yciągnąłeś Spóld/.ielnię /. bagna i co dalejV
Jest to typowy przykład polskiego piekiełka. Wyrastałem elektami 

swojej pracy ponad przeciętność. Stałem się bardzo niewygodny i na 
podstawie labiykowanyeh zarzutów oraz nacisków byłego Sekretarza KU" 
PZPR w Kaliszu mnie aresztowano. Jest to smutne, ale niestety prawdziwe.

Cóż, jedni za cłobrą pracę mieli zdjęcie w parku w Pleszewie, a ja  dosłużyłem 
się więzienia. W ytoczyłem państwu sprawę o niesłuszne aresztowanie 
i uzyskałem pełną rehabilitację.

Ć o  rob iłeś pulem?
Nie mogę nic nie lobić Pokazałem, że umiem pracować w  P S I’, to teraz 

postanowiłem udowodnu. że umiem prowadzić indywidualne gospodarstwo 
roine. Wyprzedałem sie niemal doszczętnie i kupiłem ól) ha gospodarstwo

lł\U -s  ro ln ik ie m  i n a g li1 zosta łeś n a czo ln ik ie m  gm iny
’.alkach. . się

W<
stało? 
ie dział'alkach nic się i 

demontowane, brak i 
az pole do działania dla

e In 1,1/
kompletny 

e. W ybrali r
ty ł jak  działałem u RSP Nowa Wieś i na s 

liy le ś  naczelnikiem gm iny a potem w ybra 
po lityczne ci nie zaszkodziły, dlaczego?

Wszyscy w idz ie li ja k  było w Gizalka

a ja k  jest teraz. Myślę, żc po prostu dobra i solidna praca 
i  pomysłowość w  działaniu wreszcie została doceniona.

Jak ci się pracuje na stołku wójla?
Jestem też radnym. Rada delegowała mnie do Sejmik11

Samorządowego Województwa Kaliskiego, gdzie pełnię funkcję
przewodniczącego Kom isji wsi i  rolnictwa. W pracy swojej 
wprowadziłem klimat rodzinny i to jest podstawa sukcesu. Prowadzę 
otwartą działalność i  staram się w łączyć w  nią jak najwięcej łudzi. Dla mnie 
samorząd ' zaczyna się od zwykłego mieszkańca. Samorządność trzeba 
traktować bardzo poważnie.

Lubisz chodzić na skróty, za co często obrywasz. C o  jest podstawi 
twoich sukcesów?

Jestem po prostu konsekwentny, wymagający i skuteczny, wiele 
pom aga m i zaufanie i w yro zum ia ło ść  zarządu i rady gminy 
Bariery biurokratyczne i niedoskonałość prawa bardzo mrue 
drażnią i często przeszkadzają.

Jaku pierwszy przejąłeś oświatę i służbę zdrowia, dlaczego?
Jak samorządność, to samorządność w  pełnym znaczeniu. Płacę> 

żądam i wymagani. Przejęte placówki są teraz w lepszej formie, jest 10
efekt hardziej celowego i właściwego wykorzystania środków finansowych'

Kandydujesz do Sejmu,a przeć lei wiesz, co mówią owladzy Polacy-
Wiem, że niektórzy uważiiją Sejm jako  swoisty kabaret, a ja  idę właśni6 

po to, by to zmienić. Tam trzeba przecież mówić o  gospodarce i po prostu 
wiedzieć ja k  ją  ratować. By ło lam wielu takich, co umieli dobrze gadać, 
a niew iele albo nic nic zrobili. Ja natomiast być może gadam gorzej od nich« 
ale pokażę im , jak  się pracuje.

C u zrobisz dla regionu Jarocina?
Będę czynił wszelkie starania, by wreszcie Jarocin - miasto lak znane 

niedawna w Polsce, miało sprawną łączność z całym krajem i świateł” ; 
Myślę o nowoczesnych telefonach. No i wreszcie, o czyni nikł d o 'CJ 
pory nic nie wspomniał, Jarocin powinien mnieć nowoczesną oczyszczał*11?

<‘ii /.robisz dla Polski?
Będę starał się o  umocnienie i rozszerzenie prawdziwej samorządność • 

Ponadlowicm, co to jest ro lnictw o i wiem, cotrzcha zrobić by było popr°sllJ 
opłacalne. W końcu postaram się wykorzystać swoje doświadczę ^ 
w organizowaniu nowych stanowisk pracy, pomocy dla bezrobotny 
poprzez rozszerzenie prac interwencyjnych i publicznych.

Cóż. wielu wiele rm z y  obiecywało, a potem i. realizacją b y"1* 1 
różnie, żeby nie powiedzieć kiepsko. Jak będzie z tobą?

Wiem o tym i jest to przykre. Jestem człowiekiem odpowiedzialny11̂ 
i będę realizował to, o czyni mówię i na czym się znam. Zreszlą wybór - 
moną mnie zawsze rozliczyć. Wiele osób wic, gdzie mieszkam, a adresu n“ -

viad.
Tomasz K u berk* 

viad a u to ryzo w ać
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TADEUSZSYTEK
kandydat do Sejmu RP z listy N r 6 
PolskiegoStronnictwaLudowego 

(N r 6 na  liście)
Czy można Mu zaufać ?

Inni o Tadeuszu Sytku

J O Z E F  Z Y C H
przewodniczący Rady Naczelnej PSL 

wicemarszałek Sejmu
Uznany praktyk gospodarczy, dobry gospodarz i menedżer.
Jako poseł ostatniej kadencji był indywidualistą, co nie zawsze wychodziło 

mu na zdrowie.
W tak skomplikowanej sytuacji gospodarczej, w jakiej znajduje się Polska, 

Polskiemu Stronnictwu Ludowemu, ja k  i całej Ojczyźnie, potrzebni są dobrzy 
gospodarze, którzy wykazali się efektami w działalności gospodarczej. Rzecz 
w tym, aby ich działalność była uczciwa I służyła całemu narodowi.

Br o n is ł a w  k a c z m a r e k
adninistrator Gospodarstwa 

Rolnego Skarbu Państwa 
w Rusku

Nasza sąsiedzka znajomość datuje 
SIę od dziesiątków lat. Również nasze 
gospodarstwa rolne sąsiadują ze sobą. 
Mogę więc z całą odpowiedzialnością 
stwierdzić, iż kolega Sytekjest dobrym, 
cenionym powszechnie gospodarzem, 
osiągającym dobre wyniki tak 
wpolu, jaki w działalności handlowej. 
W obecnym trudnym okresie dla 
Rolnictwa, potrafi myśleć także o innych 
'Partnerach gospodarczych, sąsiadach, 
którym zawsze stara się pomóc zgodnie 
z dewizą. że razem można łatwiej 
Poradzić sobie w każdej sytuacji. Ma 
™'wnieź tę rzadką zaletę towarzyską.

życzliwy na co dzień, otwarty. 
a Przy tym taktowny.

JERZY GŁUSZYŃSKI 
rolnik z gm. Stawiszyn

Byłem jednym z pierwszych rolników. 
óf2y zawarli umowy kooperacyjne 
••fnterkotlinem" na dostawę cebuli. 
Wato myśl i działanie wyprzedzające 

°Zqs- który nadszedł. Specjalizować się 
Produkcji cebuli to była idea, która

zrodziła się w umyśle Pana Tadeusza. 
Do dziś mam w pamięci słowa Pana 
Tadeusza: .,Rozwijać skalę produkcji 
do rozmiarów, które w pierwszej chwili 
przerażały. Żeby liczyć się na rynku 
trzeba produkować dużo dobrej 
jakościowo cebuli

Uczyliśmy się wszyscy dzięki firmie, 
którą kierował Pan Sytek. poznaliśmy 
nowe odmiany cebuli, plenne, dobrze 
przechowujące się. o twardej łusce, 
poznaliśmy nowe technologie uprawy 
od precyzyjnego siewu, poprzez 
ochronę, nawożenie, po mechaniczny 
zbiór i przechowalnictwo. Niejednemu 
z nas trudno było sprostać wysokim 
wymaganiom, co do standardu cebuli 
eksportowej. Poprzeczka szła 
w górę i nie było odwrotu. Mówiąc
o tym nachodzi mnie refleksja, ze to co 
się działo, było lekcją przystosowania 
naszych gospodarstw do współczesn ego 
wymagającego rynku.

Dzisiaj ostrzej, niz kiedykolwiek, 
zarysował się problem zbytu produktów 
z gospodarstwa, zbytu po przyzwoitej 
cenie i z gwarancjąterminowej zapłaty. 
Z satysfakcją mogę powiedzieć, ze 
w tym właśnie względzie.. Interkotlin " 
mnie nigdy nie zawiódł.

Nam rolnikom brakuje dzisiaj firm 
skupiających, przetwarzających nasze

produkty, wiarygodnych i uczciwych 
partnerów dla chłopskich gospodarstw, 
takiej jaką jest ,.Interkotlin". Życzę 
Panu Tadeuszowi, zeby jego starania
0 miejsce w Parlamencie powiodły się. 
Poznałem Go i stąd moje przekonanie, 
ze rozumie doskonale sprawy wsi. 
'sprawy produkcji i rynku rolnego, 
a jako poseł PSL będzie nas godnie 
reprezentował.

ZENON MICHAŚ 
prezes RSP Śliwniki 

i kooperant „Interkot!ina”

Od 6 lat sprzedajemy dwie ilości 
cebuli na eksport. Wypróbowaliśmy 
różne firmy eksportowe. Spośród 
wszystkich ..Interkotlin" jest 
zdecydowanie najlepszy. Wygrywa 
przede wszystkim dzięki profesjonalnej 
organizacji obsługi kooperantów. 
Terminowy odbiór towaru, zapewnienie 
zbytu całej produkcji, odciążenie 
producenta od załatwiania wszelkich 
formaln ości związanych, eksportowym 
towarem, wreszcie niezawodne
1 terminowe płatności - to niewątpliwie 
atuty tej firmy.

.,Interkotlin ", którego pan Tadeusz 
Sytek jest prezesem, jest jedynym 
eksporterem, który dba o rozwój

produkcji cebuli na tym rejonie. Liczne 
szkolenia, popularyzacja rozwoju 
technologii produkcji, dostawy 
najlepszych odmian - to działania 
potwierdzające duze zasługi tej firmy 
dla naszego rolnictwa.

LEONWAWRENIUK 
redaktor naczelny 

miesięcznika „Agrobazar”

- Pana Tadeusza poznałem blisko 
trzy lata temu, przy okazji 
ogólnopolskiego plebiscytu na wybór 
Agrobiznesmena 1991 Roku - Pan 
Tadeusz zdobył wówczas ten zaszczytny 
tytuł. I natychmiast zdecydował, żeby 
inwestować w wiedzę kaliskich 
rolników, prenumerując ..Agrobazar” 
dla wszystkich Sołtysów woj. kaliskiego. 
Tak się dzieje do dziś - dzięki Panu 
Sytkowi co miesiąc na wieś kaliską 
dociera ponad 10 tys. egzemplarzy! 
Ostatnio z jego inicjatywy doszło do 
wydawania ..Agrobazaru Kaliskiego 
Jestem przekonany, że jeśli wyborcy 
kaliscy obdarzą zaufaniem Pana 
Tadeusza Sytka i wybiorą Go do Sejmu, 
to byłaby szansa - przy jego pomocy - 
na dalsze wydawanie Agrobazaru 
KaliskiegoCzego Państwu i Panu 
Tadeuszowi życzę.

^ARlA ZWOLIŃSKA, 
P°*lsekretarz stanu w Ministerstwie

ro?Â ly'VnyP°sel P°PI2e<toiej  kadencji, doskonale 
p0 . ¡ ^ j ą c y  problem atykę ekonomiczną, 

chodzi do problemów makroekonomicznych 
Q3nego gospodarstwa. Sam prowadzi 

ro ^^dsiębioistwo, w któiym musi na co dzień 
^ 1,  ^ywać problemy. Zdarzyło mi się raz być 
p0 ^hie * zaskoczył mnie tam wzorowy wręcz 
Nail n°  1 osi^ anc wy11̂  gospodarcze. 
^  0Cenę wydali mu zresztą przed rokiem 
ty , Przypadkowo spotkani na polu rolnicy 

01lfach Kotlina. Pracowali akurat pizy cebuli.
jak  radzą sobie z jej zbytem, 

Za*am . wszystko załatwia Sytek. Więzy

kooperacyjne, o których my mówimy w teom, 
Tadeusz Sytek dawno wprowadził wżycie Ijeszcze 
jedno • jest bardzo wrażliwy na sprawy ludzkie. 
Ilekroć tylko interweniował w Ministerstwie, to 
zawsze dotyczył o to ludzi dotkniętych przez los.

W Ł A D Y S Ł A W  J A N  IC K I 
w sp ó łza łożyc ie l R S P  w K o tlln le

- Bardzo dobiy gospodarz, bardzo dobry 
organizator, dobry, wrażliwy człowiek. Żałuję 
tylko, że nie przyszedł do naszej spółdzielni 
wcześniej... Pamiętam, jak nastał u nas przed 
kilkunastu laty, wszystko ruszyło jak z kopyta. 
Teraz jako rencista mam ze spółdzielnią kontakt 
poprzez synów. Wszyscy czterej robią u Sytka • 
w polu. Nie narzekają. Mają przecież na miejscu - 
co w dzisiejszych czasach najważniejsze • pewną

pracę, no i dom. A co się tyczy spółdzielni, to tam 
na każdym, kroku czuje się rękę gospodarza. 
Porządek na placu, w oborach, w polu. Każdy tu 
wie, co do niego należy, każdy stara się wywiązywać 
jak najlepiej z obowiązków. U Sytka nie może być 
inaczej!

M ARIA N  K R Ó LA K
so łtys od  20 la t w e  w s i Ż egocin , gm . C zerm in

- O tym czł owieku mogę mówić tylko dobrze. 
Dzięki niemu, jak każdy sołtys w naszym 
województwie, dostaję regularnie po 10 
egzemplarzy „Agrobazaru” Ludzie zawsze czekają 
na „Agrobazar”, akiedy przyjdzie, czytają od deski 
do deski Dziś, kiedytakmałosłowa drukowanego 
dociera dowsi,tocorobidlanasrolnikówTadeusz 
Sytek z „Agrobazarem”, jest nieocenione.

Zresztą na Sytka można liczyć w każdej 
potrzebie. Gdyby nie on, nie wiemjakby potoczyła 
się budowa stacji uzdatniania i wodociągów 
w naszych 7 wsiach. Dziękijego zaangażowaniu 
otrzymaliśmy 2 mld zł niskoprocentowego kredytu 
z NFOŚiGW i w listopadzie w kranach popłynie 
woda. limy przykład: mrozy tuż tuż, a u nas
5 dużych zbiorników do wody nie obsypanych. 
Jedno ¿owo wystarczyło, żeby następnego dnia 
przyjechał odniegoładowaczizrobił to co trzeba. 
Mówię o tym dlatego, że praca poda • a takim 
posł em był i mam nadziej ę, że nadal będzie Sytek
- nie sprowadza się tylko do Sejmu, ale także 
ważna jesttu w terenie. To że zawsze nas rolników 
przyjmuje, wysłucha is tara się pomóc, jestbardzo 
dobrze odbierane w poszczególnych wsiach. 
Z tego co wiem - w mojej okolicy większość ludzi 
znowu zagł osuje na Sytka.w



„G .J.” 8 ROZMOWY Nr 36 (154) 10 września 1993 r.

Grać dla ludzi
R ozm ow a z Janu szem  B arań s­
kim , n au czycie lem  m u zyk i
i  w sp ółtw órcą  Społecznego Og­
n isk a  M uzycznego w  K otlin ie.

- Jest P an  n au czycie lem  m u zy­
ki, pochodzi z Jarocina, uczy gry  
na in stru m en tach  w  jarocińsk iej  
szk ole m uzycznej - w ięc  ja k  to się  
sta ło , że ’’w y lą d o w a ł” Pan  
w  końcu w  K otlinie?
- Sytuacja była całkiem banalna

- kiedy szedłem do wojska obowią­
zywał 2-letni okres służby, ale ja 
wyszedłem pół roku wcześniej 
z powodu wyrównania rocznika. 
D yrektor szkoły muzycznej nie 
spodziewał się mnie tak  wcześnie 
i nie było dla mnie pełnego etatu. 
Dowiedzieliśmy się, że tutaj w Ko­
tlinie jest zapotrzebowanie na og­
nisko muzyczne, więc przyjechali­
śmy, chyba już w październiku, do 
spółdzielni i... załatwiliśmy spra­
wę. Pierwszy rok to było tylko 
siedem czy osiem osób. Wtedy je ­
szcze traktow ałem  to jedynie jako 
dodatkową pracę.
Po roku zajęć w Kotlinie dosta­

łem mieszkanie we Wrześni i już 
właściwie pożegnałem się tu taj ze 
wszystkimi, złożyłem tam  podanie
o pracę... Wtedy zaczęły się telefo­
ny do Kalisza do Towarzystwa 
Muzycznego, żeby mnie tu  zatrzy­
mać, że szkoda przerywać naukę 
dzieci w Kotlinie. Prezes RSP 
obiecał mi mieszkanie i przeszed­
łem  na e ta t w Kotlinie.

- I zosta ł P an  do tej pory. Jest 
P an zn an y  ze sta w ia n ia  w y so ­
k ich  w ym agań , a le  i  n iek on w en ­
cjonaln ych  pom ysłów , tak ich

Podczas jednego z koncertów

ja k  w prow adzen ie  p oczątku ją­
cych  uczn iów  na scenę...
- Tak, były różne opinie na ten 

tem at. Rzeczywiście szybko "rzu­
cam na głęboką wodę” moich 
uczniów. Pierwszy zespół założy­
łem  na  początku 1985 roku, grali 
w nim uczniowie uczący się dopie­
ro od półtora roku. Moim zdaniem 
jednak trzeba zaczynać bardzo 
wcześnie, jak  najwcześniej, i nie 
muszą to być koncerty, na które 
przychodzą krytycy i rozpływają 
się w zachwytach. Trzeba po pros­
tu dzieci jak  najwcześniej oswoić 
ze sceną. Uczniowie występujący 
od pierwszej klasy na dużym kon­
cercie, jak  się później okazuje, 
przeżywają mniejsze stresy na 
koncertach niż dzieci starsze, k tó­
re w ystępują na scenie dopiero od 
czwartej, piątej klasy. Tak samo

zespoły. W wielu szkołach muzy­
cznych nauczyciel rozdaje dwa - 
trzy nowe utwory do rozczytania, 
wszyscy spotykają się po miesiącu 
lub dwóch i opracowują całość. Ja  
postępuję trochę inaczej, od po­
czątku wszyscy pracują razem 
nad utworem , co sprzyja integra­
cji. Ludzie robią wszystko razem, 
zżywają się, są  zespołem . Pow sta­
ją  zupełnie inne związki, nawet 
pomiędzy mną a uczniami. Po iluś 
tam  latach wspólnego grania, 
w przypadku zespołu młodzieżo­
wego to jest 6-8 lat, wychodzi się 
poza ram y oficjalnego stosunku 
uczeń - nauczyciel.

- B yw ają  rów nież zarzuty  w  sto­
su n k u  do repertuaru ...

- Niestety. Kiedy zaczynaliśmy 
w 1985 roku na  akordeonie grało 
się właściwie tylko Bacha i muzy­
kę poważną. Zespół, który grał 
rozrywkę był... trochę podejrzany. 
My gram y taki właśnie repertuar 
ze względu na środowisko, w któ­
rym  działamy. Uważam, że takie 
ognisko czy szkoła muzyczna jak 
w Kotlinie mają do spełnienia rolę 
kulturotwórczą. Dlatego nie moż­
na ograniczać się tylko do reper­
tuaru  klasycznego, trzeba grać dla 
ludzi - na jak  najwyższym pozio­
mie.
Wymagający? To konieczność. 

Trzeba jednak  nadmienić, że dzie­
ci w Kotlinie to oczywiście dzieci 
zdolne, ale i bardzo pracowite. Są 
to w ogromnej części dzieci z ro­
dzin rolniczych, które m ają wiele 
obowiązków w domu. Mimo to 
znajdują czas, żeby tutaj trzy, czte­
ry razy w tygodniu przyjść na 

godzinę czy pół. Bardzo 
mi pomaga współpraca 
z rodzicami i oczywiście 
sponsorat Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej 
w Kotlinie.

- J est P an  bardzo zaję­
ty m  człow iek iem , czy  
ten  b rak  czasu  P an u  nie  
przeszkadza?
- J a  to po prostu lubię. 

Nie wyobrażam sobie in­
nego zawodu, innego ży­
cia. Jestem  zajęty, to p ra­
wda - w tej chwili w og­
nisku jest 18 uczniów, 
działają dwa zespoły, do

tego prowadzę jeszcze chór ”A- 
rion” i uczę na pół etatu  w Jaroci­
nie. Najwięcej pracy było w ze­
szłym roku, kiedy nagrywaliśmy 
kasetę w Poznaniu. Całe miesiące 
przygotowań i ogromny stres - 
dwa dni przed nagraniem  byłem 
autentycznie załamany, bałem  się, 
że młodzież nie wytrzym a psychi­
cznie.

- Jak z persp ek tyw y  czasu oce­
n ia  P an  te  d z iesięć  la t w  K otlin ie, 
co ud ało  s ię  P an u  tu taj osiągnąć?  
Jak ie  w iąże  P an  z tym  m iejscem  
nadzieje?
- Najwspanialsze jest to, że od 

dwóch, trzech lat musimy na na­
szych koncertach donosić krzeseł­
ka. Początkowo stawialiśmy 20, 50 
krzesełek i bywały puste miejsca. 
Ostatnio ustawiam y 100 i jeszcze 
brakuje miejsca, bywa, że ludzie

siedzą naw et na  podłodze... To jest 
najważniejsza rzecz, jaka mi się 
udała w życiu. Jako belfer mam 
takie ambicje, żeby moi uczniowie 
kształcili się dalej, studiowali. Jest 
już takich paru, będzie to widać 
i słychać na koncercie jubileuszo­
wym.

Był taki czas, że to ognisko było 
całym moim życiem, teraz to się 
zmieniło, m am  rodzinę (żonę 
i czteroletniego syna Macieja), 
która jest czymś napraw dę wiel­
kim. Wciąż jednak praca pozostaje 
dla mnie ogromnie ważna, na ró­
wni z rodziną.
Plany... Bliższe plany dalekosięż­

ne są takie, że chciałbym wreszcie 
skończyć studia (akordeon guzi­

kowy), przez wiele la t nie miałem 
na to czasu. Dla ogniska chciał­
bym większej samodzielności. 
Chciałbym również w przyszłości 
stworzyć w Kotlinie prawdziwe 
centrum  kultury  - nie takie, które 
bierze miliony, ale takie, w któ­
rym  można by się cyklicznie spo­
tykać, organizować koncerty, za­
praszać muzyków. Marzę o zor­
ganizowaniu czegoś w rodzaju 
przeglądów akordeonowych, mo­
że naw et ogólnopolskich. A plany 
najbliższe to nasze koncerty jubi­
leuszowe 14 i 15 października i— 
rok szkolny, który m am  nadzieję 
okaże się dla moich uczniów bar­
dzo pomyślny.

(j.ż.)

Nowy sezon 
Cantum Concinnum
Rozmowa z Agnieszką Gniatczyk 

i K onradem  C hm ielew sk im , dy-
rygentką i prezesem  chóru Can­
tum  Concinnum.

B yliście  razem  w  G ołuchow ie  
na k rótk im  obozie kon d ycyjn ym
- n ie  m ogliśc ie  bez s ieb ie  żyć pod­
czas w akacji?

A.G. - Wyjechaliśmy w niepeł­
nym składzie, powinno nas w  su­
mie jechać 35 osób, ale udało nam 
się zebrać grupę 22-osobową. Byli 
to rzeczywiście najwierniejsi 
członkowie chóru, świetnie się ra ­
zem czuliśmy.

K.Ch. - Zorganizowaliśmy wspól­
ny wakacyjny wyjazd głównie ze 
względu na studentów , którzy 
podczas roku szkolnego nie pracu­
ją  tak  intensyw nie jak  reszta ze­
społu. Chcieliśmy zaoszczędzić 
trochę czasu i rozpoczęliśmy już 
gruntow ne przygotowania do wy­
stępów.

No w ła śn ie , ja k ie  m acie  p lan y  
na nadchodzący sezon?

A.G. - Duuuże! W Gołuchowie 
razem  się zgrywaliśmy i nauczyli­
śmy się m nóstwa nowych rzeczy. 
Dzięki takim  wyjazdom zespół się 
wspaniale integruje i zżywa. Tro­
chę nam  przeszkadzała niecieka­
w a pogoda, bo mieliśmy chore gar­
dła, ale poza tym było wspaniale. 
Zrobiliśmy sporo nowego repertu ­
aru, przede wszystkim na kaliski 
przegląd Schola Cantorum . Opra­
cowaliśmy m.in. dość skom pliko­
wany utw ór polifoniczny ”Kyrie” , 
chyba najtrudniejszy, jak i kiedy­
kolwiek śpiewaliśmy - zobaczy­
my, jak  to zaśpiewamy na prze­
glądzie. Jestem  zdziwiona, że uda­
ło nam się w tak  krótkim  czasie 
doprowadzić ten utw ór do stanu 
używalności.
K.Ch. - Ja  również jestem  mile 

zaskoczony, przede wszystkim po­
stawą ludzi. Było bardzo sym paty­
cznie, zdarzały się naw et takie mo­
menty, że przychodził koniec pró-

by, a my jeszcze chcieliśmy śpie­
wać.
A  ile  czasu  p ośw ięca liśc ie  na 

ćw iczen ie?
K.Ch. - Dziennie około 4-5 go­

dzin, tzn. rano po 3 godziny i po 
południu 1,5 do 2 godzin. Agniesz­
ka pracowała ’’trochę” więcej, bo 
rano śpiewaliśmy w dwóch gru­
pach.

A.G. - Oprócz tego mimo wszyst­
ko trochę odpoczęliśmy. Korzys­
tając z okazji chcieliśmy podzięko­
wać panu burmistrzowi i radzie 
miejskiej, przede wszystkim za 
ufundowanie m arynarek dla chło­
pców i dofinansowanie naszych 
noclegów w  Gołuchowie. Jeszcze 
raz - serdeczne dzięki. I nadal szu­
kam y sponsorów...
Wracając do planów... W parafi1 

Chrystusa Króla 21 listopada od­
będzie się IV Wojewódzki Prze­
gląd Chórów Kościelnych, na któ­
rym planujem y wystąpić. W grud' 
niu chcemy zorganizować koncert 
kolęd, koncerty dla m ieszkańców  
miasta, a potem  już Schola.

K.Ch. - Chcielibyśmy ’’zaliczyć’ 
jak  najwięcej przeglądów i kofl' 
kursów, aby skonfrontować srt? 
z innym i zespołami. Być może uda 
nam  się przejść eliminacje w Kai1' 
szu i pojechać na  festiwal muzy^1 
sakralnej do Krakowa.

A.G. - Planujem y także urozm&i' 
cić nasz repertuar, dodać trocfr? 
piosenek rozrywkowych, takie*1
jak  ’’T rain” King Singers czy
’’Don’t  w orry be happy” Bo^ 
by ’ego M cFerrin’a. Na pewno b? 
dzie dużo pracy, ponieważ wielu 
chórzystów w tym  roku szkolny111 
będzie pisało m aturę, inni s ą  już 
studiach, ja  sama będę robić dyP 
lom... mamy jednak duże ambicJe 
i bojowe nastroje... ,,

W ięc n ie  m oże się  w am  nie  udaC'

K.Ch. - Mamy nadzieję, że nie

przyniesiemy Jarocinow iwst^ ^ )



Jeszcze o Przybysław iu
Po opublikowaniu materiału do­

tyczącego parku podworskiego 
w Przybysławiu otrzymaliśmy dwa 
listy od pani Jadwigi Knaflewskiej, 
córki Antoniego i Jadwigi Czarnec­
kich. Pani Knaflewska mieszkająca 
obecnie w Poznaniu jest rzeczozna­
wcą SITO i od wielu lat zajmuje się 
renowacją zabytkowych parków. 
Z listów wynika, że prowadziła mię­
dzy innymi prace nad odnowieniem 
parku w Śmiełowie. Pod jej nad­
zorem leczono dęby mickiewiczows­
kie w śmiełowskim lesie oraz dęby 
w Rogalinie. Za prace przy tych 
ostatnich otrzymała złoty medal mi­
nistra kultury oraz nagrodę finan­
sową, niedawno zmarłego w Lon­
dynie, hrabiego Edwarda Raczyńs­
kiego. Według opinii autorki listów 
istnieją obecnie trudności w odzys­
kaniu i podjęciu dziedzictwa ojcowe­
go w Przybysławiu. Dziś J. Knaflew­
ska nadal ma ręce pełne pracy i bar­
dzo mało wolnego czasu poświęcając 
się odnawianiu parków i pracy spo­
łecznej. Od ubiegłej zimy, dzięki na­
mowie dzieci, rozpoczęła pisanie pa­
miętników. Jej życiorys jest bogaty 
i pełny najróżniejszych przeżyć, tak­

że wstrząsających. Przez dłuższy 
okres czasu prowadziła ona kore­
spondencję z Raczyńskim i Zofią 
Kossak, dzięki czemu posiada cieka­
we listy. Na początku zimy postara­
my się przedstawić w Gazecie wy­
wiad z Jadwigą Knaflewską. Powi­
nien on zainteresować czytelników 
okolic Przybysławia i nie tylko.

Na marginesie pragniemy poinfo­
rmować również, że w Poznaniu 
mieszka także brat Jadwigi Knaf­
lewskiej - docent Zygmunt Czarne­
cki, który pracuje w Katedrze Zoolo­
gii Systematycznej na Wydziale Bio­
logii UAM. Leszek Bajda

Szkółkarstwo ozdobne
poleca:

M  iglaki 
M różaneczniki 

M  wrzosy 
Mi klematisy 

§§ inne krzewy ozdobne
Z akrzew  17 025i/ r/93>
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P r ó c h n i e j ą c y  p o t ę ż n y  p l a t a n  k l o n o ­
l i s t n y  f o t .  L e s z e k  B a j d a

grab pospolity, jesiony wyniosłe, 
robinie akacjowe i głogi jednoszyj- 
kowe. Przechodząc obok ogrodzo­
nej hydroforni, lipy drobnolistnej 
i siedmiu daglezji zielonych docie­
ram y do brukowanej drogi, która 
stanowi obecnie północną granicę 
parku. Z drogi tej w sąsiedztwie 
podwórza i otynkowanego budyn­
ku  mieszkalnego widać silnie za­
rastający staw. Pomimo jego po-

Park podworski we Lgowie głębienia i oczyszczenia przed kil­
kom a laty nie udało się powstrzy­
m ać ekspansji roślinności. W naj­
bliższym czasie po stawie może 
pozostać tylko zagłębienie i daw­
ny rów melioracyjny biegnący 
w  kierunku południowo-zachod­
nim. Przy stawie rosną olsze czar­
ne, wierzby kruche, młode klony 
zwyczajne i krzewy. Idąc wzdłuż 
dawnego rowu obok samosiewów 
drzew gatunków  liściastych trafia­
my na  m ałą polankę, gdzie wśród 
chwastów widoczne są resztki fun­
dam entów dworu. Z tego miejsca 
uwagę przyciąga potężny platan 
klonolistny, tworzący na wysoko­
ści 70 cm dwójkę w kształcie litery 
”V” . Niestety to piękne drzewo 
próchnieje od strony wschodniej 
cudem znosząc silne podmuchy 
wiatrów i dokuczliwe susze. W je ­
go sąsiedztwie rosną dwa kaszta­
nowce, obłamany jesień wyniosły 
oraz zakrzaczenia bzu czarnego. 
Idąc dalej na południe zauważymy 
młode jesiony, robinie akacjowe, 
a także g runty  orne i rozległe łąki. 
Nieco głębiej widać potężny dąb 
szypułkowy oraz fragm ent miejs­
cowości Gęczew i Wzgórza Żer- 
kowskie. Natomiast po stronie 
wschodniej parku  znajdują się 
urokliw e łąki, stare owocujące ja ­
błonie i rozległe pola śmiełowskie.

P ark  podworski we Lgowie jest 
nadal ciekawym skupiskiem  ziele­
ni wysokiej, k tóra korzystnie 
wpływa na produkcję roślinną 
i miejscowy krajobraz. Przy braku 
zainteresowania i odrobiny dobrej 
ludzkiej woli może w najbliższym 
czasie na naszych oczach zniknąć 
ten  cenny obiekt przyrodniczy.

Następnie zostanie opisany 
park  w  Kretkowie.

Leszek B ajda

O zamierzchłej historii Lgowa 
świadczy fakt, że już na początku 
XIX wieku w miejscowych znale­
ziskach trafiono na duże ilości urn. 
2  uzyskanych informacji wiado­
mo, że miejscowość ta  przez wiele 
lat była związana ze znakomitym 
patriotycznym rodem  Gorzeńs- 
kich, którzy swoją siedzibę mieli 
w pobliskim Śmiełowie.

Ze względu na malownicze po­
łożenie wsi w dolinie Warty ist­
niały dogodne w arunki do utwo­
rzenia parku naturalistyczno-kra- 
Jobrazowego oraz wybudowania 
dworu u schyłku XVIII wieku. 
2 ciekawych opowiadań S tefanii 
Smułczyńskiej (od dziecka miesz­
kanki Lgowa) dowiadujemy się, że 
właścicielami tam tejszych dóbr 
byli Gorzeńscy, a potem Skarżyń­
scy. P ark  był elegancko utrzym a­
n y  i posiadał dużą ilość wieko­
wych drzew. Sam dwór, który roz­
budowywano, posiadał 18 pokoi. 
Na początku września 1939 roku

Wnętrze p a r k u  w e  L g o w i e  o d  s t r o n y  p o t u d n i o w o - z a -  
c h o d n i ę j  f o t .  L e s z e k  B a j d a

Lgowa wkroczyli Niemcy. Zaj­
mując dwór wyrzucili oni krzyż 
Przez okno, co spowodowało 
Wstrząs psychiczny i śmierć hrabi­
n y  Marii Gorzeńskiej - babci 
Współcześnie żyjących w kraju  i za 
granicą członków rodziny Skar­
ż y ń s k i c h .  Po wojnie we dworze 

r°tko mieszkali Ukraińcy, a na- 
st£Pnie mieszkańcy wsi. Park  
3 Pierwotnej powierzchni około 
p ^ a  przeszedł w użytkowanie 

^-ft-ów. W ciągu następnych lat,

Utrzymanie terenu odbywa się po­
przez wypasanie owiec trzym a­
nych w przyległych budynkach 
inwentarskich. Na podstawie ust­
nych relacji Stefanii Smułczyńs- 
kiej z trudem  udało się wykonać 
rysunek pamięciowy dworu. Wia­
domo jednak, że istnieją wykona­
ne fotografie dworu oraz niektó­
rych drzew np. rozłożystej lipy 
drobnolistnej, k tóra jeszcze kilka­
naście lat tem u rosła w  południo­
wej części parku. Do dnia dzisiej­
szego Lgów odwiedzają potomko­
wie Skarżyńskich mieszkający 
w Krakowie, Warszawie i Kana­
dzie. Podczas swoich wizyt okazu­
ją  pełne rozgoryczenie istniejącą 
w  tym  miejscu sytuacją. Ostatni 
właściciele spoczywają na miejs­
cowym cm entarzu w sąsiedztwie 
urokliwego zabytkowego kościoła 
z XVII wieku. Niedawno sprowa­
dzono z Kanady do Lgowa prochy 
zmarłego Antoniego Skarżyńskie­
go-

Dzisiejszy park 
o zmniejszonej po­
wierzchni to p rak­
tycznie pozosta­
łość, którą prawie 
nik t się nie in tere­
suje. Główne wej­
ście do parku pro­
wadzi drogą tere­
nową z zachodu od 
strony kościoła. 
Z dawniejszego 
ogrodzenia i b ra­
my wjazdowej za­
chowały się tylko 
dwa otynkowane 
ceglane słupy. 

Z tego miejsca widać dawną drogę 
dojazdową do dworu, po której 
pozostały jedynie dwie koleiny 
przechodzące obok drewnianego 
płotu i budynku mieszkalnego. 
Rosną przy niej pojedyncze usy­
chające św ierki pospolite i sreb­
rzyste tworzące niegdyś w spania­
łą gęstą aleję. Bardziej na  lewo od 
wjazdu, gdzie biegnie ukośnie 
ścieżka w kierunku podwórza, wi-

'«ki
Wyprowadzeniu się ostatnich

^  wtórów dwór zaczął popadać
ruinę. W latach siedemdziesią-

c cn na podstawie d e c y li zjedno-
enia PGR-ów w  Poznaniu obiekt 

aoS;
stałsZczętnie rozebrano. Park  pozo-

Jc Praktycznie bez opieki. W wy- 
k KU wiatrołomów i braku prac 

°Hserwatorskich zniknęło wiele 
CuPaniałyCh  drzew. Na ich miejs- 

Pojawiły się chwasty i samosie-

u k j a d Z u p e ł n e m u
zatarciu uległ 

przestrzenny parku, jego
nice zew nętrzne oraz wszyst- 

J ^ i e ż k i  spacerowe. Z wielkim 
os 111 mo^na odnaleźć niektóre 

kompozycyjne i widokowe. 
t§ż^by n*8 zachowane ostatnie po- 

Pomnikowe drzewa i powie- 
nik> le traw âs ê ’ to zupełnie za- 

a by struk tura parkowa. Od 
są wykaszane chwasty.

O k a z a ł a  l i p a  d r o b n o l i s t n a
f o t .  L e s z e k  B a j d a

dać pojedyncze drzewa na rozleg­
łych powierzchniach trawiastych. 
Wśród nich można odnaleźć lipy 
drobnolistne (dwie potężne o ob­
wodzie w pierśnicy 474 i 324 cm), 
dąb szypułkowy, kasztanowce,
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Na grzyby!
W m iniony  w eek e n d  o g a rn ę ­

ło Ja ro c in  i okolice szaleństw o 
grzybobran ia . N ie było chyba 
rodziny, z k tó re j choćby  je d n a  
osoba n ie  po jech a ła  n a  grzyby. 
W niedzielę  w czesnym  p o p o łu ­
dn iem  w idać było  dziesią tk i 
osób z koszam i pe łn y m i g rzy ­
bów ; g łów nie podgrzybków  
i kozaków . Ci, k tó rzy  n ie  w y­
b ra li się do lasu  z zazdrością  
spog lądali n a  zm ęczonych  g rzy ­
biarzy , pow raca jący ch  z leśnej 
w łóczęgi.

To w łaśn ie  w ilgo tne la to  i ba­
rdzo duża  ilość opadów  spow o­
dow ały  ta k  m asow y w ysyp  
grzybów . P raw d ziw ą  radość  
sp raw ia ją  znalezione borow ik i 
sz lachetne , koźlarze, podgrzyb­
ki czy też  czubajk i k an ie  (sowy). 
N iestety , w ie le  ow ocników  ro ś­
n ie  b ardzo  szybko, aby  w ydać 
zarodn ik i, gdyż są  one m asow o 
a tak o w an e  p rzez  la rw y  o w a­
dów . C oraz częściej po jaw iają  
się opin ie, że grzyby  p o ch łan ia ­
ją  z o toczen ia  tru c izn y  oraz r e ­
sz tk i p ierw iastk ó w  ra d io ak ty ­
w n y ch  po aw arii e lek tro w n i j ą ­
drow ej w  C zernobylu . O pinie 
w  tej osta tn ie j k w estii w ydają  
się  być n ieco  przesadzone. D o­
p iero  spożycie ok.80 k g  p o d ­
g rzybków  pow oduje p rz e k ro ­
czenie dopuszczalnej n o rm y  ro ­
cznej przez  człow ieka. N iek tó ­
rzy  uw aża ją , że g igan ty zm  ow o­
cn ików  je s t  spow odow any  za­
k łócen iam i k lim aty czn y m i oraz 
zm ian am i genetycznym i. Je sz ­
cze inn i tw ierdzą , że w ilgo tne 
i dość ciep łe  pow ietrze , a  tak że  
naw ożen ie  łąk  i lasów  stan o w ią  
dogodne w a ru n k i d<? szybkiego 
w zro stu  grzybów  jad a ln y ch  
i tru jących .

ł S p aceru jąc  po lasach, bardzo  
często m ożna sp o tk ać  ro zg rze­
b a n ą  śc ió łkę i zn iszczone lub  
rozrzucone ow ocniki grzybów  
tru jący ch .
W śród n ich  m ożna rów nież  od­
naleźć  sm aczne oka^y  boczn ia­
k a  o strygow atego , op ieńk i m io­
dow ej, p łach e tk i k o łpakow ate j, 
zas ło n ak a  k le jów ki a .n aw e t g ą ­
ski zielonej, k tó re  są  ocen iane  
p rzez  ’’n iedzie lnych  zb ie raczy ” 
jak o  tru jące . Razi na to m iast n a ­
gm in n e  i upo rczyw e pozysk i­
w an ie  k ro w iak a  podw in iętego  
(olszów ki), k tó ry  u  w ie lu  osób 
w rażliw ych  i ch o ry ch  na  w ą t­
robę i se rce  w yw ołał objaw y 
zatrucia . G rzyb  te n  m usi być 
d ługo go tow any  i  odcedzahy, 
aby  u su n ą ć  n iebezp ieczne  my- 
ko tok sy n y , w ięc ch yba lepiej go 
nić zbierać.

Warto przypomnieć, że 
wszystkie grzyby, bez wzglę­
du na przydatność do spoży­
cia,. stanowią ważny składnik  
lasów i decydują o trwałości 
łańcuchów pokarmowych. 
Wiele grzybów kapeluszowych 
żyje w symbiozie z korzeniami

ro ślin  w yższych tw orząc  tzw . 
m ikoryzy  grzybow e. D latego 
należy  szukać borow ików  sz la­
ch e tn y ch  w  lasach  dębow ych, 
koźlarza  b ab k ę  w  lasach  brzo- 
zow ych, p o d g rzy b k a  b ru n a tn e ­
go w  lasach  sosnow ych, m aś­
lak a  w  m ło d n ik ach  sosnow ych, 
k oźlarza  czerw onego  tam , gdzie 
ro sn ą  osiki itd . N iek tó re  grzyby  
pom im o toksycznego  dzia łan ia  
są  p raw d ziw ą  ozdobą naszych  
lasów , np. m uchom or czerw ony  
i w iosenny , czern id lak  b łysz­
czący, g ąsk a  ty g ry so w ata  i go ­
łą b e k  w ym io tny . K arygodne 
zachow anie  się w  lasach  p ro w a­
dzi do zan ik an ia  sro m o tn ik a  
bezw stydnego , k tó ry  pom im o 
n iep rzy jem n eg o  z a p ac h u  (p rzy­
pom inającego  w o ń  ro zk ład a ją ­
cej się pad liny) je s t  gatunkiem  
chronionym. N a n aszych  te re ­
n ach  g rzyb  te n  je s t  dość rzadk i

Sromotnik bezwstydny (phallus impu- 
dicus) - cuchnący grzyb podlegający 
ochronie prawnej fot. Leszek Bajda

i w y s tę p u je  n a  rozproszonych  
stanow iskach . S ro m o tn ik i re ­
p re z e n tu ją  na jw yższe  stad iu m  
rozw oju  g rzybów  p o d sta w k o ­
w ych  rosnący ch  g łów nie 
w  strefie  tro p ik a ln e j i su b tro p i­
k alnej n a  k u li ziem skie j.

D o innych  g rzybów  p od lega­
jący ch  p raw n ej o ch ron ie  w  Po- 
lsće należą:, sm ardze , szm aciak  
gałęziśty , sop lów ka ko ra low a 
i gałęzista , m o d rzew n ik  le k a r ­
sk i, flagow iec olbrzym i, żajgwi- 
ca listk o w ata , szyszkow iec szy- 

' szkow aty , p o d g rzybek  p aso ży t­
niczy i p u rch aw ica  o lbrzym ia .

W iele do życzen ia  pozostaw ia 
sposób zb ie ran ia  grzybów  ja d a ­
lnych, k tó ry  w p ływ a n a  zm nie j­
szan ie  się ich liczebności. O w o­
cn ik i p o w inn iśm y  pozysk iw ać 
prze;? lek k ie  w y k ręcan ie  i w y ­
jm o w an ie  z g rzybn i a nie w yry­
wanie. M iejsce po ich  usun ięc iu  
n a leży  lek k o  p rzyc isn ąć  d łonią  
i obłożyć śc ió łką  tak , aby  zabez­
p ieczyć g rzybn ię  p rzed  w ysy ­

chan iem . W iele dyskusji po ja ­
w ia się n a  te m a t w ycinan ia  ok a­
zów  p rzy  pom ocy noża. N ależy 
stw ierdzić , że je s t  to  lepszy  sp o ­
sób od w y ryw an ia , a le  też  b u ­
dzący  p ew n e  zastrzeżen ia , 
zw łaszcza jeże li chodzi o u sz k a ­
dzan ie  s trzęp k ó w  g rzybn i i za ­
gn iw an ie  pozostaw ionych  r e ­
sz tek  trzonów .

W chodząc do la su  p a m ię ta j­
m y o zasadach  zach ow an ia  się

N a przełom ie w rześn ia  i paź­
dziern ika przychodzi zw ykle 
czas p ięknej pogody zw any b a ­
bim  latem , a d la w ędkarzy  czas 
drapieżników . P am iętać  należy  
jed n ak , że jes ien ią  obow iązują 
nieco inne n iż w iosną i la tem  
regu ły  gry. Łatw iej m oże zda­
rzyć się gwałtowane załam anie 
pogody. D rapieżnik i tra c ą  w te ­
dy apety t, k ry ją  się, w  sobie 
ty lko  znanych  m iejscach, p rze­
sta ją  żerow ać. D opóki jed n ak  
je s t pogodnie - łowim y. P rzede 
w szystk im  szczupaka,* k tó ry  

.w  tym  czasie bierze n a  p rzynęty  
duże, a  n aw e t bardzo duże. Ma to 
dw ie przyczyny: p rzed  zim ą dra~ 
p ieżnik i polują in tensyw nie j ze 
w zględu na  konieczność n ag ro ­
m adzenia ja k  najw iększych za­
pasów  energii, ale jednocześnie 
chłodna w oda w  n a tu ra ln y  spo­
sób ham uje  ich aktyw ność. D la 
w yzw olenia chęci a tak u  p o trze­
bny  je s t zatem  silny bodziec. Mo­
że n im  być dużą  rybka.. Aby 
łow ić na  żyw ca i częściej spo ty­
kać się z sukcesem  n iż  porażką 
trzeb a  spe łn ić  trzy  podstaw ow e 
w arunki:

* M ieć sp rzęt dostosow any  do 
m etody i w aru n k ó w  łow iska, 
wygodny, poręczny.

* Z nać łow iska, tj. m iejsca w y­
stępow ania szczupaka w  zależ­
ności od pór roku.
•* Łowić ak tyw nie , tzn . być ru ­

chliw ym .
D obre w ędzisko szczupakow e 

m usi sku teczn ie  am ortyzow ać 
siłę uderzen ia  ryby  oraz rów nie 
w łaściw ie funkcjonow ać pod­
czas holu. Jeżeli chodzi o w ym óg 
staw iany  przez m etodę połowu, 
to p rzede  w szystk im  w ędzisko 
szczupakow e pow inno, um ożli­
wić "m ięk k ie” lokow anie żyw ca 
w  w ybranym  m iejscu. Poszcze­
gólne firm y różnie ch a ra k te ry ­
zują sw oje w ędziska. Na p rzy­
k ład  firm a D A M  oznacza ich 
akcję  następu jąco  :

* 1,5 - 2,0 akcja  m iękka
* 2,5 - 3,0 akcja  sztyw niejsza
* 3,5 - 4,0 akcja  sz tyw na
* 4,5 - 5,0 akcja  bardzo sz tyw na

i p rzep isac h  p raw n y ch , gdyż 
ta m  je s te śm y  ty lk o  gośćmi. 
W m in ioną  n iedzie lę  w iele osób 
pom im o ustaw io n y ch  p rzy  wje- 
ździe do lasu  zn aków  zakazu 
w jechało  doń  sam ochodam i. 
N iek tó rzy  znaleźli k a r tk i  od 
S tra ży  L eśnej w zyw ające do 
staw ien ia  się w  nad leśn ictw ie. 
M iejm y nadzie ję ,że  k ilk a  m an ­
d atów  p rzyczyni się do w ięk­
szego p o szanow an ia  przyrody .

Leszek Bajda

Z kolei firm a B alzer oznacza:
* L  - m iękk i
* S - ciężki
* G - sztyw ny 

K ołow rotek  pow inien  być sp ra­
w ny, m ieć czuły dający  się dob­
rze w yregulow ać ham ulec. Wy­
trzym ałość żyłek dobrej klasy 
je s t n a  ta k  w ysokim  poziom ie, że 
0,27 lub  0,24 m m  m a udźw ig 5 lub
7 kg., a  to zupełn ie  w ystarczy. 
C ienka żyłka u ła tw i żywcowi 
poruszan ie  się, ja k  i nam  w yrzut. 
G rube żyłki bez zabezpieczenia 
w olfram ow ym  przyponem  są 
najczęściej p rzegryzane. D late­
go lepiej używ ać cienkiej żyłki, 
bow iem  gdy znajdzie się ona 
w  kąciku  m iędzy zębam i, nie jest 
narażona n a  przecięcie. O bcią­
żając zestaw  pam iętajm y, że za­
chow anie się żyw ca m oże byc 
różne: k iełb  będzie p a rł do dna, 
uk le ja  w prost przeciw nie, ku 
pow ierzchni.

Można" by przyjąć, że każdy 
d rap ieżn ik  zanim  osiągnie w y- 
m iar dopuszczalny do odłowie­
n ia  je s t co najm niej raz  w ypusz­
czany p rzez  po tencjalnego w ęd­
karza, a ze dw a razy  uda m u się« 
o tw ierając śzeroko paszczę, w y' 
p luć żyw ca lub  u n ik n ąć  zahaczę-. 
nia g ro tem  haczyka. R yba nie 
w ie o tym , że często zawdzięcza 
to niew łaściw em u uzbrajaniu  ■ 
żywców.
N ajczęściej popełn iane  b łędy  t°*

* p rzek łuw an ie  haczykie#1 
obu części pyszczka żywca

* zak ładan ie  haczyka od pysZ' 
czka przez g ó rną  w argę 
Żyw iec p racu je  w łaściw ie gw  
haczyk  w bity  zostaje w  górna 
w argę ,a  w yprow adzony przeZ 
pyszczek, ew entualn ie  haczy^ 
lu b  kotw icę m ożną w p ro w ad z i0 
pod p łe tw ę grzbietow ą w  osi ro 
wriowagi, tam  gdzie mocowarUe 
p łe tw y  je s t najsilniejsze.

Żywiec - to bardzo dobry, a*e 
n ie jed y n y  sposób na  szczupak3' 
W spaniałe okazy m ożem y takZe 
złowić na  inne  - sz tuczne przy 
nęty , o tych  m etodach  połoWU 
następ n y m  razem .

r e k i*

Czas drapieżników
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Do posterunku celnego jeszcze daleko
5 stycznia br. Jarocińskie Fabryki 

Mebli skierowały pismo intencyjne 
do burmistrza Gminy i Miasta Jaro­
cin z propozycją utworzenia poste­
runku celnego w Jarocinie. Wcześ­
niej, na grudniowj sesji Rady Miejs­
kiej radny Edward Waloszczyk - za­
stępca dyrektora ds. produkcji JFM, 
wystąpił z podobnym wnioskiem.

Na początku marca br. odwiedził 
Jarocin dyrektor Urzędu Celnego 
w Poznaniu — Jan Przeworski.Za- 
akceptował on lokalizację posterun­
ku celnego na terenie użytkowanym 
do niedawna przez POM. Biura po­
sterunku mają mieścić się w byłym 
biurowcu POM-u przy ul. Św. Du­
cha. Miejscem przeznaczonym do 
Postoju odprawianych samochodów 
ma być znajdujący się obok plac, 
służący obecnie do nauki jazdy. 
Obiecywano wtedy, że posterunek- 
r°zpocznie pracę do końca czerwca 
tego roku.

Burmistrz Gminy i Miasta Jarocin 
Marek Przymusiński zapytany, dla­
czego jeszcze nie ma odpraw cel­
nych w Jarocinie odpowiedział: 
’Praktycznie jedynym  powodem te- 
9o, był brak szefą posterunku, który. 
' jako gospodarz - musi określić 
sV)oje potrzeby i oczekiwania w sto­
sunku do obiektu. Nie ma jeszcze 
także decyzji o powstaniu posterun­
ku, która musi być ogłoszona w  ”.Mo­
nitorze Polskim”. W tej chwili jest 
Możliwość utworzenia tylko punktu  
Celnego, na którego powstanie wyra- 
zw zgodę dyrektor Urzędu Celnego 
^  doznaniu. Spełniałby on podobne 
zadania, jak posterunek celny. 
Ostatecznym celem jest jednak po­
sterunek celny w Jarocinie, na który

Na szefa przyszłego posterunku 
^yznaczony • już został pracownik 

rzędu Celnego w Poznaniu, pan 
ankiewicz. Posterunek będzie za- 
Uaniał 6 osób przy obsłudze celnej,

*torZy na razie przechodzą prze- 
kplenie w Kaliszu. Będą oni praco- 

w byłym biurowcu POM-u przy 
Św. Ducha. Budynek ten nie 

k Państwoweg° Ośrod-
Maszynowego, gdyż przed przc- 

^  ztałceniem tego przedsiębiorstwa 
spółkę, stał się własnością miasta. 
lekt ten, nic użytkowany od 2 lat, 

yrnaga kapitalnego remontu. Ko- 
pr jest także wykonanie drogi 
R a d z ą c e j dp placu, na którym 

odprawiane samochody. Wy- 
s wysokich nakładów finan-
Po yc^' ’’Miasto w  tej chwili nie 

h*  żadnych kosztów związa- 
z tworzeniem posterunku.

Dzięki współpracy z ”Interkotli- 
nem”, zostało udostępnione miesz­
kanie szefowi posterunku. W tegoro­
cznym budżecie nie zarezerwowano 
środków finansowy ch na przystoso­
wanie byłych obiektów POM-u na- 
nową działalność. ” - mówi bur­
mistrz Marek Przymusiński. Władze 
miasta liczą więc na pomoc , zakła­
dów pracy zainteresowanych po­
wstaniem posterunku. Zapropono­
wano, aby tymczasowo posterunek 
celny rozpoczął działalność w obiek­
tach Jarocińskiej Fabryki Obrabia­
rek przy ulicy Zacisznej. Nie spot­
kało się to jednak z akceptacją po­
znańskiego Urzędu Celnego.

Burmistrz ma nadzieję, że poste­
runek. celny spowoduje ożywienie 
gospodarcze: Trudno mi przeuń- 
dzięć, jak to się będzie nakręcało, 
czy to będzie od razu bum, czy bę­
dzie to stopniowe, a może pozostanie 
tak jak  jest. Liczę jednak, że pomyśl­
nie się to rozwinie.”

Zdaniem zainteresowanych: 
Marian Żakowski, kierownik działu 
eksportu JFM:

”Jarocińskie Fabryki Mebli mają 
dość duży eksport., około 40% produ­
kcji, dlatego zakład jest bardzo za­
interesowany powstaniem poste­
runku celnego w  Jarocinie. Wystąpi­
liśmy z taką inicjatywą do władz 
miasta. W tej chwili jesteśmy zm u­
szeni do korzystania z posterunku 
w  Śremie, co jest dla nas uciążliwe. 
Wysyłamy tam około 50 - 60 samo­
chodów miesięcznie. Jest to nie tylko 
uciążliwość pod względem fizycz­
nym, ale dochodzą również dodat­
kowe koszty. Praktycznie za każ­
dym  transportem samochodowym 
musi ktoś od nas z  zakładu jechać, 

aby go odprawić. 
Zdarzają się dni, 
kiedy takakóniecz- 
ność występuje pię- 
cio, sześciokrotnie. 
Niedogodnością są 
także długie kolej­
ki, co powoduje 
długie oczekiwanie 
na odprawę. Poste­
runek celny w  Śre­
mie przyjmuje za­
wiadomienia, że 
nastąpi odprawa 
tylko do godziny
11.00, co jest także 
znacznym utrud­
nieniem.”

Czesław Radomski, dyrektor Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego ”Jar- 
kon” w Jarocinie:

”Eksport stanowi 100% naszej 
produkcji. W naszym  przypadku  
byłoby to wielkim udogodnieniem-. 
Uważam więc, że posterunek celny 
jest wręcz konieczny w  Jarocinie. 
Ten, z którego my korzystamy, 
w Śremie, jest przeciążony. ”Jar-

W numerze 34 ’’Gazety Jarocińskiej” 
ukazał się artykuł zatytułowany 
’’Konkurencja dla Jarocina?” na temat 
festiwalu ’’Energia sztuki” w Żarnow­
cu. Zacytowany fragment piosenki ze­
społu ’’Kult” uraził jednego z człon- 
•ków służby porządkowej zatrudnionej 
przez organizatorów tej imprezy. 
W związku z tym pragnę przeprosić 
wszystkie osoby, które poczuły się do-

kon” prowadzi głównie produkcję 
przerobową, tzn. nasz klient dostar­
cza nam towar, który najpierw musi 
przejść przez odprawę celnę, a na­
stępnie po raz drugi po przerobie­
niu. Samochód z towarem przyjeż­
dża do zakładu, tu jest awizowany, 
musi jechać z naszym  pracowni­
kiem do Śremu i dopiero wraca do 
rozładunku. Zajmuje to dużo cza­
su.”

Podobne opinie wyrazili pracow­
nicy ’’Jaromy” i ’’Interkotlina”, od­
powiedzialni za handel międzynaro­
dowy. Z pewnością posterunek był­
by także ułatwieniem dla drobnych 
eksporterów i importerów.

W obecności burmistrza Marka 
Przymusińskiego i jego zastępcy Bo­
żeny Przewoźnej 3 września br. 
w hotelu robotniczym Cukrowni 
’’Witaszyce” odbyło się zebranie za­
rządu spółki oraz delegatów z po­
szczególnych ulic. Uczestników spo­
tkania poinformowano o stanie za­
awansowania robót (60%) i ostatnich 
wydatkach finansowych. Za zebrane 
pieniądze od ludności, zakupiono 
rury na całą sieć wodociągową, któ­
re kosztowały 1 mld 241 min zł. Na 
koncie spółki pozostało tylko 173 
min i dlatego istnieje potrzeba przy­
spieszenia dalszych wpłat. Wykona­
wstwo inwestycji było realizowane 
ze środków samorządowych. Nieste­
ty, z zaplanowanych 500 min zł woje­
woda kaliski przekazał na razie 270 
min. Obecnie powstał problem dal­
szego finansowania robót, gdyż bra­
kuje pieniędzy w budżecie gminy 
i spółce, a zaawansowanie prac jest 
duże. Według aktualnych ustaleń 
istnieje możliwość położenia sieci 
wodociągowej w Witaszycach do 30 
listopada br., tzn. w cyklu jedno­
rocznym, a nie jak przewidywano 
pierwotnie w cyklu dwuletnim. Roz­
ważano możliwość wzięcia kredytu 
przez samorząd gminy, którego 
oprocentowanie wynosiłoby tylko 
8%. Dyrektor cukrowni stwierdził, 
że zakład może podpisać gwarancję 
w celu udzielenia kredytu. W tym 
miejscu należy zaznaczyć, że cuk­
rownia wielokrotnie dawała przy­
kłady pomocy i współpracy w reali­
zacji inwestycji. Przyjęto, że środki 
będą zdobywane różnymi sposoba­
mi, a ludzie mogą wpłacać swoją 
część bez obaw, gdyż nie nastąpi już 
zahamowanie prac wodociągowych. 
Niektóre zakłady wpłaciły pieniądze 
za swoje mieszkania, a z pozostałymi 
trwają dalsze negocjacje.

tknięte tym fragmentem artykułu. Je­
dnocześnie chcę podkreślić, że cytat 
z piosenki zespołu ’’Kult” nie został 
użyty w celu obrażania kogokolwiek. 
Chodziło o to, aby wskazać, że brutal­
ne zachowania osób pracujących 
w służbach ochrony nie mogą być 
przemilczane i wymagają zdecydowa­
nego napiętnowania.

Robert Kaźrnierczak

Powstanie .posterunku ma zamiar 
wykorzystać jarocińskie Przedsię­
biorstwo Usługowo - Produkcyjne 
”POM” Sp. z o. o. Dyrekcja prowa­
dzi rozmowy w sprawie utworzenia 
składu celnego. Miałby on zajmować 
się rozprowadzaniem części zamien­
nych do samochodów ciężarowych 
firm IFA i Robur, a także magazyno­
wać towary do oclenia. Jeżeli te 
plany zostałyby zrealizowane, jaro­
ciński ”POM”, jak i posterunek cel­
ny wiele by na tym skorzystały.

Jak dotąd jeszcze nie wszystko 
w sprawie posterunku celnego zo­
stało wyjaśnione. Należy mieć nad­
zieję, że Jarocin wykorzysta nada­
rzającą się okazję.
Stawką jest rozwój gospodarczy 
miasta i-okolicy.

Robert Kaźrnierczak 
Przem ysław M usielak

Najwięcej emocji na sa li wzbu­
dził problem żądań w ypłaty od­
szkodowań ze strony niektórych  
rolników, którzy chcą zarobić na 
całej społeczności i m ieć wodę aa 
darmo. Zapomnieli oni o tym , jak 
uciążliw e jest dowożenie w ody be­
czkowozami. Uczestnicy stwic - 
dzili również, że w tym  przypadki* 
niektórym  brakuje rozwagi 
i  um iaru, co może spowodować 
w zrost kosztów  inwestycyjnych, 
przesunięcie napiętych term inów  
oraz konieczność podniesienia  
opłat dla mieszkańców. Optowali 
oni za zaham owaniem  w ypłat od­
szkodowań, które mogą spowodo­
wać tylko zadrażnienia. Należy 
wspomnieć, że właściciele gruntów 
byli wcześniej informowani o plano­
wanych pracach, które wykonywa­
no z największą ostrożnością.

W drugiej części spotkania podjęto 
zagadnienie kanalizacji miejscowo­
ści i budowy oczyszczalni ścieków. 
Jest to zadanie konieczne, gdyż mo­
że dojść do katastrofy ekologicznej 
i wybuchu epidemii chorób. Poza 
tym kary za zrzuty ścieków i opłaty 
za wywóz nieczystości płynnych sta­
ną się dokuczliwe dla każdego do­
mostwa. Przedstawiciele gminy sta­
rają się o pomoc w Warszawie oraz 
w funduszu europejskim. Stwierdzi­
li oni, że jeżeli mieszkańcy wpłać- 
10% udziału na budowę kanalizat 
i oczyszczalni istnieje możliwoi : 
podjęcia niskoprocentowego kred: 
tu oraz uzyskania pomocy z ze 
wnątrz, jak np. przy rozbudowie 
szkoły. Na korzyść Witaszyc prze­
mawia również duże zagęszczenie 
ludności, co może być argumentem 
dla realizacji dalszych poważnych 
przedsięwzięć. W dyskusji zwrócon' 
uwagę na możliwość gazyfikacji w i 
za następne-kilka lat. Wspomniał
o przygotowywanej dokumentacj.5

Przy ożywionej dyskusji, ale w n 
łej atmosferze przedstawiciele sj. 
łeczności Witaszyc wyrazili podziv 
kowanie pod adresem władz gmir 
za okazaną pomoc, zrozumienie i za 
angażowanie w realizację wodocią- 
go wania.

Leszek Bajda

Jesi ju ż zgoda Warszawy”.

W itaszyce

Zebranie spółki wodno-ściekowej
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Jarocin

Dożynki gminne 
w Golinie

Jaraczewo

Gminne dożynki 
w Wojciechowie

W minioną niedzielę, w Wojcie­
chowie, odbyły się gminne dożynki. 
Przed uroczystościami Święta Plo­
nów organizatorzy stanęli przed 
nie lada dylematem: czy ze wzglę­
du na niepewną pogodę nie prze­
nieść imprezy do niewielkiej sali 
OSP Wojciechowo. W końcu, po 
kilku godzinach wahań, piękne 
słońce w niedzielny poranek, zde­
cydowano się na dożynki pod go­
łym niebem.

Zanim jednak rolnicy i ich rodzi­
ny spotkali się na terenie SKR Ło- 
węcice, w miejscowym kościele
o godzinie 11.00 odbyła się dzięk­
czynna msza Św., w czasie której 
ostał ofiarowany i poświęcony 
/ieniec żniwny. Po zakończeniu

- roczystości religijnych rozpoczęły 
[ę zawody sportowe w biegach 
przełajowych. Już po raz drugi ro­

zegrano zorganizowany przez jara- 
czewski LZS oraz Szkolny Związek 
Sportowy przełajowy Bieg Dożyn­
kowy dla uczniów szkół podstawo­
wych. W zawodach wzięło udział

ok. 100 zawodników i zawodniczek 
ze szkół podstawowych w Wojcie­
chowie, Noskowie oraz SP nr 1, 2,
4 i 5 z Jarocina. Wyniki biegu poda­
jemy w wiadomościach sporto­
wych.

Część oficjalną uroczystości do­
żynkowych otworzyli Z oila Racz- 
kiew icz oraz W ładysław  Andersz
- gospodarze dożynek i ich główni 
organizatorzy. Gorąco powitali 
wszystkich rolników i tych, którzy 
pomagali im w żniwnym trudzie, 
sołtysów wsi gminy Jaraczewo, 
wójta gminy M acieja P ielarza oraz 
wszystkich zaproszonych gości. 
Jak powiedział prowadzący impre­
zę dyrektor GOK w Jaraczewie, 
Jan Tomczak, zaproszenia wysto­
sowano do ponad 140 osób. Tegoro­
czny trud rolników podsumował 
Prezes Gminnego Związku Kółek 
i Organizacji Rolniczych w Jaracze­
wie, K om an Skrzypczak. W swoim 
wystąpieniu wskazał, iż dobre wa­
runki pogodowe spowodowały, że 
tegoroczne wyniki w rolnictwie

kiej przy której odbywały się uro­
czystości. Nie zabrakło także we­
zwań do rozliczenia afer i równego 
obciążenia całego społeczeństwa 
kosztami reform. Przemawiający 
w chwilę później Tadeusz Sytek  
nawoływał wprost, aby mieszkań­
cy wsi licznie wzięli udział w wybo­
rach. Twierdził, że w razie prze­
granej PSL-u może dojść do sytua­
cji, że powstanie ’’druga warstwa” 
społeczna. Według niego społecz­
ność wiejska została oszukana. 
PSL natomiast me obiecuje gru­
szek na wierzbie. Swoje wystąpie-

Zespól "Golinianka”

nie zakończył słowami ’’Szczęść 
Boże! Zaufajmy PSL!” Burmistrz 
M arek Przym usiński przyjmując 
następnie od gospodarzy dożynek 
bochenek chleba wypowiedział tra­
dycyjną formułę, że będzie go dzie­
lił sprawiedliwie, tak aby starczyło 
dla wszystkich.

Część artystyczna była mocną 
stroną Święta Plonów w Golinie. 
Na dość rozległym asfaltowym pla­
cu udanie zaprezentowały się ze­
społy tańca ludowego z Jarocina 
i Goliny. Dzięki wysiłkowi instruk­
torów Leszka Żurka i Justyny Ma­

w gminie Jaraczewo były znacznie 
lepsze niż w roku poprzednim. 
W roku bieżącym średnie plony 
zbóż w gminie wyniosły 35 q/ha. 
Należy się spodziewać, że plony 
ziemniaków wyniosą ok. 300 q / ha, 
a buraków cukrowych 400 q/ha. 
Wzrosło zużycie nawozów sztucz­
nych i środków ochrony roślin. Te 
wyniki oraz znaczny wzrost cen 
żywca pozwalają rolnikom z na­
dzieją spoglądać w przyszłość. 
Wszyscy wierzą, że te tendencje 
będą trwałe. Prezes Skrzypczak 
poparł w swoim wystąpieniu w ca­
łości żądania stawiane przez jego 
organizację oraz formułowane 
przez rolników, tj. wprowadzenie 
cen gwarantowanych i zmianę poli­
tyki rolnej państwa na taką, która 
gwarantowałaby opłacalność pro­
dukcji rolnej.

W gminie działa 19 kółek rolni­
czych, zrzeszających 490 członków 
oraz 19 Kół Gospodyń Wiejskich, do 
których należy 790 członkiń. Do 
najlepiej działających należą KG W 
w Porębie i Wojciechowie. W gmi­
nie widać ich aktywną społeczną 
pracę. Organizują spotkania, wyja­
zdy szkoleniowe i wycieczki, do­
żynki wiejskie, imprezy sportowe, 
pokazy kosmetyczne, konkursy 
(np. na najlepszy ogród kwiatowy).

W dalszej części uroczystości głos 
zabrał wójt gminy, M aciej Pielarz, 
który w ciepłych słowach, skróco­
nych przez ulewę i grad, podzięko­
wał rolnikom za ich żniwny trud.

rszałek  spontanicznymi oklaskami 
nagrodzone zostały przede wszyst­
kim występujące z naturalnym 
wdziękiem dzieci. W regionalnych 
strojach zdobnych haftem nasnu- 
wanym (snutki golińskie) śpiewał 
mający już za sobą 21 lat istnienia 
zespół ’’Golinianka”. Zespołem 
tym kieruje T eresa Jarzyniak. Na 
zakończenie pojawił się wśród tań­
czących dzieci Lajkonik, którego 
zamierzone ruchy biodrami wzbu­
dziły wesołość wśród widzów.

K ilka  zdań komentarza. Szkoda, 
że z powodu kłopotów z nagłoś­

nieniem miejca 
uroczystości w  Go­
linie zniweczony 
został .częściowo 
wysiłek mówią­
cych, tańczących 
i śpiewających 
uczestników wy­
stępów. Moi przy­
padkow i rozmów­
cy słusznie chyba 
pytali się dlaczego 
władze samorzą­
dowe nie zagwa­
rantowały w  Goli­
nie obsługi techni­
cznej i sprzętu ze 
strony Jarocińs­
kiego Ośrodka Ku­

ltury. W tegorocznym budżecie 
gminy i m iasta dla JOK-u zabez­
pieczono 1,6 m ld zł. To zobowiązu­
je. Przy odrobinie dobrej woli ludzi 
odpowiedzialnych za  pracę JOK-u 
nie byłoby ty lu  przerw  psujących 
rytm  części artystycznej. Nie było­
by półgodzinnego opóźnienia 
w  rozpoczęciu dożynek i oznak 
zniecierpliwienia ze strony licznie 
przybyłych mieszkańców Goliny 
oraz gości spoza Goliny. Nie zmie­
nia to faktu , że m am y za  sobą 
udany rok w  rolnictwie i udane 
dożynki dla tych, co żyw ią i bronią-

(red.bu.)

Po swoim wystąpieniu wójt przyj# 
z rąk gospodarzy dożynek trądy' 
cyjny bochen chleba, upieczona 
z tegorocznej mąki, który zgodme 
z gminną tradycją skosztowali za' 
proszeni goście.

Ulewa jeszcze dwa razy przery' 
wała gminne dożynki w Wojciech0' 
wie. I był to z pewnością najwię^' 
szy pech organizatorów. Na z a k o f l '  
czenie części oficjalnej wszyscy za' 
proszeni goście otrzymali pami^' 
kowe mini-wieńce dożynkoW6’ 
wręczane przy melodii ’’Plon n*e' 
siemy plon” przez zespół ludoWY 
z Wojciechowa, ubrany w tradycyJ' 
ne stroje. Odbiór wieńca wiązał si? 
ze złożeniem tradycyjnego datk11 
do kapelusza. Mówi się, że w ty111 
roku dawało się po 100 tys. zł.

Ulewa i gradobicie mocno pr2,e 
rzedziły uczestników Święta 
nów. Jednak ci, którzy pozostali a 
końca nie żałowali. Przygotowa^ 
pod kierunkiem dyrektora GO&' 
część artystyczna była interesują,
i różnorodna. Nie zabrakło JaroCiiL 
skich dudziarzy ze Zbigniew® 
Obarą na czele. Występował ro 
nież sztandarowy zespół gminy J 
raczewo, ’’N oskow iacy”. Była l o t  i  
ria, w której można było wy#1" • 
prosiaka, strzelanie z wiatrów ’ 
a na zakończenie sowity poczęs,^ 
nek zafundowany przez s p o n s o r 0 
imprezy, wśród których Prze'v3gję 
ły masarnie. Wieczorem odby*a 
zabawa taneczna.

P iotr Piotrowi**

W ręczenie bochenka chleba ’’podkreślił” przelotny, a le inten-
przez gospodarzy dożynek burm i- syw n y deszcz, co m ożna było ode-
strzow i gm iny i  m iasta Jarocin brać jako sw oisty  znak. Trzeba
było ku lm inacyjnym  punktem  m ieć w ięc  nadzieję, że rów nie
uroczystości w  G olinie. C hw ilę tę przekropny będzie przyszły rok.

Niedzielne Święto Plo­
nów uświetnili swą obec­
nością nie tylko członko­
wie władz samorządo­
wych, ale także czołowi 
działacze PSL-u z terenu 
gminy i województwa 
kaliskiego, no i oczywiś­
cie rolnicy oraz członko­
wie różnych organizacji 
działających na terenie 
wsi. W dożynkach uczes­
tniczyło dwóch kandyda­
tów na posłów z listy 
PSL. Przedwyborcza go­
rączka nie ominęła Goli­
ny. Już w inauguracyj­
nym przemówieniu Jó­
zefa Roszaka, przewod­
niczącego Kółka Rolni­
czego w Golinie pojawiło 
się wiele akcentów poli­
tycznych. Negatywną 
ocenę dotychczasowej 
polityki gospodarczej 
skwitował on postula­
tem, że do jej zmiany po­
trzebny jest dobry gospo­
darz. Mówca nawiązał 
więc do hasła ’’Potrzeb­
ny jest gospodarz”, które 

Burmistrz Jarocina przyjmuje dożynkowy bo- umieszczone zostało na 
chen chleba budynku świetlicy wiejs­
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Dożynki... dożynki, ale przed pół wiekiem
go dorodne cieleckie dziew czy­
ny, nie obyło się bez m ałej sk ła ­
dki. P ieniądze uzyskane z doży­
n ek  przeznaczane były  n a  po­
trzeby  wsi, straży  pożarnej. K aż­
dy ro ln ik  był bow iem  członkiem  
straży.

Zabaw y i igraszki w ym yślano 
d la w szystkich. D la nas, najm ło­
dszych, były wyścigi w  w orkach. 
W chodziło się do tak iego  w orka, 
przyw iązyw ało go do pasa, a n a ­
stępn ie  biegło się 100 m etrów . 
B yła lo teria  fantow a, w spinanie 
się na  słup, na  k tó rym  w isiało 
pęto  kiełbasy.
N ajbardziej doniosłym  m om en­

tem  dożynek było w ręczanie 
w ieńców  i obtańcow anie gospo­
darzy. Pam iętajm y, że dobry ro l­
n ik  cieszył się w ielk im  szacun­
kiem . Na wsi panow ało  bezrobo­
cie, a podczas żniw  m ożna było 
dobrze zarobić. Je śli kosiarz  zo­
sta ł za trudn iony  do żniw, to  na j­
częściej z w łasną  żoną, a  w ięc 
znajdow ał pracę  d la dw óch osób.

To były zresz tą  w span iałe  żni­
wa. Szkoda, że nie zachow ała się 
dokum entacja. N a łan  żyta w y­
chodziło k ilk u n astu  kosiarzy  i, 
jed en  za drugim , sunę li po polu.
O określonej godzinie gospodyni 
przyjeżdżała fu rm anką i p rzy ­
woziła w  w ielkim  koszu pokro­
jone  porcje p lacka, dobrą kaw ę i, 
koniecznie, kaw ał k iełbasy  na  
wzm ocnienie. W szyscy siadali 
w  k ręgu  i zaczynały się pogwa- 
rki. Czasem  były to  dosadne k a ­
wały, k tó rych  nam , ’’sm ark a­
czom ” , nie wolno było słuchać.
Po ta k  ciężkiej p racy  żniw nej 

należała  się zabaw a, a  w ięc do­
żynki. B yły tańce  i sw aw ole, 
a  kiedy zapadał w ieczór, całe 
tow arzystw o przenosiło  się do 
w ielkiej sali i zabaw a trw ała  do 
białego rana.

Nie pam iętam , aby n a  dożyn­
k ach  były jak ieś  rozróby, aw an­
tu ry . Rolnicy tak , ja k  n a  załączo­
nym  zdjęciu, tw orzyli jedną , 
w ielką rodzinę. Chciałoby się 
powiedzieć: gdzie te  czasy ?

Bronisław Dostatni

Dożynkowa tradycja
Żniwa są ukoronowaniem  cało­

rocznej pracy rolnika. Nic więc 
dziwnego, że ich zakończenie było 
w ludowej tradycji zawsze bardzo 
uroczyste, a obchodom towarzy­
szyły magiczne obrzędy, mające 
zapewnić urodzaj na  przyszły rok. 
Dożynki, zwane także obrzynka­
mi, okrężnym, zarzynkami, 
w Wielkopolsce - wieńcem, wywo­
dzą się z odległej, pogańskiej tra ­
dycji. Najstarszy zapis opisujący 
’’zabawę dla żeńców” zawdzięcza­
my Ignacemu K rasickiem u w ’’P a­
nu  Podstolim ” . Jeszcze na  począt­
ku  XX w., na  wsiach obchody 
’’w ieńca” były nieodłącznym ele­
m entem  ludowego kalendarza k u ­
lturalnego.
Pierwsze ścięte podczas żniw 

kłosy, z każdego ze zbóż układano 
w kształcie krzyża i nimi 
zaczynano wyplatanie 
wieńcy. Na polu pozosta- <
wiano kilkanaście nie- 
ściętych kłosów związa­
nych razem  w tzw. 
’’przepiórkę” . W ich śro­
dku, na kam ieniu ukła­
dano chleb, aby w ten 
sposób przeprosić wszys­
tkie duchy zbożowe i p ta­
ki pozbawione pokarm u.
Po zebraniu pszenicy

i żyta, urządzano małe 
dożynki, tzw. "pępek”.
Była to uroczystość bar­
dzo skrom na. Ograniczała się do 
złożenia w domu gospodarza żni­
wnej wiązanki zwanej ’’równian- 
ką” . Właściwy ’’wieniec” obcho­
dzono dopiero po zebraniu wszyst­
kich zbóż. Najczęściej miało to 
miejsce ”na  zielną” tj. 15 sierpnia. 
Początkowo ’’wieniec” był świę­
tem  wsi pańszczyźnianej, później 
służby dworskiej i wsi, k tóra po­
magała dworowi przy żniwach. 
Dziedzic wyznaczał niedzielne po­

południe. Kobiety zbierały się 
w karczmie i wiły wieńce. Zazwy­
czaj było ich sześć: z pszenicy, 
owsa, żyta i trzy z orzechów, jab­
łek i pierników. Wszystkie ozda­
biano kw iatam i i wstążkami. 
W Wielkopolsce kształt w ieńca był 
zazwyczaj wzorowany na dzwo­
nie. Niektóre były bardzo orygina­
lne: do środka w kładano żywego 
królika; pleciono wianki tylko 
z kwiatów i ziół przyozdobione 
słodyczami; czasem wieniec mieś­
cił się na talerzu i był wykonany 
z m irty i cukierków.
Dożynki rozpoczynał przemarsz 

korowodu żniwiarskiego przez 
wieś. Na czele szła przodownica 
(postatnica, sternica), czyli naj­
sprawniejsza żniwiarka. To ona 
niosła główny wieniec, czasem na
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głowie, a towarzyszyli jej żeńcy 
(żniwierze). Cała gromada, z m u­
zykantami, śpiewając najczęściej: 
”Plon niesiemy, plon, w jegomości 
dom” udaw ała się do dworu. Dzie­
dzic z rodziną i gośćmi wychodził 
na dziedziniec, odbierał wieńce
i prosił przodownicę do tańca. Do­
żynki kończyły się wiejską zaba­
wą i poczęstunkiem  organizowa­
nym po dworach. Śpiewy i tańce 
kończyły się dopiero nad ranem.

oprać. M.M.

zgodzie. Tw orzyły jed n ą  p a ra ­
fię,ich m ieszkańcy pom agali so­
bie w zajem nie, należeli do tego 
sam ego kó łka  rolniczego. To by­
ło kółko  bez dyrek torów , bez 
trak to ró w  i kom bajnów . N ikt 
wówczas tak ich  u rządzeń  nie 
znał. Były w spaniałe konie, po- 
wózki i tradycy jn ie  udekorow a­
ne  chłopskie wozy drabin iaste . 
Ale dożynki - jeszcze raz pod­
kreślam  - były w ielką zabaw ą
i św iętem  plonów.
Na w si panow ał, w  drugiej po­

łow ie sierpnia, w ielki ruch . Roz­
dzielano ro le  poszczególnym  roi 
n ikom  i ich żonom . Tw orzono 
program  n a  m iarę  w iejsk ich  a r ­

tystów , m uzy­
ków . W p rogra­
mie widziano 
m iejsce dla cy­
ganki, dla p rze­
b ierańców . Kółko 
rolnicze zadbało, 
aby n a  tym  w iel­
k im  św ięcie nie 
zabrak ło  niczego 
w  bufecie, a w  be­
czkach zawsze 
w ystarczyło dob­
rego piwa. Nie by­
ło żadnych hand- 

^°żynkowy korowód otwiera jadący na koniu p. Idczak la rzy  z zew nątrz.

Dożynki w idziałem  też w  A u­
stralii, ale to raczej było i je s t 
Wielkie w idow isko, w  k tó rym  
Uczestniczą farm erzy, p rezen tu ­
j e  w szystko, co p roduku ją  i ma- 

na sprzedaż. P am ię tam  wiele 
cen tralnych  dożynek w  okresie 
Powojennym, gdzie bochen 
chleba przyjm ow ali kolejni p ro ­
minenci, a  stad ion  dziesięciole­
cia w  W arszaw ie rozbrzm iew ał 
chłopskim  sto  lat!.
To w szystko jed n ak  n ie dorów ­

nuje dożynkom  z o k resu  drugiej 
Rzeczpospolitej. D ożynki tego 
°kresu były au ten tyczne, obej­
mujące w  swojej treśc i i p rog ra­
mie w szystko to, co określano 
mianem tradycji i uw ieńczeniem  
Pracy w  pocie czoła. Z tym  po- 
^ein w cale n ie p rzesadzam . P a ­
miętam k lepan ie  kos rozlegają- 
Ce się w  każdej zagrodzie i p ie­
l e n i e  placków  dla żniw iarzy.
^iedy  zboże kw alifikow ało się 
Pod kosę, kosiarze ruszali w  po- 

Zdrowe i silne nasze kobiety  
z , sierpam i w ier­
n e  jm  tow arzy­
szyły. W ieczorem 
°dbywało się 
^staw ianie m end- 

potem  chłopi 
roierali się w  swo- 
1m, dobrze zorga­
nizowanym, kół- 
. ^ rolniczym
1 .Przygotowywali 
■ftdo dożynek.
Mnie in teresu ją  
°żynki w Ciel­

my i Cząszczewie.
. e dw ie wioski 
Syły w idealnej Członkowie Kółka Rolniczego w Cielczy i Cząszczewie

zabezpieczało potrzeby  uczest­
ników , było dziełem  dosko­
nałych  gospodyń.

Pam iętam , że osta tn ie  la ta  
przed  w ojną p rezesem  kó łka  ro l­
niczego był doskonały  ro ln ik  
z Cząszczewa, p an  Idczak. Je sz ­
cze wcześniej - p an  N iew iada 
z Cielczy. Zarów no jeden , ja k  
i drugi, zaw sze chodzili w  lśn ią­
cych bu tach . T ak  w ięc w iechcie 
nie w yglądały im  z cholew.

Po  uroczystej m szy i zbiórce 
przed  strażn icą - w szystko przy 
dźw iękach o rk iestry  strażackiej 
- następow ał w ym arsz na  m iejs­
ce uroczystości. Im preza  odby­
w ała się n a  sk ra ju  lasu , n a  kar- 
czowisku. Co ciekaw e, n igdy nie 
odnotow ano pożaru.
W spaniałe w ieńce gospodynie 

p lotły  w  tak ie j ilości, aby w y­
starczyło dla każdego członka 
kó łka  rolniczego. B ył sta rosta , 
ale na  dobrą sp raw ę w szyscy 
członkow ie byli starostam i. Dla 
każdego przew idziano wieniec. 
P rzy  jego odbiorze, a  w ręczały

Łezka się k ręc i w  oku, kiedy 
Przypomnę sobie w ielk i koniec 
żniw, k iedy  ju ż  oblane potem  
kłosy znalazły się w  stodołach. 
Wszystko, co chcę w yrazić, je s t 
autentykiem  u trw alonym  w  m o­
jej pam ięci. A przecież ostatn ie 
dożynki, jak ie  pam iętam  w Ciel­
czy i okolicznych w siach, odbyły 
się w  1938 roku. J a  wówczas 
miałem 12 lat. Byłem  podrost­
kiem tow arzyszącym  ojcu we 
Wszystkich przygotow aniach 
dożynkowych. Pucow ałem  
Przez k ilka dni ojca bu ty  i uprząż 
kasztana i siw ka. W siw ku  tak  
byłem zakochany, że koledzy za­
częli m nie przezyw ać - byłem  
Więc Siw kiem .
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Czy Jarocin leży na gazie?
M ieszkańcy Jarocina k orzys­

ta ją  z gazu ziem nego od 1980 ro­
ku. Istn iejąca  obecnie sieć  gazo­
ciągów  pozw ala  na  zaopatrzen ie  
w  gaz przew od ow y około 70% 
lu d n ości m iasta . Jego dobow e zu­
życie  w  zb liżającym  się  okresie  
z im ow ym  w y n ies ie  około 30 tys. 
m 3. W roku 1992 zgazyfik ow a­
nych  zosta ło  30 bu d yn k ów  na Os. 
700-lecia. W ybudow ano gazociąg  
na ul. Podchorążych. Z aw iąza ły  
s ię  K om itety  B udow y G azocią­
gów  na  ul. G lin k i i  na  Os. Tum i- 
daj, k tóre  obok Ł ugów  i  C iśw icy  
w ciąż  ich  n ie  posiadają.

Gaz ziemny, węgiel i ropa naf­
towa są podstawowymi surowca­
mi energetycznymi. W skali świa­
towej produkuje się z nich ponad 
90% ogółu energii. Znaczenie gazu 
ziemnego stale rośnie. Wynika to 
m.in. ze stosunkowo niskich kosz­
tów wydobycia, łatwości w jego 
przesyłaniu (za pomocą gazocią­
gów) oraz małych zanieczyszczeń 
środowiska spowodowanych jego 
spalaniem. W Polsce zapotrzebo- 
wnie na gaz jest tylko w 30% 
zaspokajane ze złóż rodzimych. 
Brakująca część sprowadzana jest 
z krajów byłego ZSRR. Według 
prof. dr hab. W.Stańkowskiego 
z Insty tu tu  Geologii przy Uniwer­
sytecie im. A.Mickiewicza w Po­
znaniu polskie złoża gazu ziem­
nego wystarczą na około 30 lat, 
a ich wielkość można oszacować 
na 180 miliardów m etrów  sześ­
ciennych. Poszukiwanie i eksploa­
tacja gazu w naszym kraju  organi­
zowane jest przez Polskie Górnict­
wo Naftowe i Gazownictwo War­
szawa. W jego skład wchodzą 2 je ­
dnostki geofizyczne, kilka w iert­
niczych, eksploatacyjnych oraz 
instytuty naukowe.

Największe znaczenie w skali 
ogólnopolskiej mają złoża gazu na- 
Podkarpaciu, w południowej Wie­
lkopolsce, na pobrzeżu bałtyckim  
oraz na Górnym Śląsku. Do tere­
nów gazonośnych można zaliczyć 
też Ziemię Jarocińską. Prace po­
szukiwawcze i w iertnicze są pro­
wadzone na szeroką skalę na  na­
szym terenie od ponad dwudziestu 
lat. Miały one miejsce, lub nadal 
trwają, w okolicach Radlina, K lę­
ki, Stęgoszy, Łuszczanowa i Kot­
lina.

W okolicach Jarocina badania 
geofizyczne przeprowadza Grupa 
Sejsmiczna n r 9 z Zakładu Geofi­
zyki Kraków. Kierownik tej gru­
py, B ogu sław  K napik, powiedział 
mi, że obecnie ’’realizowany jest 
tem at Solec - Jarocin” . Znajduje 
się on w obszarze monokliny 
przedsudeckiej. Gaz i ropa, k tó­
rych występowanie przewiduje 
się tam  odkryć, powstały około 250

• milionów la t temu, w erze paleo- 
zoicznej, w okresie perm u, w cza­
sie tzw. czerwonego spągowca. 
Dotychczasowe odkrycia złóż ga­
zu miały miejsce w okolicach Rad- ' 
lina, Klęki i Jarocina, w przystro- 
powej warstwie czerwonego spą­
gowca. Głębokość zalegania tego

gazu ocenia się na  2,5 do 3 km. 
Geofizycy z Krakowa stwierdzają 
obecność złóż gazu mierząc echo 
fali sejsmicznej odbitej od granicy 
między różnymi utw oram i geolo­
gicznymi. Odbywa się to przez wy­
woływanie eksplozji dynam itu na 
małych (około 20m) głębokościach
i rejestrację uzyskanej fali przy 
pomocy czujników, zwanych geo­
fonami. Otrzymane rejestracje są 
przetw arzane przez kom puter. 
W efekcie powstają przekrąje geo­
logiczne i m apy geologiczne.

Geofizycy posiadają bardzo no­
woczesną aparaturę pomiarową 
G-DAPS produkcji japońskiej.

Wieża wiertnicza
fot. R. Kaźrnierczak

G rupa Sejsmiczna n r 9 zatrudnia 
150 osób, w tym  kilku inżynierów, 
techników oraz. wykwalifikowa­
nych wiertaczy i pomocników. Ich 
praca prowadzi do odkrywania 

' kolejnych złóż gazu. Od stycznia 
do czerwca br. wykonano prace
o wartości 23,5 mld zł. Dużym 
problem em  są spory z miejscową 
ludnością. Jest ona niezadowolona 

„z niszczenia zasiewów podczas 
pivc poszukiwawczych. Geofizy­
cy r.-'bią wszystko aby załagodzić 
te ni porozumienia: zawiadamiają
o planowanych pracach i płacą 
bardzo wysokie cdszkodowania.

Wierceniem otworów, umożli­
wiających późniejszą eksploatac­
ję, w okolicach Jarocina zajmują 
się dwie jednostki. Są to: Zakład 
Poszukiwań Nafty i Gazu Piła oraz 
przedsiębiorstwo o takiej samej 
nazwie z Zielonej Góry.
Zakład z-Piły prowadzi swe prace 
w Kotlinie, Radlinie oraz Łuszcza- 
nowie, gdzie planowana jest w naj­
bliższym czasie próbna eksploata­
cja. Pod koniec września będzie 
znana zasobność 
złóż w Kotlinie.
Pracująca tam  
grupa osiągnęła 
już 3000 m głębo­
kości odwiertu.
Prace trw ają 
przez całą dobę, 
na  dwie zmiany 
po 12 godzin. Za­
trudnionych jest 
około 50 osób, 
k tó re  zakw atero­
wane są w bara­
kowozach.

Eksploatacją gazu zajmuje się 
m.in. Kopalnia Gazu Ziemnego 
’’Radlin” w Pawłowicach. Kopal­
nia jest pierwszym w Polsce w pe­
łni zautomatyzowanym zakładem 
tego typu. Złoża gazu zalegające 
w pasie Pawłowice - Stęgosz - 
Chrzan - Wolica Nowa są bardzo 
duże. Występują one na głęboko­
ści 3100 m, a  ich wielkość szacuje 
się na 7-8 miliardów m etrów  sześ­
ciennych. Wydajność kopalni wy­
nosi około 40 tys. m :i gazu na godzi­
nę.

Odkrycia oraz przygotowanie 
do eksploatacji złóż gazu ziem ne­
go w okolicach Jarocina przyczy­
niło się do tego, że od 1980 roku 
miasto jest w niego zaopatrywane. 
Jarocin posiada sieć przesyłową 
średniego ciśnienia o łącznej dłu­
gości 2 km. Zarejestrow anych jest 
około 6 tys. odbiorców gazu. Jest 
on dostarczany do większości mie­
szkańców. Do-tej pory jednak  brak  
sieci gazowej na  Osiedlu Tumidaj, 
Ługi oraz w Ciświcy. Zużycie gazu 
przez odbiorców wynosi w okresie 
letnim  około 800 m 3 a zimą 2600 m 3

na godzinę. Do Jarocina jest on 
doprowadzany gazociągami wyso­
kiego ciśnienia z kopalni gazu Ja­
rocin (w Wilczy), kopalni w Klęce 
oraz docelowo z kopalni Radlin.

Około 2250 odbiorców z miasta
i okolic korzysta z gazu bezprze­
wodowego. W ubiegłym roku zu­
żyto 300 ton gazu butlowego. Jest 
on dowożony obecnie bez żadnych 
zakłóceń.

Perspektyw a rozwoju gazowni­
ctwa w mieście i gminie uwarun­
kowana została znacznym przyro­
stem  terenów  zabudowanych, gło­
wnie osiedli domków jednorodzin-

Ujęcie z w ieży w ie rtn icze j fo t. R. Kaźrn ierczak

nych. Opracowano kompleksowy 
program  sieci gazowej na terenie 
miasta. Zakład Gazowniczy w Ka­
liszu rozpoczął w br. drugi etap 
budowy gazociągu średniego ciś­
nienia od ul. Maratońskiej do Al- 
Powstańców Wielkopolskich wraz 
ze stacją redukcyjną w rejonie Os. 
Konstytucji 3 Maja. Wybudowanie 
tej sieci umożliwi gazyfikację Os. 
Tumidaj, Os. Polna i Os. Ługi- 
Gazyfikacja nowych rejonów od­
bywa się w ram ach inwestycji 
Urzędu Miasta i G m iny przy 
udziale czynów społecznych. Po­
wiązanie złóż gazu ziemnego 
z okolic Mieszkowa, Radlina i Wil­
czy z gazociągiem ogólnokrajo­
wym, biegnącym z Odolanowa do 
Pleszewa i Kotlina umożliwi stwo­
rzenia pierścienia zasilającego ca­
ły ten obszar w gaz. Korzystać 
z niego będą nie tylko odbiorcy 
indywidualni, lecz także zakłady • 
przemysłowe miasta i ok<plic- 
Wpłynie to w istotny sposób 113 
popraw ę stanu  środowiska.

R yszard K a je  tańczyć

• SKI.EP 
ZOOLOGICZNO-WĘDKARSKI

poleca:

ryby, ptaki, gryzonie i inne 
5^ pokarmy dla psów, kotów i innych 

całkowity osprzęt\ zoologiczny 
wędki i kołowrotki 
zanęty, żyłki, spławiki 
białe i czerwone robaki

&  pokarm dla ryb akwariowych 
a wszystko to nabędziesz 

po najniższych cenach w sklepie

»ANITA«
Jarocin, .ul. Kwiatowa

(przy Os. Kasztanowa)
(f 352/R/93)

Firm a  
Handlowo-U slugowa 

» M A D O  S« 
Sław om ir M adaliński

Os. T. Kościuszki 6/40 
63-200 Jarocin 

oferuje 
ŻALUZJE:

- aluminiowe: kolorowe, dwukolo- 
rowe perforowane, w formie za­
słon okiennych, również w wersji 
luksusowej
- verticale (żaluzje pionowe): kil­
kadziesiąt wzorów i kolorów, Za­
pewniamy profesjonalną obsługę, 
doradztwo, krótkie terminy, kon­
kurencyjne ceny i bezkonkuren­
cyjną jakość (f 289/R/93)

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE
Jarocin, -ul. Wrocławska 92B 
(wejście od os. Konstytucji i Maja) 
GIN EKOLOG-POŁOŻNlK 

lek. med. A. Chojnicki 
piątek 16.00 - 18.00 

CHIRURG-UROLOG 
lek. med. A. Kułakowski 

poniedziałek 16.00 - 17.00 
NEUROLOG (dzieci i dorośli) 

dr med. M. Pietrzak 
czwartek 16.00 - 17.00 

DERM ATOLOG
(cho ro by s k ó ry , w łosów  i paznokc i)

lek. med. A Hess 
wtorek 16.00 - 17.00(r 334/ R/ 93)
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Pogrom Victor ii
Wysokiej porażki 1:6 doznali 

w ostatnią niedzielę piłkarze Vic­
tor« Jarocin w Zduńskiej Woli. Z ko­
ki gospodarze odnieśli już czwarte 
2Wycięstwo w rozgrywkach i bez- 
aPelacyjnie prowadzą w tabeli klasy 
ttiiędzywojewódzkiej Kalisz - Sie­
rdź, z imponującym dorobkiem
8 Punktów, przy 20 golach zdoby­
tych i tylko 4 straconych.

Już przed meczem choroba wy­
kluczyła ze składu Mariusza Frąc­
kowiaka. Początek spotkania nie za­
powiadał jednak klęski gości bo- 
wiem już w 6 minucie gry po strzale 
Mirosława Czajki Victoria objęła 
Prowadzenie. Niestety jeszcze w pie­
s z e j  połowie z powodu kontuzji 
Pachwiny boisko musiał opuścić Be­
dard Woźniczka. Nie wiadomo, czy 
^dzie mógł zagrać w kolejnym spo­
tkaniu. Po utracie gola przewagę na 
boisku uzyskali piłkarze Pogoni, 
którzy jeszcze dwukrotnie w tej czę- 
Sci gry pokonali Andrzeja Haremzę.

zmianie stron piłkarze ze Zduńs- 
kioj Woli wyraźnie już dominowali 

boisku lokując jeszcze czterokro­
tnie piłkę w siatce. Pogoń nie ukry-

• że po wzmocnieniu w tym sezo- 
byłymi zawodnikami Włóknia- 
Pabianice i Terpolu Sieradz in- 

^resuje ich wyłącznie awans do III 
Victoria wystąpiła w następują- 

cym zestawieniu: A.Haremza 
^•Cyfert, T.Musiałek, L.Wojtkows-

ki, G. Wyduba - D. Maciejewski,
B.Woźniczka (B.Świderski), R.Gier- 
czyk (L.Jakubiak), P.Krzymiński - 
M.Czajka, L.Nowak.

Oto wyniki uzyskane w 4 kolejce: 
Pogoń Zduńska Wola - Victoria Jaro­
cin 6:1
LZS Rychłocice - Warta Działoszyn 
4:4
Victoria Ostrzeszów - Astra Kroto­
szyn 1:0
Pogoń Syców - Barycz Janków Przy- 
godzki 3:1
Polonia Kępno - Korab Łask 3:1 
Pogoń Nowe Skalmierzyce - Piast 
Błaszki 1:0

W najbliższą niedzielę, tj. 12.09.93 
Victoria będzie chciała zrehabilito­
wać się przed własną publicznością 
w meczu z LZS Rychłocice, który 
rozpocznie się o godz. 11.00.

11 września zainauguruje swoje 
rozgrywki klasa młodzieżowa, 
w której mogą występować zawod­
nicy urodzeni w 1979 roku i młodsi. 
W tym dniu młodzieżowcy Victorii
o godz. 14.30 podejmować będą ró­
wieśników Ostrovii Ostrów Wlkp.

W tym samym dniu o godz. 16.00 
swój pierwszy mecz w tym sezonie 
rozegrają juniorzy młodsi Victorii 
(gracze urodzeni po 31 lipca 1977 
roku), którzy podejmować będą Bły­
skawicę Szczurawice. (pw)

Remis 
W Radlinie...

5 września Solidarność Radlin roze- 
*^ła kolejny .mecz w lidze okręgowej 
[plisując tym razem na własnym bois- 
^  2 Centrą Ostrów Wlkp. 0:0. Zespół 
^stąpił w składzie: G.Mikołajczak - 
•Mikołajczak, S.Szybiak, S.Wawrzy- 

R.Bajaczyk - J.Rosiejka, P.Bart- 
°̂Wiak (P.Sierański), R.Skupin, P.Po- 

^awski - D.Maliński (P.Laida), M.fte-
12 września Solidarność rozegra 

f̂ccz w Opatówku z tamtejszą Spartą.
(paw)

•..i porażka 
\v Rusku
, ^ie powiodło się drużynie Obry Rus- 
p0* która uległa na własnym boisku 
*lisii Kalisz 0:2.' (paw)

Cenny remis
Cenny remis uzyskali piłkarze 

Herbapolu Klęka, którzy w kolej­
nym meczu w klasie makroregional- 
nej Piła - Poznań wyjechali aż do 
Szczecinka na meęz z tamtejszym 
Wielimem. Remis 0:0 powinien saty­
sfakcjonować zawodników Herba­
polu. (pawi)

Udany występ 
Ipponu

5 września w Sochaczewie odbył 
się Międzynarodowy Turniej Mło­
dzików w judo. Startowało 100 za­
wodników z 10 klubów, w tym dwa. 
zespoły zagraniczne z Baku (Azer­
bejdżan) i Sankt Peterburga (Rosja). 
W . pierwszym swym występie po 
wakacjach bardzo dobrze spisali się 
judocy Ipponu Jarocin. Robert Raś 
zwyciężył w kategorii do 80 kg (w 
bezpośrednich pojedynkach poko­
nał między innymi dwóch zawod­
ników z krajów byłego ZSRR). Ma­
ciej Walczak w kategorii 36 kg oraz 
Sławomir Błaszczyk (56 kg) zajęli 
drugie lokaty w swoich wagach, 
a Jerzy Wdowiak (39 kg) i Sławomir 
Hetmańczyk (+ 80 kg) ukończyli 
zawody na trzecich pozycjach, (rpw)

Bieg Dożynkowy
w  W o jc ie c h o w ie
Zwycięzcy II Biegu Dożynkowego
w Wojciechowie
Dziewczęta:
roczniki 1982 i młodsze: 1. M.Stodol- 
na (SP 4), 2. A.Bierła, 3. K.Blaszka 
(Wojciechowo)
roczniki 1979 i 1980: 1. M.Kaźmier- 
czak (SP 5), 2. B.Bąk (SP5),
3.A.Bartecka (SP5) 
rocznik 1978: l.H.Grzybkowska
(SP4)
Chłopcy:
roczniki 1981 i młodsi: l.J.Szymań-
ski (SP 5) 2. D.Mróz (SP 1) 3.
B.Karolczyk (SP 5)
rocznik 1979 i 1980: l.M.Raczkiewicz
(SP5), 2.D.Waszak (SP 5), 3.J.Idziak
(SP5)
rocznik 1976: l.J. Urban (Stal
Ostrów), 2.K.Kłosowski, (Stal 
Ostrów)
Puchar za zwycięstwo w biegu zdo­
był Jarosław Urban.

W czwartek, 9 września, ok. 
godz. 14.00 przez żerkowski rynek 
przejadą kolarze wyścigu TOUR 
de POLOGNE.

Zawody wędkarskie w Panience
Po raz kolejny koło Polskiego 

Związku^ Wędkarskiego Jaraczewo 
zorganizowało zawody spławiko- 
we. Na teren zawodów wybrano 
gliniankę w Panience. W rywaliza­
cji udział wzięło 13 osób spośród 210 
członków jaraczewskiego koła. Za­
wody rozpoczęły się 22.08.1993 r.
o godzinie 6.45 - zanęceniem. O go­
dzinie 7.00 zaczęto poławiać ryby. 
Warunki pogodowe były dobre: 
chmur niewiele, a słońce łagodnie 
przygrzewało. Tak więc ryba nie 
powinna zawieść. Organizatorzy 
zrobili wszystko, aby zawody wy­
padły jak najlepiej. Mimo ogrom­
nego zaangażowania wędkujących, 
ryb złowiono niewiele. Zawody za­
kończyły się o godz. 11. 00.

P ierw sze m iejsce zajął W łady­
sław  Torsia, który w kole PZW 
Jaraczewp jest do dwóch-miesięcy.
- Jakie pan złow ił ryby?
- Ryb złowiłem kilka, tylko były 
niewymiarowe, ostatecznie wygra­
ły dwa leszcze o wymiarze 28 cm 
każdy.
- Jaką stosow ał pan zanętę, a jak ą  
przynętę?
- Zanęta to własna robota, nato­

miast za przynętę brałem białe ro­
baki lub makaron.
- Na ja k i zestaw  pan łow ił?
- Jedną wędką był teleskop, a drugą
- spining o długości 2 .20  cm, główna 
żyłka to Bayron 0.23, przypon Cor- 
moran 0.18, stosowałem haczyki 
Admirała 12 i Kamasaki 12.
- Jakie je s t  pana zdanie na tem at 
zawodów i  czy je s t pan zadowolo­
ny z nagrody?
-. Ogólnie zawody były udane, jes­
tem bardzo zadowolony z nagrody
- bonu wartości 300 tys. zł ufun­
dowanego przez sklep zoologicz- 
no-wędkarski ’’Anita”, ponieważ 
nagrody rzeczowe mogłyby się du­
blować ze sprzętem który posia­
dam.

Drugie m iejsce zajął W iesław  
R auhut za co otrzymał bon o war­
tości 200 tys. ufundowany przez 
koło PZW Jaraczewo.

No cóż tym razem makaron i bia­
łe robaki zrobiły swoje. Panu Wies­
ławowi i Władysławowi życzę na­
stępnych zwycięstw, a wszystkim 
zawiedzionym przypominam, że 
już niebawem odbędą się następne 
zawody i może wówczas...

REKIN

Turniej piłkarski w Górze
W niedzielę 29 sierpnia odbył się 

w Górze festyn, zorganizowany 
przez GOK w Jaraczewie, z okazji 
600-lecia istnienia wsi. Główną atr 
rakcję stanowił turniej piłki noż­
nej z udziałem oldboy’ów Wisły 
Borek, Sparty Wojciechowo, Za­
wiszy Nosków i Obry Rusko. Naj­
pierw* gospodarze - Obra Rusko, 
po remisie 1-1 w regulaminowym 
czasie, skuteczniej wykonywali 
rzuty karne niż Sparta Wojciecho­
wo (3-2). N astępnie Zawisza Nos­

ków rozgromiła Wisłę Borek 7-1. ■ 
.W meczu o 3 miejsce Sparta Woj­
ciechowo pokonała Wisłę Borek 
2-0. W finale Zawisza Nosków zwy­
ciężyła Obrę Rusko 5-1. W tym 
•samym czasie dzieci mogły wziąć 
udział w licznych konkursach i za­
bawach sportowych, a dorośli spo­
tkać się z kandydatem na posła 
Włodzimierzem Lehmannem,
wójtem gminy Gizałki. Tę udaną 
imprezę zakończyła zabawa tane­
czna, (pw)



Trwała ondulacja
W naturze kobiety leży potrzeba 

estetycznego wyglądu. Od zarania 
dziejów starała się ona podkreślić 
swą urodę wykorzystując środki na­
turalne, których dostarczała jej 
przyroda. Dopiero jednak postęp 
w dziedzinie chemii pozwolił jej na 
trwałe zmieniać kolor włosów i ich 
strukturę. Największym osiągnię­
ciem w tym zakresie było wynalezie­
nie trwałej ondulacji, która jest 
przecież (wraz z odpowiednim strzy­
żeniem) fundamentem każdej fryzu­
ry. Odkrycia tego dokonał (w 1905 r.) 
niemiecki fryzjer Scharles Nessler. 
Jedyny aparat Nesslera kupił czeski 
fryzjer Józef Majer, który rozpropa­
gował go na Austro - Węgry, a w 1924 
r. wprowadził ’’nawijanie płaskie” 
stosowane do dziś. Wtedy znano tyl­
ko trzy rodzaje trwałej, tj. parową, 
elektryczną i kompresową. W 1935 r. 
dwaj chemicy angielscy spreparo­
wali płyn do nowej trwałej, tzw. ”na 
zimno”. Ta trwała rozpowszechniła 
się w Stanach Zjednoczonych w cza­
sie II wojny światowej, w Europie 
pojawiła się dopiero w 1945 r.

Obecnie stosowane trwałe ondu­
lacje są ciągle doskonalone. Pojawi­
ła się więc trwała komputerowa, 
pianowa i wreszcie kwaśna wykreo­
wana przez Amerykanów w 1957 r. 
Trwała kw aśna nie ma śladu a l­
kaliczności, nie niszczy włosów, 
a wręcz poprawia ich kondycję. Ze 
wzgiędu na jej zalety zdrowotne
i w izualne firm a GOLDWELL 
wprowadziła na rynek wysokiej 
jakości płyny, które można stoso­
wać na każdy rodzaj w łosów - na­
w et na zniszczone , czy rozjaśnio­
ne, wystarczy pam iętać o odpowie­
dnim czasie utrwalania; kwaśna  
trwała zachowuje strukturę i sprę­
żystość w łosa, n ie  wysusza go i nie 
zm ienia jego barwy. P łyn do jej 
w ykonania ma także działanie 
ochronne i nie przenika w  struk-

Często się zdarza, że w ocenie 
kobiety decyduje nie tylko uroda, 
ale też elegancja w ubiorze i poru­
szaniu. Zręczne, płynne ruchy 
rąk, to coś, o czym m arzy każda

turę włosa, w ięc w  niektórych  
przypadkach może poprawiać ja ­
kość włosów.

Jest wiele płynów, utrwalaczy
i wałków, których należy używać 
w zależności od jakości i skrętu wło­
sów. Firma GOLDWELL produkuje 
pięć zestawów płynu:
* 0 - do trudno skręcających się
* 1 - do w łosów normalnych
* 2 - do farbowanych porowatych
* SI - do rozjaśnionych do 40%
* S2 - do rozjaśnionych powyżej 
40%

Obecnie najmodniejsza jest trwa­
ła lekka i delikatna, która pomaga 
utrzym ać fryzurę bez dodatko­
w ych m ozolnych czynności. Taka 
trwała ma wiele zalet, ale także jed­
ną wielką wadę - nie utrzym uje się 
na w łosach tak długo jak  dawniej. 
Ale czy to naprawdę taka wielka 
wada? - Dawniej gdy kobieta zrobiła 
trwałą, co najmniej przez 6 miesięcy 
miała włosy matowe, chorowite, su­
che, wypłowiałe, szorstkie, skręco­
ne ”na barana” - trudno je było 
czesać. Dopiero po pewnym czasie, 
kiedy trwała się osłabiła, włosy wy­
glądały ładniej. Później one odras­
tały, trwała znikała, a kobieta mu­
siała długo jeszcze znosić proste dłu­
gie odrosty. Dzisiaj wychodzi się od 
fryzjera z gotową fryzurą, która 
niew ielkim  nakładem  pracy w  do­
mu utrzym uje się przez około 2 -
3 miesiące, po upływ ie których  
trw ała traci sw ą skuteczność. Ten 
czas może wydać nam się krótki, ale 
w rzeczywistości jest wystarczająco 
długi, szczególnie dla włosów krót­
kich lub wycieniowanych, które po­
winny być strzyżone, co 4 - 6 tygodni
i właśnie - co drugiemu, najwyżej co 
trzeciemu strzyżeniu powinno towa­
rzyszyć wykonanie trwałej. Jest 
więc zrozumiałe, że dla włosów lep­
sze jest używanie płynów łagod­
nych, które nie zmieniają struktury

gięte na zewnątrz. Ręce unosimy 
do góry. Dłonie w górze odwraca­
my częścią w ew nętrzną (czyli 
przekręcam y) i w tej pozycji opu­
szczamy je  w dół. Tak m anipulu­

jąc dłońmi, wzno­
simy i opuszczamy 
ręce kilkanaście 
razy.
- To samo ćwicze­
nie powtarzamy, 
stosując trochę 
trudniejszy układ. 
P raw ą rękę unosi­
my w górę z od: 
giętą dłonią (lewa 
w tym  czasie zwisa 
swobodnie wzdłuż 
tułowia); w górze

__ , . , odwracam y dłoń
K a z m i e r c z a k i opuszczamy rę­
kę, jednocześnie unosimy lewą rę­
kę (pamiętając o odwracaniu dło­
ni). Ćwiczenie powtarzam y kilka­
krotnie, wymaga ono pewnej kon­
centracji. (ik)

włosa, nie przynoszą szkody wło­
som. Jeśli przy wykonaniu trwałej 
bierzemy pod uwagę jakość włosa, 
pożądany stopień skrętu i zastosuje­
my odpowiednie czynniki, to wy­
trzymałość i jakość ondulacji jest 
pewna. Przykre niespodzianki zda­
rzają się coraz rzadziej. Aby było ich 
jeszcze mniej należy przestrzegać 
kilku zasad. Trwałej nie należy ro­
bić:
* w  dniu, w  którym  farbowaliśm y  
lub razjaśnialiśm y w łosy
* w trakcie m enstruacji, a także 
kilka dni przed i po niej
* podczas ciąży i po porodzie - do 
roku czasu
* kiedy w łosy są pokryte chną lub 
rubiną, a także jeśli na krótko 
przed trw ałą używ am y szampo­
nów i  płukanek ziołowych
* w  czasie choroby (np. grypa, cuk­
rzyca)
* kiedy mam y gorączkę
* gdy zażywam y antybiotyki lub 
środki uspokajające
* przy deratozie
* podczas dużego stresu

Są przeróżne - drobne, p rze­
zroczyste, bieliźniane i te  ogrom ­
ne, kolorowe, połyskujące, już  sa­
m e w  sobie stanow iące ozdobę. 
Minęły daw no czasy, gdy guziki 
dobierane dokładnie kolorem  do 
m ateriału  spełniały tylko funkcję 
praktyczną. Znam y przecież dob­
rze sukienki czy garsonki proste 
w  formie, k tórych jedyną ozdobę 
stanow ią piękne, przyciągające 
uw agę guziki.

Teraz jednak  spojrzano na nie 
jeszcze bardziej przychylnym  
okiem  i postanow iono w ykorzys­
tać w  nowy, oryginalny sposób. 
W yobraźmy sobie czarne spodnie 
z poszerzanym i nogaw kam i, bia­
łą bluzkę zaw iązaną na brzuchu, 
a do tego proste, kró tk ie  bolerko, 
którego przody są wyszyte złoty­
mi, dekoracyjnym i guzikami. 
W tak  efektow nym  stroju można 
pokazać się nie tylko na  ulicy, ale
i na wieczornym  przyjęciu.

Młodym, lubiącym  nowości 
dziewczynom z pewnością spodo­
bałaby się też k ró tka  kam izelka 
w stylu lat siedem dziesiątych, 
której przody m ają tak  gęsto po- 
naszyw ane rozm aite, różnokolo­
rowe guziki, że nie w idać spod 
nich m ateriału . T aką w spaniałą 
kam izelkę m ożna nosić w prost 
na gołe ciało do krótkich, ciem ­
nych szortów. Bardzo efektownie 
w ygląda też z m ałym , czarnym  
gorsecikiem  i ozdobnym  wisio­
rem.

Kolorowym i guzikam i m ożna 
gęsto obszyć szeroką taśm ę czar­
nego kapelusza-m elonika, będzie 
to doskonałe uzupełnienie barw ­
nej kam izelki-patchw orka zszy­
tej z kw adratów  rozm aitych ma-

* zaraz po ’’szam pańskiej nocy”
* przy stanach zapalnych
- czyli grunt to zdrowie i  umiejęt­
ności fachowca!

Obecnie stosowane środki chemi­
czne nie wpływają na strukturę wło­
sa, są całkowicie bezpieczne, ale pod 
jednym warunkiem - że są należycie 
stosowane. Zarówno bowiem farby 
jak i płyny do trwałej ondulacji mu­
szą być używane z wieloma innyntf 
środkami neutralizującymi ich uje­
mne działanie. Bezpowrotnie minę­
ły czasy, kiedy sam e zdolności ma­
nualne w ystarczyły, by fryzjer byf 
dobrym fachowcem. Obecnie musi 
być artystą i  doskonałym znawcą 
zasad działania środków, których 
używa. Współczesny fachowiec mu­
si więc nie tylko śledzić trendy mody 
w zakresie linii uczesań, poznawa­
nia nowych technik pracy, ale rów­
nież technologii i stosowania środ­
ków.

Nie bójcie się w ięc trw ałej - ona 
w cale nie jest groźna!
Rady Witolda Nawrockiego wysłu­
chała i spisała Agnieszka Pilar­
czyk

teriałów  i zarzuconej kilkoma 
sznuram i różnobarw nych korali­
ków. Dzięki tym  pom ysłom  moż­
na  być na  pew no na czasie, gdyż 
m oda la t 70. pow raca coraz szer­
szą falą.

Guziki z m asy perłowej mogą 
też się przydać paniom  w ybiera­
jącym  spokojniejszy, klasyczny 
styl. Naszyjnik z k ilku  sznurów 
drobnych guziczków ponawleka- 
nych na  cienki drucik w raz z dob­
ranym i kolorystycznie koralika­
mi i kam ykam i efektow nie ozdo­
bi najbardziej surow ą koszulę lub 
klasyczną kam izelkę. Ten orygi­
nalny naszyjnik m ożna też owi' 
nąć wokół nadgarstka lub wpleść 
w koka - wszystkie pom ysły do­
zwolone. Może więc w arto zasta­
nowić się nad  zw ykłym  guzi­
kiem ? P am iętajm y - u rok  tkWi 
w dodatkach.

Iwona Kasprzak

Ozdobne g u z i k i  t o  m a t e r i a ł  

e f e k t o w n e  k l i p s y !  f o t .  F O T O  S l P

f o t .  R .

dziewczyna. Aby zyskać płynność 
ruchów, proponujem y dwa ćwi­
czenia:
- S tań prosto. Ręce opuść luźno 
wzdłuż tułowia. Dłonie lekko wy-

Zadbaj o wdzięk

Guziki? Dlaczego nie!
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Wady wzroku
Zadaniem układu optycznego 

°ka jest utworzenie ostrego ob­
razu oglądanych przedmiotów 
na powierzchni siatkówki. 
Układ optyczny oka składa się 
z rogówki oddzielającej ciecz 
Wodnistą od powietrza i z socze­
wki oddzielającej ciecz wodnis­
tą od ciała szklistego. Soczewka 
*na zdolność samoczynnej zmia­
ny swej mocy, co umożliwia wy­
raźne widzenie przedmiotów, 
zarówno dalekich jak i bliskich. 
Zdolność ta nosi nazwę akomo­
dacji i polega na  odpowiednim 
Zwiększeniu wypukłości soczew­
ki, prow adzącym  do zwiększenia 
Jej mocy. Jeżeli soczewka przy­
biera swoją najsłabszą moc - mó­
wi się, że oko nie akomoduje. 
Oko je s t m iarowe, a w ięc bez 

Wady w zroku, gdy tworzy wyraź­
my obraz przedm iotów  dalekich 

siatków ce, nie wykorzystując 
zdolności akom odacyjnej. 
Występują trzy  zasadnicze ro­

dzaje w ad w zroku, czyli niemia- 
rowości:
1) nadwzroczność, zw ana też da- 
tekowzrocznością (hyperm etro- 
Pia),
2) krótkow zroczność (myopia),
3) niezborność, zw ana też astyg- 
^atyzm em  (astygmatismus).
W nadwzroczności moc układu 

°Ptycznego oka je s t zbyt słaba 
W odniesieniu do długości gałki 
°cznej. W oku nadw zrocznym  
^ieakomodującym obraz pow sta­
je więc za siatków ką. Oko m łode

Oko nadwzroczne

^ a  jednak  zdolność akom odacji 
l £idy stopień nadwzroczności jest 
^ ezb y t duży, to przez zwiększe­
nie mocy soczewki ocznej, a więc 
&rzez nasiloną akom odację, oko 
Nadwzroczne je s t zdolne utw o­
rzyć obraz dalekiego przedm iotu 
na siatkówce. Wówczas nadw zro­
czność może się nie objawiać upo­
śledzeniem widzenia przestrzeni 
dalekiej. Jed n ak  znaczna część 
^komodacji lub cały jej zakres 
Jest w ykorzystany w tedy do 
kom pensow ania  niedoboru ino- 
°y optycznej przy  obserwacji da­

li. Mało (albo naw et nic) z zapasu 
akom odacji pozostaje do obser­
wacji przedm iotów  bliskich. Przy 
nadwzroczności znacznego stop­
nia, zwłaszcza po 45 roku życia, 
oko źle widzi nie tylko przedm io­
ty  bliskie, ale i dalekie. Ciągły 
wysiłek akom odacyjny oczu w y­
stępujący przy niew yrów nanej 
nadwzroczności bywa często 
przyczyną bólu głowy. Je s t to 
zwykle tępy  ból, odczuw any ja k ­
by za oczami, połączony z uczu­
ciem  zm ęczenia i rozm azywania 
liter przy czytaniu. Ze wzmożoną 
akom odacją łączy się zbieżne 
ustaw ienie oczu. S tąd  też u dzieci 
nadw zrocznych w ystępuje ten ­
dencja do zeza zbieżnego.

Korekcja krótkowzroczności ujem­
ną soczewką okularową

Korekcja nadwzroczności pole­
ga na  zastosowaniu skupiających 
(plusowych czyli dodatnich) so­
czew ek okularow ych lub k on tak ­
towych.

W krótkowzroczności moc
układu optycznego oka je s t zbyt 
duża w odniesieniu do długości 
gałki ocznej. W oku krótkow zro­
cznym obrazy odległych przed­
miotów pow stają więc przed siat­
ków ką. Aby prom ienie św ietlne 
mogły zogniskować się na  siat­
kówce takiego oka, m uszą one 
w padać do niego jako  w iązka roz­
bieżna, a w ięc pochodzić od 
przedm iotów  położonych w  blis­
kiej odległości. Osoba k ró tko­
wzroczna przysuw a blisko przed­
miot, k tóry  pragnie dobrze w i­
dzieć. W przeciw ieństw ie do nad ­
wzroczności, krótkow zroczności 
nie m ożna skom pensow ać ako­
modacją. Jedynie m rużąc pow ie­
ki oko krótkow zroczne obcina 
k ręgi rozproszenia na  siatków ce
i popraw ia ostrość widzenia.
K orekcja krótkow zroczności 

polega na zastosowaniu rozpra­
szających (minusowych czyli uje­
mnych) soczewek okularow ych 
lub kontaktow ych.

W ysoka kró tkow zroczność (po­
nad -8 dioptrii) rozpoczynająca 
się w dzieciństwie i osiągająca 
w artość k ilkunastu  lub k ilk u ­
dziesięciu dioptrii nie jes t jedynie 
wadą układu  optycznego oka. Ma 
ona postępujący i zw yrodnienio­
wy charak ter, powodujący po­

w staw anie licznych ognisk zani­
kow ych siatków ki. Wysoka k ró t­
kowzroczność może doprowadzić 
do odw arstw ienia siatków ki
i u tra ty  widzenia.
W niezborności, czyli astygma- 

tyzmie moc układu optycznego 
oka jes t różna w  dwóch zasad­
niczych przekrojach gałki, zw yk­
le poziomym i pionowym. Roz­
różniam y niezborność nadw zro­
czną, niezborność krótkow zrocz­
ną  oraz niezborność m ieszaną 
(krótkow zroczno-nadw zroczną). 
W oku z niezbornością obserw o­
w any pu n k t tw orzy n a  siatków ce 
obraz niepunktow y. Takie oko 
nie widzi dobrze z żadnej odległo­
ści. Najczęściej przyczyna nie­
zborności leży w  niepraw idłow ej 
krzyw iźnie rogówki. Do korekcji 
niezborności stosuje się specjalne 
soczewki cylindryczne lub sfery- 
czno-cylindryczne.
Starczowzroczność je s t n as tęp ­

stw em  u tra ty  zdolności akom o- 
dacyjnych oka związanej z w ie­
kiem . N aw et osoby bez wady 
w zroku po 40 roku  życia zaczyna­
ją  odczuwać trudności w  pracy 
z bliska, zam azyw anie lite r i bóle 
oczu przy czytaniu. Odsuwają 
wówczas czytany tek s t dalej od 
oczu. Starczowzroczność dotyczy 
w zystkich oczu, a  w  oczach nad ­
wzrocznych ujaw nia się wcześ­
niej. W yrównujem y ją  okularo­
wymi soczewkam i skupiającym i. 
Około 40 roku życia do pracy 
z bliska potrzebne są (o ile nie 
w ystępuje w ada wzroku) okulary 
+1 dioptria, w  w ieku 50 la t + 2 
dioptrie, a  w  60 roku życia +3

dioptrie. Osoby z krótkow zrocz­
nością często nie w ym agają oku­
larów  do pracy z bliska.
Moc soczewki wyrów nującej 

w adę m ożna określić m etodą su­
biektyw ną lub obiektyw ną. Ogól­
nie mówiąc metoda subiektyw­
na polega na dobraniu takiej so­
czewki, przy  której badane oko 
uzyskuje pełną ostrość wzroku. 
M etoda subiektyw na byw a uciąż­
liw a i czasochłonna, a  w  niektó­
rych przypadkach, zwłaszcza 
u  dzieci, n ieskuteczna. Metoda 
obiektywna określenia soczewki 
korygującej w adę nazyw a się 
skiaskopią. W arunkiem  praw id­
łowego jej przeprow adzenia jest 
porażenie akom odacji w  bada­
nym  oku za pom ocą kropli a t­
ropinow ych. Inną, now ą m etodą 
obiektyw ną jes t refraktometria, 
niesłusznie nazyw ana ’’kompu­
terowym badaniem wzroku”. 
Pozw ala ona na  zautom atyzow a­
ne, bardzo szybkie, lecz tylko 
przybliżone, określenie mocy so­
czew ek korekcyjnych. Refrakto­
m etria  autom atyczna nie może 
zastąpić tradycyjnych skiaskopii 
u  dzieci.

O statnie la ta  przyniosły rozwój 
chirurgii refrakcyjnej czyli ope­
racyjnych m etod korekcji w ad 
w zroku. Są one stosowane zw ła­
szcza w  przypadkach k ró tko­
wzroczności lub astygm atyzm u 
krótkow zrocznego. Ze względu 
na  możliwość w ystąpienia róż­
nych pow ikłań m etody operacyj­
ne korekcji w ad w zroku nie zna­
lazły powszechnej akceptacji 
w śród okulistów.

dr med. Andrzej Styszyński

Jak przytyć?
Większości dziewczyn spędza sen 

z oczu pytanie: ”jak schudnąć?”, a ja 
chcę dziś radzić jak przytyć.... Okazuje 
się, że są też takie dziewczyny, które są 
po prostu chude i ta ich ’’chudość” jest 
szpecąca. Jak więc przytyć?

'A'Jedz 5 posiłków dziennie, zawsze
0 tej samej porze dnia.

★Jedz powoli, starannie rozgryzaj 
każdy kęs, rozkoszuj się smakiem.

^-Nie denerwuj się przed jedzeniem, 
gdyż to szkodzi trawieniu.

★Po obiedzie połóż się na 15 minut
1 odpręż się.

★Przed kolacją, bez względu na po­
godę, wychodź na półgodzinny spacer, 
głęboko oddychaj - to wzmaga apetyt.

★Na kolację jedz dużo potraw mącz- 
nych, a także np. smażone ziemniaki 
z jarzynami lub jajecznicę.

★Musisz spać przynajmniej 8 godzin 
dziennie, jeśli cierpisz na bezsenność, 
to przygotuj sobie przed snem ciepłą 
kąpiel z dodatkiem ulubionego płynu 
do kąpieli; dobre rezultaty daje też 
wypicie szklanki ciepłego piwa.

★Postaraj się wzmocnić mięśnie. 
Wykonuj proste ćwiczenia lub upra­
wią] dla przyjemności dowolną dys­
cyplinę sportu - w ten sposób rozwi­
niesz muskulaturę ciała i przybierzesz 
na wadze.

★Obiad i kolację 2jadaj razem z de­
serem (ciastko tortowe, czekolada, bu­
dyń...)
Rezultaty powinny być widoczne już 

po upływie 4 tygodni od rozpoczęcia 
kuracji. Powodzenia!

opr. Agnieszka Pilarczyk

Jedz sery
Warto wiedzieć, że sery zabezpieczają 

zęby przed próchnicą. Takie wnioski 
wyprowadzili ze swych badań uczeni 
z uniwersytetu w Iowa (USA). Sery 
zmniejszają ilość powstających kwa­
sów, które przyczyniają się do tworze­
nia ognisk próchnicy. Ale, oczywiście, 
najlepszym zabezpieczeniem przed 
próchnicą jest mycie zębów po każdym 
posiłku. (ik)

Migrena
Osoby cierpiące na częste bóle głowy 

lub migreny powinny sprawdzić, czy 
dolegliwości te nie są reakcją na kon­
kretne artykuły spożywcze. Otóż nau­
kowcy amerykańskiego uniwersytetu 
w Berkley ustalili, że wiele potraw 
może spowodować ból głowy. Należą 
do nich sery, jogurt, kwaśna śmietana, 
czerwone wino, napoje kofeinowe, 
orzechy, świeże wypieki drożdżowe
i. czekolada. (ik)
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Rody Ziem i Jarocińskiej N

Sapiehowie i Opalińscy w Radlinie

odzia
Herb Opalińskich: Łodzią

Ta daw na W ielkopolska sprzed 
w ojen szw edzkich naw et czło­
w iekowi nieźle obeznanem u 
z dziejam i stron  ojczystych jaw i 
się jako  cichy i spokojny party  ku- 
larz, daleki od spraw  i w ydarzeń, 
k tóre w strząsały Rzeczpospolitą. 
Mogło się więc zdawać, że rzeczy­
wiście była to dzielnica Polski, 
gdzie ludzie żyli sobie zacisznie
i dostatnio i w dodatku bez bliż­
szych związków z innym i częś­
ciami kraju . Pojęcie jes t to m ylą­
ce, gdyż w ystarczy choć trochę 
poszperać w księgach ziem skich
i grodzkich przedrozbiorowej 
Rzeczpospolitej, zwłaszcza po­
wiatów wchodzących wówczas 
w skład obu w ielkopolskich w o­
jew ództw , by się przekonać, że 
było inaczej. Tutaj co rusz spot­
kać m ożna nazw iska osiadają­
cych w  naszych stronach przed 
w iekam i rodów m agnackich i za­
możnej szlachty, jak  chociażby 
Sapiehów , k tórzy w  XVIII w.

ozdobili sw oją tarczę herbow ą 
książęcą m itrą  czy Sieniutów, 
osiadłych w  powiecie kaliskim  
Szyszkowskich, którzy stąd  wy- 
w ędrują na B iałoruś i też wejdą 
na krótko w m agnackie paran- 
tele, m iędzy innym i z Rozdraże- 
wskimi, czy naw et szaraczkow ą 
szlachtę, jak  Kościuszkowie, za­
pew ne bliscy krew ni naszego na­
rodowego b o h a te ra , których spo­
tkałem  w księgach pow iatu 
ostrzeszowskiego.

W pobliżu Jarocina, w Radlinie, 
do dziś dopatrzeć się m ożna śla­
dów nie tylko po Opalińskich, 
lecz także po ich spadkobiercach, 
litew skich m agnatach Sapie­
hach . Byli oni również aż do cza­
su rozbiorów właścicielam i m ias­
ta  i zam ku w Koźminie oraz oko­
licznych dóbr. Jednocześnie na 
innym  k rańcu  W ielkopolski po­
siadali m iasto i dobra Wieleń. 
W szystkie te m agnackie i szla­
checkie rody z dalekich nieraz 
s tron  ogromnego państw a, zwią- 
cego się Rzeczypospolitą Obojga 
Narodów pojawiają się w Wielko­
polsce przew ażnie w  w yniku za­
w ieranych tu  m ałżeństw . Św iad­
czy to dobitnie o tym , że ówczes­
na Polska stanow iła powiązany 
ściśle w ielu nićm i jeden  organizm  
państw ow y i to mimo w ielkich 
nieraz różnic ku ltu ra lnych  i cy­
wilizacyjnych. Także W ielkopo­
lanie żeniąc się czy zyskując od 
królów  bogato uposażone dobra, 
starostw a grodowe i tenuty , prze­
noszą się nieraz w bardzo odległe 
połacie Rzeczypospolitej, na te re ­
ny Wielkiego K sięstw a L itew s­
kiego, Małopolski czy Rusi Czer­
wonej. O dziwo, tego związku 
ziem podzielonych na trzy  zabory 
nie przerw ą kordony graniczne. 
Z W ielkopolski na w schód podą­
żają nadal po 1795 r. W ielkopola­
nie, jak  chociażby M ańkowscy, 
k tórzy na  żyznych wschodnich 
ziemiach podolskich dojdą do 
znacznej fortuny. Równocześnie 
w W ielkopolsce nadal w  XIX w. 
osiadają rody z Mazowsza, ja k  ród 
słynnego filozofa A ugusta Ciesz­
kowskiego, pochodzącego z Pod­
lasia, czy też z Litwy, ja k  chociaż­
by hr. Wołłowiczowie, właściciele 
D ziałynia pod Gnieznem . Wołło- 
wiczówna z Grodzieńszczyzny 
rodem  stanie się energią w ielko­
polskiego poety Ryszarda Ber- 
wińskiego, tak  ja k  ukochaną 
A dam a Mickiewicza była Maryla 
z W ereszczaków hr. W awrzyńco- 
w a Puttkam erow a. W sam ym  
dziew iętnastym  stuleciu lum ina­
rzam i U niw ersytetu  W ileńskiego 
staną się dwaj Śniadeccy z w iel­
kopolskiego Żnina, a  tw órcam i 
nowoczesnej sztuki drukarskiej 
w Wilnie W ielkopolanie Zawadz­
cy, zarazem  założyciele wielkiej 
wileńskiej księgarni i oficyny w y­
dawniczej.

T eresa K onstancja Opalińska, 
córka wspom nianego ju ż  K rzysz­
tofa, wojewody poznańskiego, 
starosty  kowalskiego, kap itu lata

spod Ujścia, właścicielka Miejs­
kiej G órki w  1688 r. trzykrotn ie  
zam ężna, była w  swoim pierw ­
szym m ałżeństw ie żoną Krzysz­
tofa z Lachowic Sieniuty, w  po­
w tórnym  S tefana Niemirycza, 
wojewody kijowskiego, postaci 
tak  niezw ykle barw nej, że w prost 
proszącej się o pióro zdolnego 
powieściopisarza, w reszcie 
w  swoim trzecim  m ałżeństw ie za 
W ojciechem K onstantym  Brezą, 
wojewodą poznańskim . Je j siost­
ra  rodzona, Zofia K rystyna Opa­
lińska, zam ężna także trzykro t­
nie, była w  swoim pierw szym  m a­
łżeństw ie żoną A dam a K onarze­
wskiego, starosty  konińskiego, 
w łaściciela m iasta Gostynia i licz­
nych innych włości. To w łaśnie 
ona i jej pierw szy m ałżonek zapi­
sali się trw ale, bez przesady po­
wiedzieć m ożna złotymi zgłoska­
m i w dziejach k u ltu ry  i sztuki 
w Wielkopolsce swoją wspaniałą, 
n ietkn iętą  przez w ojnę fundacją, 
bazyliką na  Świętej Górze w Gos­
tyniu. B ra t tych  dwóch pań, Piotr 
Opaliński, krajczy królowej i sta ­
rosta śrem ski, żonaty po raz pier­
wszy z kresow ą dam ą A nną Sie- 
niucianką, słynną w swoim czasie 
pięknoścą, zm arłą w 1672 r., oże­
nił się pow tórnie z praw dziw ą 
’’herod babą” , czyli ja k  mówiono 
wówczas ”hic m ulier” , osobą
0 bogatym  życiorysie, k tóra 
w  swoim długim  życiu pochowała 
czterech mężów!. Była to Wik­
toria  T rzebuchow ska, żyjąca je ­
szcze w  1689 r.

P io tr Opaliński, wojewoda k a ­
liski, zm arły w  Radlinie 17 czerw ­
ca 1665 r., był właścicielem  k lu ­
cza radlińskiego, składającego się 
z Radlina, Kątów, Wilkowyi, Łu- 
szczanowa, Stęgoszy, Bachorze- 
wa, Cielczy, Tarzec, Cząszczewa, 
D ąbrów ki itd. D obra radlińskie, 
k tóre  dużo później przeszły w po­
siadanie właścicieli dóbr i m iasta 
Jarocina, to jes t rodu Radolińs- 
kich, dostały się w  ręce Sapiehów  
w  w yniku m ałżeństw a Ja n a  Kazi­
m ierza Sapiehy, starosty  bobruj- 
skiego, feldm arszałka rosyjskie­
go, zm arłego w  1730 r. z poślubio­
ną przez niego w  1700 r. Ludw iką 
O paińską, p iętnasto letn ią dziew­
czyną, zm arłą w  1719 r. Była ona 
córką P io tra, starosty  generalne­
go wielkopolskiego, a w ięc naj­
wyższego rangą dostojnika 
w  Wielkopolsce, starosty  m iędzy­
rzeckiego i jego drugiej żony K a­
tarzyny  Przyjem skiej. Po bezpo­
tom nej śm ierci swego b ra ta  p rzy­
rodniego sta ła  się ona spadkobie­
rczynią olbrzym iej fortuny swo­
ich rodziców. Mężowi wniosła po­
za Radlinem  Rawicz, Koźmin
1 Wieleń. Sapiehow ie nie zjawili 
się wówczas w W ielkopolsce 
przypadkiem , wcześniej już  bo­
w iem  weszli w  związki rodzinne 
z m agnackim  rodem  G rudzińs­
kich, a  także m ąż Ludw iki O pa­
lińskiej Ja n  Kazim ierz Sapieha 
miał młodszego bra ta , Jerzego 
Felicjana, wojewodę mścisławs-

kiego, k tóry  poślubił także córkę 
tutejszego m agnata.

Rodzina O palińskich była moc­
no związana z tą  częścią Wielko­
polski, czyli z ówczesnym  woje­
w ództw em  kaliskim . Ojciec Lud­
wiki - P io tr z B nina Opaliński» 
nim  został wojewodą łęczyckim» 
a później starostą  generalnym 
wielkopolskim , był także wielo­
krotn ie posłem na  sejm, a także 
m arszałkiem  sejmików. Posło­
wał m iędzy innym i n a  sejm  koro­
nacyjny w  1669 r., również na 
sejm  nadzw yczajny w  1670 r. 
W tym  sam ym  roku, w  m aju, gdy 
na  sejm iku w Środzie Wielkopol­
skiej zawiązano konfederację 
w obronie k ró la  i dokonano na 
G rzym ułtow skim  samosądu, 
przy czym raniono go ciężko, pO" 
rywczy P io tr Opaliński uderzył 
w tw arz jego sojusznika Jan a  Że- 
leckiego, łowczego koronnego. 
Równocześnie ten  wybuchowy 
m agnat wołał ” to dla ciebie cierpi 
mój b rat, ty  pogański synu”- 
K rzysztof G rzym ułtow ski, kasz­
te lan  poznański, również znana 
postać historyczna, był bowiem 
jego bratem  przyrodnim . W 1666 
r., dzieląc się z bratem  dobrami 
spadkow ym i, wziął dla siebie 
klucz radliński, lecz w  1669 r 
będąc zapew ne w trudnościach 
finansowych, sprzedał go bratu 
Janow i. Niebawem  jednak, 
w  1673 r., odkupił od niego te 
dobra ponownie. W Radlinie 
w 1687 r. rozpoczął budow ę koś­
cioła. Po pożarze odnowił w  1686 
r. kaplicę, w  której znajdow ał się 
grobowiec biskupa Andrzeja 
Opalińskiego. Po bracie swym 
Janie, zm arłym  bezpotom nie ob­
ją ł spory spadek. Poślubiona 13 
listopada 1678 r. przez niego Ka­
tarzyna Przyjem ska, dziedziczka 
Rawicza i Koźm ina wniosła mu 
także w  w ianie Siedlem in i Pota- 
rzycę.

is
Herb Sapiehów: Lis

Na koniec ciekaw ostka. Najst® 
rszy syn Ludw iki z Opaliński 
Sapieżyny, P io tr Sapieha, w0,j?3 
woda sm oleński, żeniąc się z 
h rab ianką Skow rońską 
pująca w ak tach  także jako  SK 
w rońska), został w w yniku tęS 
m ałżeństw a szw agrem  cara P1® 
ra  Wielkiego. Tym sam ym  j a 
m ąż siostry był szw agrem  rządzy 
cej po śm ierci m ęża samodziem 
carycy K atarzyny I.

Sławomir Maria Leitget#*

W ielkopolska przeżyw ała 
przez k ilka wieków okres nie 
zmąconego wojnami, błogiego 
spokoju. Zawdzięczała ten  fakt 
sw ojem u położeniu. Zachodnia 
granica Polski była po niszczącej 
wojnie 13-letniej z Zakonem  
K rzyżackim  granicą, której odtąd 
aż do połowy XVII w ieku nie 
zagrażał żaden najeźdźca.

Złą passę w dziejach Wielko­
polski rozpoczął ak t kapitulacji 
dokonany pod Ujściem pospolite­
go ruszenia w  1655 roku, którem u 
przewodzili dwaj wielkopolscy 
dygnitarze i zarazem  przedstaw i­
ciele tutejszych znakom itych ro ­
dów, tj. K rzysztof Opaliński i A n­
drzej G rudziński, wówczas woje­
woda kaliski, później poznański. 
K apitulacja bez w ystrzału i cho­
ciażby próby oporu wobec szwe­
dzkiego najeźdźcy to hańba na 
tarczach herbow ych obu dawno 
już  wygasłych rodów, k tóre m ają 
w swoich dziejach także niejedną 
p iękną kartę . Ma ją  naw et sam 
K rzysztof Opaliński, poeta i w o­
jew oda poznański.
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URZĄD SKARBOWY W JAROCINIE
podaje do publicznej w iadom ości, 

że dnia 16 w rześnia 1993 r. o godz. 10.00 
w  K aliskim  Przedsiębiorstw ie  
Produkcji Leśnej „Las” S. A. 

Zakład M ięsny Krotoszyn, ul. Zacisze 2

odbędzie się  licy ta c ja  n a stęp u ją cych  ruchom ości:

rso- mieszałka ślimakowa - wart. szacunkowa - 10 000 000 zł 
tar wilk masarski (2 szt.) - 20 000 000 zł/ szt. 
tar kuter masarski - 40 000 000 zł 
tar nadziewarka pneumatyczna - 10 000 000 zł 
t&- wózek wędzarniczy (57 szt.) - 1 000 000 zł/ szt. 
tar wędzarnia (7 szt.) - 5 000 000 zł/ szt. 
tar parzelnik (2 szt.) - 8 000 000 zł/ szt. 
w  stół masarski (4 szt.) - 2 000 000 zł/ szt. 
rar waga pomostowa typ I.ZUK - 3 000 000 zł 

tar agregat chłodniczy (4 szt.) - 10 000 000 zł/ szt. 
rar kociołek parowy (2 szt.) - 1 500 000 zł/ szt. 
tar pojemniki wózkowalne (3 szt.) - 4 000 000 zł/ szt. 
rar zbiornik na kółkach (2 szt.) - 3 000 000 zł/ szt. 
tar zbiornik kwasoodp. (7 szt.) - 4 000 000 zł/ szt. 
rar przyczepa-wywrotka - 13 000 000 zł 
m' ładowacz ’’Cyklop” - 30 000 000 zł 
m ■ krajalnica ’’Herbort” (2 szt.) - 30 000 000 zł/ szt. 
tar urządzenie do sortowania ”Sortex” - 300 000 000 zł

Cena wywoławcza wjaosi 3/ 4 wartości raaetmkowej. 
Wadium w wysokosci 10 % od wymienionych ruchomości 

należy wpłacić najpóźniej na godzinę prze<i licytacją 
: w KPPL ”Las" - Zakład Mięsny Krotoszyn, 

prowadząeeniH licytaąję pracownikowi 
Urzędu Skarbowego.

(f 364/R/93)

URZĄD SKARBOWY W JAROCINIE 
podaje do publicznej wiadomości,

że dnia 17 września 1993 r. o godz. 12.00 
w siedzibie Kaliskiego Przedsiębiorstwa Produkcji Leśnej 

’’Las” S. A. w Pleszewie, ul. Wyspiańskiego 6 
odbędzie się licytacja następujących ruchomości:

*ar łącznica telefoniczna - wart. szacunkowa - 4 000 000 zł
ter wózek widłowy RAK - 30 000 000 zł
ter wózek widłowy RAK - 15 000 000 zł
ter tokarka do metalu TUM - 18 000 000 zł
ter frezarka górnowrzecionowa - 20 000 000 zł
ter ciągnik C-360, rok prod. 1986 - 30 000 000 zł
te' sam. dost. Żuk, rok prod. 1986 - 26 000 000 zł
te- przyczepa 4-kołowa - 15 000 000 zł

Wadium w wysokości 10 % od wymienionych ruchomości należy wpłacić 
najpóźniej na godzinę przed licytacją w sekretariacie KPPL ”Las” S. A., 
prowadzącemu lic^ii-uję pracownikowi Urzędu Skarbowego.

(f 364/R/93)

ANTENY SATELITARNE

/) O I e C a
bliUEMLł

Jarocin, ul. Lipowa 17 
W 28-90

_ (f 350/R/93)

A trakcy jne

| SUKNIE ŚLUBNE |
poleca 

Sklep G alanteryjny
Żerków, ul. Mickiewicza 1 

(f 346/R/93)

NAJTAŃSZY SYSTEM SPRZEDAŻY RATALNEJ 
BEZ ŻYRANTÓW

WPŁATA JUŻ OD 20 % - m inim alne koszty  
SPRZEDAŻ GOTÓWKOWA Z RABATEM

OFERUJEMY
♦ SPRZĘT RTV - zestawy TV SAT, telewizory, 

magnetowidy, odtwarzacze, walkmany 
♦ SPRZĘT AGD - lodówki, zamrażarki, pralki

ORAZ
SKUTERY Honda, Suzuki - mały przebieg, automatyczna skrzynia biegów, 

elektryczny zapłon (serwis gwarancyjny i pogwarancyjny)

P. W. TELMAX s. c. 
ul. Staszica 20, tel. 37-48

Z A P R A S Z A M Y
(f 369/R/93)

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE
„ K O R Y  S”

SKLEP I HURTOWNIA
Jarocin, ul. M oniuszki 28, tel. 37-03 

p o l e c a :

A pokrycia dachowe z blach szwedzkich dachówkowych 
A płytki elewacyjne czeskie z czerwonego klinkieru 
A wysokiej jakości impregnat do drewna ”Imprex-W”
A kabiny natryskowe dwu-, trzy- i czterościenne 
A inne materiały (izolacyjne, instalacyjne, okładzinowe, 

wyposażeniowe)

Z A P R A S Z A M Y
codziennie w  godz. 8.00 - 17.00 

w  ka żd ą  sobotę w  godz. 8.00 -12.00
(f 25/93)

Prywatna Szkoła Języków Obcych

. . LI NGU A"
Jarocin, ul. Kościuszki 10

p ro p o n u je  n a u k ę  j. angielskiego, j. niemieckiego
d la  wszystkich g ru p  w iekow ych i s to p n i zaaw ansow ania  

In fo rm acje  - tel. 2 9  - 0 6  w  godz. 8 .0 0  - 1 4 .0 0  
Z apisy S z P  N r 6, ul. Kościuszki 1 0  w e w to rek  i czw artek godz. 1 6 .0 0  - 1 8 .0 0  

S p e c ja ln a  o ferta  d la  szkół, instytucji i z ak ładów  pracy
(f 250/R/93)

S p r z e d a ż
*  pasz 

prowitów
★  mączki mięsno-kostnej 

superkoncentratów 10 %
Grzegorz Genderka, Osiek 2

63-200 Jarocin
(f 312/R/93)

SPECJALISTA ORTOPEDA

: i : dziecii dorośli
Jarocin, Karwowskiego 32 

piątek 17.00 - 18.30
(f 249/R/93)
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ZA RZĄ D G M IN Y W  KOTLINIE
inform uje,

że w  siedzibie Urzędu Gminy w  Kotlinie
(pokój nr 3) 

zostanie wyłożony do publicznego wglądu 
w terminie 7 dni od ukazania się niniejszego ogłoszenia 

przez okres 21 dni w godzinach urzędowania

planu ogólnego zagospodarowania  
przestrzennego gminy Kotlin

wraz
z p r o g r a m e m  r o l n y m

W okresie wyłożenia projektu założeń zainteresowane podmioty 
prowadzące działalność gospodarczą, organizacje i zawodowe 
oraz osoby fizyczne mogą zapoznać się z ww. projektem i zgłaszać 
uwagi 
(f 320/ R / 93)

URZĄD SKARBOWY W JAROCINIE
podaje do publicznej w iadom ości, 

że dnia 16 w rześnia 1993 r. o godz. 14.00 
w Żerkowie, ul. Mickiewicza 14

_____________odbędzie się
m m w  następujących maszyn:

^  p ila rko -frezarka  uniw ersalna do d rew na  

rok prod. 1988, w a rt. szac. 40 000 000 zl

^  w y ró w n ia rk a  do d rew na
ro k  p ro d . 1986, w a r t .s z a c . 20 000 000 z ł 

Cena wywoławcza stanowi 1 /2 wartości szacunkowej.

Wadium w  wysokości 10 % od wym ienionych ruchomości należy 
w płacić w  kasie tu t. urzędu najpóźniej na godzinę przed licytacją, 
(f 340/R/93)

P O I W  
Przedsiębiorstwo Usługowo-Produkcyjne 

Spółka z o. o.
63-200 Jarocin, ul. Św. Ducha 120 telefon 35-35, telex 0465395

DZIAŁALNOŚĆ SPECJALISTYCZNO-USŁUGOWĄ

er naprawy serwisowe, gwarancyjne, bieżące i powypadkowe samo­
chodów Star, Ifa W-50, Ifa L-60, Robur, ciągników i maszyn rolniczych 

rar naprawy główne silników Ifa
ctr wykonywanie przeglądów rejestracyjnych pojazdów drogowych 
tar montaż zabezpieczeń samochodowych MULT LOCK 
rj/ znakowanie pojazdów SOMERW
te montaż i obsługa stacji paliw, czyszczenie zbiorników, legalizacja

i naprawa'przepływomierzy 
m instalacje wodno-kanalizacyjne i wodociągowe 
«ar instalacje bezkanałowe preizolowane sieci ciepłowniczych

DZIAŁALNOŚĆ HANDLOWĄ

u) sprzedaż części do maszyn i ciągników rolniczych 
rsr sprzedaż akcesoriów motoryzacyjnych

Z A  P R  A S Z A M Y
(f 24/93)

STUDIO REKREACYJNO-KULTURYSTYCZNE
» A  T L A  S« s c

lek. med. P. Sosiński, mgr rehabilitacji R. Kowalski
zapraszają od pn. do pt. 10.00 ■ 15.00, 16.00 - 21.00 w soboty 13.00 -19.00 

P r o p o n u j e m y  
^ćwiczenia dla początkujących ^ćwiczenia korygujące postawę 
^specjalne zestawy ćwiczeń dla pań (m. in. aparat do masażu) 
^specjalistyczny trening kulturystyczny (w oparciu o system Joe 

Weidera)

Możliwość zarezerwowania godzin przez grupy towarzyskie 
Treningi na profesjonalnym sprzęcie firm zachodnich 

JAROCIN, ul. SZUBIANKI 21 tel. 33-33, wew. 224 (wbudynku Sp. Inwalidów)
(f 264/ R /  93)

ZAKŁAD HANDLOWO-USŁUGOWY

t  E l E k T r O n I c  |
JAROCIN, UL. WROCŁAWSKA 9 (obok apteki) ®  28-94

o fe r u je  t e l e w iz o r y  p r o d u k c j i  k r a jo w e j
o p a r t e  n a  b a z i e  r e n o m o w a n y c h  f i r m

^ / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / /✓ / / / / / / / / / / / / / / / / /
^  P h iI j i jg s  ^  S i e m e n s   ̂J

Z dwuletnią gwarancją
Ponadto w sprzedaży sprzęt audio~video-sat 

. Uwaga! Sprzedaż ratalna bez żyrantów 
♦Korzystne, stałe oprocentowanie - 2,27 % 
♦Komputerowe wyliczenie 
♦W płata od 10 %
Możliwość zakupu: rolnicy, emeryci i renciści 

Zapewniamy serwis gwarancyjny i pogwarancyjny 
Zapraszamy H ’ godz. 9.00 - 18.00, sobota 10.00 -14.00

(f 23/ 93)

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 0/ KALISZ 
OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO

W  JAROCINIE ul. Kościuszki 25 

organizuje od miesiąca w rześnia 1993 r. 
KURSV ZAWODOWE ■ SZKOLENIA _

dla pracowników wszelkich podmiotów gospodarczych i osób prywatnych 
Oferujemy zdobycie kwalifikacji zawodowych, uprawnień, przyuczenie do 
zawodu oraz przekwalifikowanie na 
kursach:
★  PALACZY c. o. i kotłów wysokoprężnych - na uprawnienia energetyczne 
^OBSŁUGI i konserwacji urządzeń dźwigowych - na uprawnienia dozorowe 

OBSŁUGI urządzeń i instalacji gazowych - na uprawnienia energetyczne 
fc  OBSŁUGI urządzeń i instalacji chłodniczych - na uprawnienia energetyczne 
fc  KIEROWCÓW wózków akumulatorowych i spalinowych - na uprawnienia do obsług1 

różnego typu wózków transportowych 
fc  PRZYUCZENIA do zawodu - w różnych zawodach, dla młodzieży i dorosłych 
fc  PEDAGOGICZNE dla wykładowców, mistrzów i instruktorów praktycznej nauki 

zawodu
-^ARTYSTYCZNE układanie roślin (bukieciarstwo) ( ,
fc  KROJU I SZYCIA - dla młodzieży i dorosłych - wyuczenie zawodu, absolwentki 

uzyskują tytuł czeladnika w zawodzie krawiec odzieży lekkiej 
^  SZKOLENIA z zakresu BHP i ochrony ppoż. - na zlecenie zakładów pracy, firm 
-£INNE rodzaje kursów zawodowych i szkoleń, które wynikają z aktualnych potrzeb 

zakładów pracy, firm, urzędu pracy i osób prywatnych
------------------  INFORMACJE.- ZGŁOSZENIA: ----- ------------

#0środek Kształcenia Zawodowego ZDZ - 63-200 Jarocin, ul. Kościuszki 25, tel. 26-7& 
(sekret Szkoły Podstawowej Nr 1)

#Zakład Doskonalenia Zawodowego - Centrum Kształcenia - 62-800 Kalisz, ul- 
Skalmierzycka 2A, tel. 740-88/ 89, 746.- 56, tlx 462162, fax 746-56

E ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO ----“1
TO 50-LETNIA TRADYCJA W KSZTAŁCENIU 

___ I DOSKONALENIU ZAWODOWYM J
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Ogłoszenia
drobne

KUPNO-SPEZĘDAŻ

Sprzedam  dom  i działkę budo­
waną 1500 m 2. W itaszyce, ul. 
Okólna 18. Wiadomość: W arsza­
wa, te l. (0-22) 24-00-96.

(f 28 1 /R /93)
I Sprzedam dom  (lokal uży tko­
w y )  w  cen tru m  Jarocina . A dres 

! W Biurze Ogłoszeń, (f 286/ R /  93)
i Sprzedam  m onito r kom p u te­
rowy ’’H erk u les” (2 szt.), tel.
37-64, po 18.00 tel. 24-80.

(f 275/ R /93) 
Sprzedam działkę budow laną, 

Polna. A dres w  B iurze Ogło- 
(f 3 1 9 /R /93) 

; Okazyjnie sprzedam  2 kolum -
1 Jy ’’A ltus” 75 W. A dres w  B iurze 
Ogłoszeń.
Sprzedam kom bajn  zbożowy 

^odukcji niem ieckiej. L isew  1.
(f 308/ R /93) 

Sprzedam półko tapczan  (jas- 
jty) i średn i row erek  dziecięcy, 
*1-34-41. (f 30 9 /R /93)
Sprzedam w ózek widłowy, 
g lin o w y ; ścinacz zielonek ” 0 - 
rW \  Łowęcice 30. (f 311/ R /  93) 
^iedrogo sprzedam  w ózek wi- 
'°Wy elek tryczny  oraz zbiornik 

jjP cem entu. A ndrzej K ieroński, 
^°tlin, ul. K ościuszki 12.

A

(f 33 9 /R /93 ) 
Sprzedam  k o m p u ter Commo-- 
,°re C-64. Tel. 25-81, po gódz. 
*°-00. (f 33 8 /R /93)
I sprzedam  piec k u ch en n y  kaf- 
S y  w  dobVym stanie  i u s tn ik  do 
‘̂ rnetu *”V andoren” praw ie 
°^y. M ieszków, ul. O siecka 14.

I * (f 3 3 7 /R /93)
^Przedam  row er m ęski - nie- 
.tecki, stół tv  - okręcany. Ja ro - ■ 

ul. św. D ucha 44/ 7.
(f 33 6 /R /93 ) 

¡sprzedam  każdą ilość-m archwi 
Ä ln e j .  Cena do uzgodnienia,

i Vilcza 14. (f 33/ R /  93)
I ^decydowanie k u p ię  lokal 
| ^ p o w y  80 - 12Q m 2 w  obrębie
^ k u .  O ferty  - B iuro Ogłoszeń. ̂ . . 
|Pt*zedam akordeon  i pianino, 
fes w  B iurze Ogłoszeń.

(f 327/ R /93)

S'rzedam  p rasę  P S IA  w  b. do- 
a tti stan ie  oraz roztrząsacz do 
P ^ a , konny. Sucha 7.

(f 32 4 /R /93) 
^P rzedam  tanio row ery  górs- 

Jarocin , B em a 33 / 8 .
(f 361/ R /93 ) 

^VPię działkę budow laną w  Ja- 
'•jjCinie lub rozpoczętą budow ę 

trasie  P oznań  - Kalisz. Tel.
! **7, od godz. 9.00 do 15.00.
| (f 3 6 0 /R /93)
(Y&rzedaż k apusty  włoskiej, 

^cza, ul. Ł ąkow a 2.
(f 3 5 6 /R/93} 

L ^ fzed am  duży m agiel p rze­
mysłowy elektryczny. Ja rocin , 
r< W a 19. (f  3 5 1 /R /93 )

S p rzed am  taniej okna p lastiko­
we: 0 3 6 /1 /P  - 3 szt., 028/ 1 /P  -
1 szt. Jarocin , ul. B roniew skiego
2. (f 34 8 /R /93)

S p rzed am  dom  w Jarocin ie
i Ż erkow ie ze sk lepem  - tanio. 
K u p ię  tra b a n ta  o m ałym  p rze­
biegu. Tel. 39- 29. (f 347/ R /  93) 

S p rzed am  dom , atrakcyjny, 
160 m 2, ozdabiany, dużo drew na, 
przystosow any do 2 rodzin  oraz 
rzem iosła. U rządzony ogród 
z basenem  na  działce 0,48 ha. 
Jarocin , ul. W rocław ska 237.

(f 34 4 /R /93)

AUTO-MOTO=-=e Ąlf>Nf1SW’i n-af = g=£”

S p rzed am  Ż uka z silnikiem  no­
m inalnym  do rem ontu . Tanio. 
R om an M uszalski, Ja rocin , ul. 
W odna 17. (f 296/ R /  93)

S p rzed a m  O pel A scona 1,6 D, 
1987 r. Tel. 21-45, po godz. 16.00.

(f 3 1 8 /R /93) 
S p rzed a m  F ia ta  125p, 1972 rok. 

S tęgosz 73, te lefon 278.
(f 31 5 /R /93) 

K u p ię  przed p ła tę  na  sam o­
chód. Inform acje z ceną w  B iu­
rze  Ogłoszeń. (313/R /93)

S p rzed a m  Fiata  126p, rok  p ro ­
dukcji 1980. K apita lny  rem ont 
b lachy  i silnika. C ena do uzgod­
nienia. Zbigniew  Jerszyńsk i, ul. 
S ienkiew icza 4 /  3, 63-200 Ja ro ­
cin. (f 31 0 /R /93)

S p rzed a m  F ia ta  126p, r. 1981. 
Wola K siążęca 89. (f 321/ R /  93) 

S p rzed a m  Sim sona-skutera , 
rok  produkcji 1989. S tan  bardzo 
dobry. D obieszczyzna 77.

(f 32 3 /R /9 3 ) 
S p rze d a m  MZ 250, cena 3 m in  

zł, 84 r. Wola K siążęca 76.
(f 357/ R /93) 

S p rzed a m  FORÖ ESCORT LX 
'1,9,1988 r., w ersja  am erykańska , 
jasn y  popiel, ka ta liza to r, w spo­
m aganie, radio, e lek tr. lu sterka , 
au tom atyczne pasy, skrzynia. 
W itaszyce; tel. 343. (f 3 5 5 /R /93) 

S p rzed a m  F ia ta  126p, 650 FL,
IV  kw . 91 r. S tan  bardzo  dobry. 
C hrzan 162. (f 345/ R /  93)

S p rzed a m  sam ochód ' F ord  
S ierra , ro k  prod. 1986. In form a­
cje pod n r  tel. 35-56, po godzinie
18.00. (f 3 4 3 /R /93)

VIDEO-TV

WIDEOFILMOWANIE, WRO­
CŁAW SKA 73/26, tel. 28-09.

(f 199/R /93) 
V id e o film o w a n ie , R usko 24 (w 

P arku). (f 21 0 /R /93)
V id e o film o w a n ie , A rkadiusz 

Tom aszczak, W itaszyce, ul. P o d ­
lesie 4B. (f 3 0 3 /R /9 3 )

RÓŻNE

BUDOWNICTW O - PR O JE K ­
TY indyw idualne i typow e b u ­
dynków  m ieszkalnych, gospo­
darczych i inw entarsk ich . Ja ro ­
cin, ul. W ęglowa 1 m. 21, tel. 
36-30 od 16.00. (f 297/ R /  93)

P o sz u k u ję  pom ieszczenia oko­
ło 100 m 2 (hurtow nia), w Ja ro c i­
nie - m ożliwość zatrudn ien ia . 
A dres w  B iurze Ogłoszeń.

(f 3 1 7 /R /93) 
P o szu k u ję  pan i do opieki nad  

dzieckiem  (9 lat). K ontak t: tel.
38-66 w  godz. 19.00 - 21.00.

(f 3 1 6 /R /93) 
O ddam  w  d z ie rżaw ę  sklep  

w  R ynku, 46 m 2. Tel. 29-07 Ja ro ­
cin lub 234-079 Poznań.

(f 314/ R /93) 
Je śli m asz w olne w ieczory i w e­

ekendy  renom ow ana firm a za­
chodnioeuropejska zapew ni Ci 
w y so k ie  za ro b k i. W arunek: sa­
m ochód i dostęp  do telefonu. 
W iek 19-50 la t. S po tkan ie  infor­
m acyjne 13 w r z e ś n ia  (p on ie­
d z ia łek ) w  Szkole Podstaw ow ej 
N r 5 (świetlica), godz. 16.00. P re ­
ferow ane rów nież osoby z Ja ro ­
cina. Nie m usisz w yjeżdżać na  
zachód. U  nas zarobisz w ięcej.

(f 3 3 5 /R /93) 
Ś w ię to  p lo n ó w . W dniu  12 

w rześn ia  o godz. 15.00 w  Łusz- 
czanow ie n a  p lacu  O SP odbędą 
się W iejskie D ożynki ’93.

(f 3 3 2 /R /93) 
K o m p u tero w e  p is a n ie  te k s ­

tó w  - p race  dyplom ow e, in s tru k ­
cje obsługi sp rzę tu  RTV. 63-200 
Jarocin , W aryńskiego 1 / 45, tel. 
20-28. (f 3 2 8 /R /93)

P a sze , prow ity , p re s ta r te r , śu- 
p e rk o n cen tra ty  firm y ”DOS- 
SCH E” - B achorzew  18.

(f 3 4 1 /R /93) 
Język i: n ie m ie c k i, a n g ie ls k i.  

PO K B - pałac, ul. P a rk  3, tel. 
22-50. Zapisy do 20.IX.93.-

(f 354/ R /93 ) 
P o sz u k u ję  m ieszkan ia na  

okres 3 la t - najchętn iej w  bloku. 
P ła tn e  z góry. O ferty  - B iuro 
Ogłoszeń. K u p ię  m ies^kąnie 
M-3. O ferty  - B iuro Ogłoszeń.

(f 3 4 2 /R /93)

LEKARSKIE
Lek. m ed . . P a w e ł J erzy ck i, 

p sy c h ia tr a . Ul. W ęglowa 1, reje­
stracja: tei. 32-42. (f 214/ R /  93)

Iw o n a  U d zik , le k . m ed . położ-
n ik -g in e k o lo g , przyjm uje w  k a ­
żdy pon iedziałek  i czw artek  
w  godz. 17.00 - 19.00. G abinet: 
Jarocin , os. K onsty tucji 3 M aja 
18 (pierw sze w ejście od ul. W roc­
ławskiej). Możliwa re jestrac ja  
telefoniczna: codziennie w  godz.
20.00 - 22.00, te l. 24-81.

G a b in e t O k u lis ty c zn y , lek .
o k u lis ta  A lin a  B u d zy ń sk a , J a ­
rocin, ul. D ługa 29. Przyjęcia 
w tork i, czw artk i 16.00 - 17.00.

B A D A N IA  OKRESOW E
I  KIEROW CÓW , le k . m ed . S. 
ELLM ANN, specjalista  m edycy­
ny  pracy. K ierowcy: w to rk i Os. 
K ościuszki 5 /1 6  godz. 16.00
- 17.00. O kresow e i w stępne: śro­
dy Jarocin , ul, H allera  9 (Przy­
chodnia Obwodowa) godz. 14.00 
-15.00. (f 2 6 9 /R /93)

B a d a n ia  w stę p n e  i  o k r e so w e  
p r a c o w n ik ó w  i  k ie r o w có w ,  
le k . m ed . R o m a n  O w czarzak , 
specjalista  m edycyny przem ys­
łowej, in tern ista , u p raw niony  do 
badań  profilaktycznych. Ja ro ­
cin, ul. K arw ow skiego 32, w tork i
17.00 - 18.00, tel. dom ow y 21-19.

(f 2 8 4 /R /93) 
B ez b o le sn e  i  b e z k r w a w e  u s u ­

w a n ie  ż y la k ó w  o d b y tu  (hem o­
roidów) ap a ra tem  firm y Pould- 
rach  Gm bH. M ie cz y s ła w  P e łk o , 
s p e c ja lis ta  ch ir u r g , K rotoszyn, 
ul. C eglarska 14b, tel. 526-56.

(f 2 9 5 /R /93) 
L ek . m ed . G rzegorz  S z y m ­

czak , sp e c ja lis ta  c h ir u r g  J p rzy ­
jęc ia  w  gabinecie: Al. Niepodleg- ■ 
łości 6 , w tork i 16.30 -17.30. Wizy­
ty  dom owe: zgłoszenia codzien­
nie, tel. 36-00, lub osobiście - Os. • 
K onsty tucji 3 M aja 2 /  9.

. (f 3 6 3 /R /93) 
SP E C JA L IST A  CH IRURG  

ONKOLOG H alina Tęczyńska- 
Sw arcew icz. P oniedziałk i 16.00
- 17.30. Jarocin , K ościuszki 16 
(JAFO). Choroby piersi, znam io­
na  i zm iany skórne oraz choroby - 

. now otw orow e. (f 353/ R /  93)

Fabrycznie nowe

w cenach fabrycznychaJ ' 7& .....
P rz e d sta w ic ie ls tw o  "Centry” P o zn ań  

P P U H  ”T ransvolt” M ielec 
F ilia  O s tró w  W lkp., u l. W enec ja  35 

<s  37-14-87; 36-11-24 
W torek, piątek

S P R Z E D A Ż  Jarocin, targowisko
(f 22/93)

• D r u k  
R e k la m a  

O U  K o m p u te ry

Skład kom puterowy, d ruk:
dokum entacje techniczne, informatory, 
katalogi, u lotki reklamowe, prace 
dyplom owe, rysunki techniczne 
Komputery:
sprzęt, programy, wdrożenia, obsługa 
komputerowa firm, księgi podatkowe
Apollo s.c. ul. Św. Ducha 72 

tel. 23-62, 39-65

S k u p  sk ó r  z  nu trii
w każdy drugi

i czwarty wtorek miesiąca 
P a r k i n g  

przy ul. Wrocławskiej.
8.00 - 10.00

(f 235/R/93)
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PIĄTEK 10 IX 93
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.15 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole - Przed­

szkolny koncert życzeń
10.00 „Samanta” - film obyczajowy 

prod. USA
12.00 Wiadomości
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Ciuchcia
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Ciuchcia
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Test - magazyn konsumenta
17.40 Randka w ciemno - zabawa qui- 

zowa
18.30 Studio wyborcze
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.55 Studio wyborcze
20.15 „Złota szabla” (4) - serial prod. 

australijskiej
22.00 Studio wyborcze
22.45 Pocztówki z Moskwy
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 Studio sport - finał Grand Prix 

w L.A.
0.30 Mary Higgins Clark: ”Nie płacz 

moja droga” - film sensacyjny 
prod. francusko - angielsko - 
niemieckiej

2.00 Zakończenie programu
PROGRAM n

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.10 Program lokalny
8.40 „Batman” - serial anim. prod. 

USA
9.10 „Dzika Ameryka” (2) - serial 

przyrodniczy
9.40 Świat kobiet - magazyn

10.05 Na życzenie
11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.10 S -:ans filmowy (powt.)
n  an Róbta, co chceta (powt.)
12.00 Chimera (powt.)
12.40 Tęsknoty i marzenia (powt.)
13.00 Panorama
13.05 „Przystanek Alaska” (11) - serial 

prod. USA
13.50 Festiwal Energia Sztuki - Żar­

nowiec’93
14.55 „Rydz Śmigły - szkic do portretu 

ostatniego” - film dok. Macieja 
Sieńskiego

15.30 Powitanie
15.35 „Batman” - serial anim. prod. 

USA
16.00 Panorama
16.05 Klub Yuppies - program dla mło­

dzieży
16.25 Studio Wratislavia Cantans’93
16.40 Studio wyborcze - program re­

gionalny
17.35 „Kate i Allie” - serial komedio­

wy prod. USA
18.00 Panorama
18.05 -19.10 Programy regionalne
19.10 Studio wyborcze - program re­

gionalny
19.30 - 21.00 Programy regionalne
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Relacja z wizyty papieża Jana 

Pawła II w Estonii
22.05 „Przystanek Alaska” (10) - serial 

obyczajowy prod. USA
22.50 Teatr sensacji: Olive Chase

i Stanley Clayton "Śmierć po 
raz drugi” reż. Barbara Sałacka

0.25 Festiwal Energia Sztuki - Żar­
nowiec’93

1.30 Zakończenie programu

SOBOTA 11IX 93
PROGRAM I

7.00 ’’Rondo” - Magazyn informacyj­
no - gospodarczy

7.20 Rynek Agro
7.45 Z Polski - magazyn rolny

7.55 Dom pod falbankami - reportaż
8.25 Wszystko o działce
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno - program red. katolickiej 

dla dzieci i rodziców
9.35 5 - 10 - 15 oraz ’’Plecak pełen 

przygód” (2) - serial prod. polsko
- fińsko - niemieckiej

11.00 „Odyseja zwierzęca” (21) - serial 
przyrodniczy prod. USA

12.00 Wiadomości
12.10 Rodzina rodzinie
12.45 W zgodzie z naturą
13.15 Sport i rekreacja
14.00 Walt Disney przedstawia
15.15 Letnie MTV
15.40 Telewizyjny teatr rozmaitości: 

Christopher Hampton ’’Drobne 
przyjemności” reż. Marcin Sła­
wiński

17.00 Teleexpress
17.25 „Dzień za dniem” (10) - serial 

prod. USA
18.10 „Skąd się tutaj wziąłeś, capie”

- czyli 60 lat Koziołka Matołka
18.30 Studio wyborcze
19.00 Małe wiadomości DD - program 

informacyjny dla dzieci,
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.55 Studio wyborcze
20.15 „Elektroniczne marzenia” - ko­

media prod. USA (1984r., 93 
min.) reż. Steve Barron, wyk. 
Lenny von Dohlen, Virginia Ma­
dsen, Maxwell Caulfield. Film
0 nietypowym miłosnym trójką­
cie. Młody inżynier Miks zako­
chuje się w swojej sąsiadce
- wiolonczelistce. Jak się okaże 
’’uczuciem” obdarzył ją także 
Edgar, który jest... komputerem
1 który traktuje sprawę bardzo 
serio...

22.00 Studio wyborcze
22.45 „Pocztówki z Moskwy” - Giełda 

po rosyjsku
22.55 Wiadomości
23.00 Phil Collins - koncert
23.50 Sportowa sobota
0.10 „Flic story” - film kryminalny 

prod. francusko - włoskiej 
(1975r.) reż. Jacques Deray, 
wyk. Alain Delon, Jean-Louis 
rintignant, Renato Salvatori. 
Policja francuska ma do czynie­
nia ze wstrząsającą sprawą. Ści­
gają wielokrotnego mordercę, 
który zbiegł z więzienia. W tej 
roli Jean-Louis Trintignant. 
Wszelkie działania policji speł­
zają jednak na niczym, ale poja­
wia się inspektor Benciche, ró­
wnie sprytny i przebiegły...

1.55 Noce w Las Vegas
2.40 „Wamp” - film fab. prod. USA
4.10 Zakończenie programu

PROGRAM n
7.30 Panorama
7.35 „Na trawersie” - wojskowy ma­

gazyn morski
8.00 „Ulica Sezamkowa” - program 

dla dzieci
9.00 Tacy sami - program w języku 

migowym
9.20 Nauka języka migowego
9.25 Powitanie
9.35 Wspólnota w kulturze

10.05 Halo Dwójka
10.15 „Benny Hill” - angielski pro­

gram rozrywkowy
10.40 Róbta, co chceta - program Je­

rzego Owsiaka
11.00 Leonard Bernstein - Spotkanie 

z muzyką (2)
12.00 Akademia filmu polskiego: ’’Rę­

kopis znaleziony.w Saragossie” 
(1) reż. Wojciech J. Has

13.30 Zwierzęta świata: ”Jak nas wi­
dzą, czyli nasze życie oczami 
zwierząt” (2) - serial przyrod­
niczy prod. angielskiej

14.00 „Generał Sikorski - tajemnica 
śmierci” - film dok. Witolda Za- 
drowskiego

15.00 Studio sport - Mistrzostwa Euro­
py w siatkówce

15.55 Losowanie gier liczbowych tota­
lizatora sportowego

16.00 Panorama

16.05 Program dnia
16.15 „Pełna chata” - serial prod. USA
16.40 Studio wyborcze - program re­

gionalny
17.30 Proszę czekać, będzie rozmo­

wa...
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.30 „Gra” - teleturniej
19.00 Halo Dwójka
19.10 Studio wyborcze
19.30 Studio sport
20.10 Program publicystyczny
21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.40 „Benny Hill” - angielski pro­

gram rozrywkowy
22.10 „Bębny nad Mohawkiem” - wes­

tern prod. USA (1939r.). Kolejna 
gratka dla westernomanów. 
Jest to opowieść o młodym mał­
żeństwie, które prowadzi nie­
wielką farmę. W ich spokojne
i szczęśliwe życie wdziera się 
historia, wybucha bowiem Re­
wolucja Amerykańska. Jest rok
1775...

24.00 Panorama
0.05 Studio sport
3.00 Zakończenie programu

NIEDZIELA 12 1X93
PROGRAM I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Przystanki codzienności
7.35 Tydzień - magazyn rolny
8.30 Notowania
8.55 Program dnia
9.00 Teleranek

11.00 „Moc lustra” (1) - serial doku­
mentalny prod. hiszpańskiej

12.00 Telewizyjny koncert życzeń
12.30 Teatr dla dzieci: Elżbieta Bus­

sold ”0  cyganie, siostrze pta­
ków i czarnoksiężniku” reż. To­
masz Drozdowicz

13.25 Z kamerą wśród zwierząt
13.50 W starym kinie: ’’Droga przed 

nami” - film fab. prod. angiels­
kiej

15.45 Sto pytań do...
16.15 Pieprz i wanilia
17.00 Teleexpress
17.30 „Dynastia” - serial prod. USA
18.20 Antena
18.30 7 dni - świat
19.00 Wieczorynka: Walt Disney

przedstawia - ’’Chip i Dale”
19.30 Wiadomości
19.55 Studio wyborcze
20.15 „Wielkie trzęsienie ziemi” (2) - 

serial prod. USA
21.10 „Oscary serc” - koncert Jose 

Carrerasa i Montserrat Caballe 
na rzecz Fundacji Rozwoju Kar- 
diochirurgi w Zabrzu

23.10 Sportowa niedziela
24.00 Kino konesera: ’’Ucho” - film 

fab. prod. czechosłowackiej
1.30 Powrót Bardów - Jacek Łuczak
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM II
7.30 Echa tygodnia (dla niesłyszą- 

cych)
8.00 „Tajemniczy opiekun” - serial 

animowany prod. japońskiej
8.20 Film dla niesłyszących
9.05 Słowo na niedzielę (dla niesły­

szących)
9.10 Powitanie
9.30 Program lokalny

10.30 Kant gigant - superkonkurs
11.00 Godzina z Hanna Barbera
12.00 „Cartouche - zbójca” - film kos­

tiumowy prod. francusko - włos­
kiej

13.50 Krakowskie legendy
14.00 Studio sport
14.50 Halo Dwójka
15.00 Podróże w czasie i przestrzeni

- serial dok. prod. angielskiej
15.50 Halo Dwójka
16.00 Panorama
16.15 „Cudowne lata” - serial prod. 

USA
16.40 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz
17.15 Wydarzenia tygodnia

17.40 Studio sport
18.25 Gra - teleturniej
19.00 Studio sport
20.10 Program publicystyczny
21.00 Panorama
21.20 Na peryferiach wyborów
21.30 „Moda włoska pod gwiazdami

- wieczór w Rzymie na Piazza 
Navona (1)

22.25 „Szam pański C harlie” (1) - serial
prod. USA (1988r., 48 min.) rez. 
Allan Eastman, wyk. Hugh 
Grant, Megan Gallagher, Me­
gan Follows, Georges D e s c r íe -  
res.

23.10 Moda włoska pod gwiazdami (2)
24.00 Panorama
0.10 Studio sport
3.00 Zakończenie programu

PONIEDZIAŁEK 1 3 IX 93
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 „Dynastia” - serial prod. USA
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.20 Gotowanie na ekranie - maga' 

zyn kulinarny
11.40 Od niemowlaka do przedszkola* 

ka
12.00 Wiadomości
12.15 Stereotypy narodowe
12.45 LUZ - program nastolatków
13.30 - 15.20 Telewizja Edukacyjna
15.20 Polacy w oczach Europy
15.40 Stereotypy a program partii p0' 

litycznych w Europie
15.55 Program dnia
16.05 LUZ - program nastolatków
16.45 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Dla młodych widzów: Kwant
17.40 Prawo i bezprawie - progratf1 

rzecznika praw obywatelskich
17.55 Program dnia
18.05 „Roseanne” (10) - serial korne' 

diowy prod. USA
18.30 Studio wyborcze
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.55 Studio wyborcze
20.04 Prosto z Belwederu
20.20 Teatr telewizji: Erskine Cal“' 

well ’’Palec boży” reż. Teresa 
Kotlarczyk

22.00 Studio wyborcze
22.45 Pocztówki z Moskwy
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 „Dziewczyna z hotelu” - film fab‘ 

prod. USA
1.00 Przeboje Bogusława Kaczyń5' 

kiego
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM H
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.10 Programy lokalne >tl
8.40 „Nowe przygody Calineczki’ 

serial animowany prod. japorl 
kiej

9.05 Studio Dwójki .
9.15 „Pokolenia” - serial prod.
9.40 „Ona” - magazyn

10.05 Na życzenie
11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.10 7 dni polskiego sportu k
12.00 „Paweł Apostoł” (2) - film 

prod. angielsko-izraelskiej
13.00 Panorama ^
13.05 „Flip i F lap ” - film kom edio*1

prod. USA
14.00 Program publicystyczny
14.45 Bez prądu - ’’Dżem”
15.30 Powitanie ,
15.35 „Nowe przygody CalineczKJ 

serial anim . prod. japońskiej
16.00 Panorama
16.05 Przegląd kronik filmowych
16.C . ^olska Kronika Filmowa
16.40 Studio wyborcze
17.35 Pokolenia - serial prod. USA
18.00 Panorama
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18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.10 Studio wyborcze

I 19.30 „Przypisani do kasty” (2) - film 
dok. prod. angielskiej

20.00 „Błyskawice” (4) - serial sensa- 
cyjno - przygodowy prod. USA

20.20 Auto magazyn motoryzacyjny
20.45 Vademecum wyborcy
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Reporterzy Dwójki przedstawia- 

ją22.00 Noc detektywów: "Columbo” - 
film sensacyjny prod. USA

23.30 „Kolaboracja” - film dok. Józefa 
Gębskiego

24.00 Panorama
0.05 Noc i stres

i 0.25 Et studio festiwalowe - Wratis- 
lavia Cantans’93

1.00 „Błyskawice” (4) - serial sensa- 
cyjno - przygodowy prod. USA

1.30 Zakończenie programu

WTOREK 14 IX 93
PROGRAM I

i 6.00 Kawa czy herbata?
i 9.00 Wiadomości
I 9.10 Program dnia 
| 9.15 Mama i ja
! 9.25 Domowe przedszkole

9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
10.00 „Życie” (1) - serial prod. japońs- 
lft kieJ*0.45 Klub dobrej książki 
U.00 Giełda pracy, giełda szans 
U.20 Reportaż

i H.45 Uszyj to sama
12.00 Wiadomości

| 12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Tik-tak
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak
16.45 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Sensacje XX wieku - ’’Śmierć 

marszałka” (1)
J7.40 Kino ma prawie 100 lat 
*8.05 „Spencer” (13) - serial komedio­

wy prod. USA 
|8.30 Studio wyborcze
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości 
*9.55 Studio wyborcze
^•15 „Chęć życia” - dramat obyczajo- 

| wy prod. włoskiej
¡“2.00 Studio wyborcze

1 2̂-45 Pocztówki z Moskwy
I 3̂.00 Wiadomości
I ~3-15 Gorąca linia
I *3-25 Muzyczna Jedynka 

3̂-30 Ślady wojny: ’’Głosy z daleka”
- film dokumentalny 

0-15 Program publicystyczny 
100 Antoni Dworzak (2) - film dok. 

prod. francusko - czechosłowac-
■ l r  ^  ,, 4’55 Zakończenie programu

PROGRAM II
7.30 Panorama

i ‘*35 Przeboje Dwójki
8.io Program lokalny 

j 8-40 „Anette” - serial anim. prod. ja­
pońskiej 

¡*•05 Studio Dwójki 
•̂15 „Pokolenia” (398) - serial prod.

USA
9.40 Świat kobiet 
®*05 Na życzenie 

}l-00 Panorama 
1*05 Studio Dwójki 
1*15 Animals (powt.)
*•45 Ojczyzna - polszczyzna - Po wa- 

, kacjach
•̂00 Artur Boyd (2) - film dokumen- 

, talny prod. angielskiej 
."•00 Panorama 

•05 „Flip i Flap” - komedie prod. 
' , USA

,*•45 Mała Polska - reportaż 
*•00 Program publicystyczny 
Ms Przeboje Dwójki 
•00 „Skrzynka kontaktowa” - film

1. dokumentalny 
]e'?0 Powitanie

•35 „Anette” - serial anim. prod. ja­
pońskiej

16.00 Panorama
16.05 Ojczyna - polszczyzna - Po wa­

kacjach
16.20 Moja wiara
16.40 Studio wyborcze
17.35 „Pokolenia” - serial prod. USA 

(powt.)
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.10 Studio wyborcze - program re­

gionalny
19.30 Artur Boyd (2) - film dok. prod. 

angielskiej
20.00 Dialogi polskie - ’’Sennik współ­

czesny” Tadeusza Konwickiego
20.30 Szkoła kłamców - Krzysztof Ko­

walewski
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Jak głosować
22.00 Kino z myszką: ”Kim jest Har­

ry?” - film fab. prod. USA. Film 
z 1971 r. ze znakomitym Dus- 
tinem Hoffmanem. Gra tutaj 
znanego kompozytora rockowe­
go. Jest bardzo zakompleksio­
ny, nie wierzy w siebie ani 
w swoje umiejętności. Każde 
’’zadanie” podrzucane mu przez 
życie lub związane z jego pracą 
jest dla niego ciężką próbą. 
W dodatku prześladuje go swoi­
mi telefonami tajemniczy Har­
ry... dlaczego zatruwa mu życie
i pogłębia załamanie nerwowe?

23.35 Śpiewąjmy poezje - reportaż 
z XX Ogólnopolskich Spotkań 
Zamkowych - Olsztyn’93

24.00 Panorama
0.05 Klub filmowy Dwójki: ’’Prowin- 

cjuszka” - film fab. prod. fran­
cuskiej

1.55 Zakończenie programu

ŚRODA 15 IX 93
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Trzej muszkieterowie” - film 
anim. prod. USA

10.50 Taki jest świat - magazyn repor­
terski

11.15 Film dokumentalny
12.00 Wiadomości
12.10 Magazyn notowań
12.45 Sami o sobie - magazyn nastolat­

ków
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Sami o sobie - magazyn nastolat­

ków
16.45 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 STOP - magazyn ekologiczny
17.40 Co na to mama?
18.05 „Tarzan” - serial prod. USA
18.30 Studio wyborcze
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.55 Studio wyborcze
20.15 Studio sport - mecz piłki nożnej
22.00 Studio wyborcze
22.45 Pocztówki z Moskwy
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 „Ballada o Januszku” (7) - serial 

TP
0.25 Czas na bezsenność
1.30 Zakończenie programu

PROGRAM II
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.10 Program lokalny
8.40 „Robin Hood” - serial animowa­

ny prod. japońskiej
9.05 Studio Dwójki
9.15 ,,Pokolenia” - serial prod. USA
9.40 Świat kobiet

10.05 Na życzenie
11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki

11.10 Sport - Trzy kwadranse ze spor­
tem

12.00 Film dokumentalny
13.00 Panorama
13.05 „Życie zaczyna się po trzydziest­

ce” (9) - serial prod. USA
14.00 „Paris, Paris” - Piosenki znad 

Sekwany
14.55 Londyńskie Polonica - Wiosna 

1993 - aktorzy polscy o sobie
15.30 Powitanie
15.35 „Robin Hood” - serial animowa­

ny prod. włosko - hiszpańskiej
16.00 Panorama
16.05 Zwierzęta wokół nas - program 

Adama Kochanowskiego
16.35 Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
16.40 Studio wyborcze
17.35 „Pokolenia” - serial prod. USA 

(powt.)
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.10 Studio wyborcze
19.30 „Rok więcej, rok mniej” - nota­

tki z World Press Photo’91
20.00 „Życie zaczyna się po trzydziest­

ce” (9) - serial prod. USA
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.00 Studio sport - transmisja meczu 

Benfica Lizbona - GKS Katowi­
ce

24.00 Panorama
0.05 „Niewygodne prawdy” (3) - film 

obyczajowy prod. angielskiej
1.25 Zakończenie programu
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6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 „Mama i ja” - program dla rodzi­

ców i trzylatka
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Hydrozagadka” - film TP
11.10 Kwadrans na kawę
11.25 Video fasion
11.40 Smoczek czy grzechotka?
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Program dla dzieci
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 „Trzej muszkieterowie” w teat­

rze "Arlekin” w Łodzi oraz film 
z serii ”3-2-1-kontakt”

16.45 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w rozumie - teleturniej
17.45 Antena
18.00 „Komiks, dziewiąta sztuka wy­

zwolona” (3) - serial dokumen­
talny prod. hiszpańskiej

18.30 Studio wyborcze
19.00 Tęczowy Music-Box
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości

19.55 Studio wyborcze
20.04 Konferencja prasowa pani pre­

mier Hanny Suchockiej
20.25 Teatr telewizji: Patrick G. Clark 

’’Upiór w kuchni” reż. Janusz 
Mąjewski

22.00 Studio wyborcze
22.40 Relacja z uroczystości sprowa­

dzenia do Polski prochów gen. 
Władysława Sikorskiego

23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 „Ochotnicy śmierci” - film dok. 

prod. angielskiej 
0.20 To lubię
1.20 Moja Europa
2.00 Zakończenie programu 

PROGRAM II
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.10 Program lokalny
8.40 „Kot w butach” - film animowa­

ny prod. japońskiej
9.05 Studio Dwójki
9.15 .jPokolenia” - serial prod. USA
9.40 Świat kobiet

10.05 Na życzenie
11.00 Panorama
11.05 Magia teatru - Festiwal w Avig- 

non
11.35 Genialna epoka - ’’Jesteśmy na 

wczasach”
12.00 Film dokumentalny
13.00 Panorama
13.05 „Gang Olsena na torach” - ko­

media prod. duńskiej
14.45 „Jesteśmy” - film dok. Francisz­

ka Kuduka
15.25 Powitanie
15.35 „Kot w butach” - serial animo­

wany prod. japońskiej
16.00 Panorama
16.05 Studio sport - Wielka piłka
16.40 Studio wyborcze - program re­

gionalny
17.35 „Pokolenia” (400) - serial prod. 

USA
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.10 Studio wyborcze - program re­

gionalny
19.30 „Intergrafia” - film dokumental­

ny
20.00 Camerata 2 - magazyn muzycz­

ny
20.30 Mistrz i uczeń - koncert gitarowy 

Jorge’a Morela i Krzysztofa Pe­
lecha

21.00 Panorama
21.25 W hołdzie generałowi Sikorskie­

mu - reportaż
21.35 Sport
21.45 Dekalog - Polska’93
22.15 „Nocne ptaki” - film prod. pol­

skiej
23.25 Rawa Blues’93
24.00 Panorama 
0.05 Art noc
1.30 Zakończenie programu 

Redakcja nie odpowiada za zmiany 
w programie

WYPOŻYCZALNIA - KINO 
„ E C H O ”

1. „Oddział poza prawem” - sensacja
2. „Stalingrad” (1 i 2)
3. „Wojownik karate 3” - karate
4. „Homo faber” - obyczajowy
5. „Najlepsze czasy” - sensacja
6. „Rodzina Flooderów”
7. „Noc żywych trupów” - horror
8. „SFX Retaliator” - sensacja
9. „Słodki zapach morderstwa” - sensacja 

II). „Do piekła i z powrotem”
11. „Diamentowe kłopoty” - sensacja
12. „Wojownicze dinozaury” - fantastyka
13. „Kuloodporny” - sensacja
14. „Zagubieni w czasie” - fantastyka
15. ..Frankie i Jołmny” - melodramat



Horoskop
B A R A N  (21 I I I  - 20 IV )

K o c h asz  i je s te ś  k o ch a n y ! D o  p e łn i szczę­
śc ia  j e d n a k  je szc ze  d a le k o  - n a jp ie rw  p o ­
z b ą d ź  s ię  in n y c h  zo b o w ią za ń . M ożesz n a ­
w e t sp a lić  za  so b ą  w sz y stk ie  m o sty . O soba, 
d la  k tó re j zd e cy d iy esz  s ię  n a  ta k  d e s p e ra ­
ck i k ro k  w y n a g ro d z i C i to  z n a w ią z k ą . N ie 
z a n ied b u j je d n a k  w y p ró b o w a n y c h  p rz y ja ­
ciół. P rz y c h y ln y  zn a k  - P a n n a . S zczęśliw y  
d zień , w  k tó ry m  b y ć  m o że  w z m o c n ią  s ię  
T w oje  fin a n se  - ś ro d a .

B Y K  (2 1 IV  - 21 V)
W ypoczę ty  po  w a k a c ja c h  try s k a s z  e n e r ­

g ią , m oże w a r to  b y ło b y  w ró cić  do n ie ro z ­
w ią z a n y c h  s p ra w  z m a ja  i cz e rw ca?  S am  
p rz e d  so b ą  n ie  ch c esz  s ię  p rz y z n a ć , że  te n  
p ro b le m  C ię  a b so rb u je . Z b y t szy b k o  o ce­
n ia sz  lu d z i po  p o z o ra c h , n ie  s ta ra s z  się  
do w ied z ieć , ja c y  są  n a p ra w d ę . N a jlep szy m  
d n ie m  n a  p o d e jśc ie  do te g o  te m a tu  będz ie 
ś ro d a , ty m  b a rd z ie j, że  w c ześn ie j Tw ój 
p o rtfe l zasili sp o ry  z a s trz y k  g o tó w k i. P o ­
m o cn y  m o ż e  te ż  o k a z a ć  s ię  T w ój szc zęś­
liw y k a m ie ń  - ag a t.

B L IŹ N IĘ T A  (22 V - 21 VI)
C iężk o  p ra c o w a łe ś  p o d cz as  w ak ac ji, c ię­

żko  o d p o cz y w ałe ś... te ra z  z n ó w  c ię żk o  p o ­
p ra c u je sz . D la  w ie lu  B liź n ią t k o ń c ó w k a  
ro k u  m o że  o k a z a ć  s ię  p rz e ło m o w a , a w sz y ­
s tk o  p o w in n o  zacz ąć  s ię  ju ż  w  ty m  ty g o d ­
n iu . J e ś l i  d o b rz e  to  ro z eg ra sz , p rz e ło m  
o k aż e  s ię  b a rd zo , b a rd z o  p o z y ty w n y , z w ła ­
szcza  w  s fe rz e  u czuć . D o teg o  d o b re  słow o 
n a  co d z ie ń , p ię k n y  u śm ie c h  szczegó ln ie  
w  c z w a r te k , i sza fa  g ra!

R A K  (22 V I - 22 VII)
Oj R acz k u ... p o ra  sk o ń cz y ć  te  g ierk i! 

Z d o b ąd ź  s ię  n a  o d ro b in ę  szczerości w obec 
p rz y ja c ió ł i n ie  rz u c a j s ię  z m o ty k ą  n a  
s ło ń ce , a w sz y s tk o  b ę d z ie  dobrze! M ili 
sąs iedz i, k o c h a n i p rz y ja c ie le  i p ien iąż k i 
w  k iesze n i. T e n  ty d z ie ń  to  je d n o  w ie lk ie  
p asm o  szc zęśc ia  i ra d o śc i, w ięc  p o d a w a n ie  
szczęśliw ej d a ty  m ija  się  z ce lem . S zczegó l­

n ie  p rz y ja z n y  Ci j e s t  o s ta tn io , i p e w n ie  
d łu g o  je szc ze  po zo s tan ie , K oz io rożec . W ta ­
k im  ty g o d n iu  n a jp ię k n ie jsz y m  i na jszc zę ś­
liw szy m  k le jn o te m  b ę d z ie  w ięc  p o  p ro s tu  
d o b ry  h u m o r.

L E W  (23 V II - 22 V III)
T a k  trzy m a ć! F o rsa  s y p n ie  się  z n ieb a , aż  

m iło . M oże g łó w n a  w y g ra n a  w  L o tto? J a k  
ju ż  b ęd z iesz  " fo rs ia s ty ” n ie  za p o m n ij z a ­
b ra ć  b lisk ie j o soby  do  d o b re j re s ta u ra c ji.  
D o te g o  je szc ze  ja k iś  k w ia te k ... T y lk o  p a ­
m ię ta j, że  ta k ie  ty g o d n ie  n ie  z d a rza ją  się 
często , w ięc  m oże w re sz c ie  w z ią łb y ś s ię  do 
p ra c y  - o t  ta k ,  d la  w ła sn e j sa ty sfak cji?  
O d d a ją c  k u p o n  w  k o le k tu rz e  T o to  za b ez­
p iec z  s ię  b iż u te r ią  z b u rsz ty n a m i.

PA N N A  (23 V III - 22 IX )
Z w ró ć  w ięk sz ą  u w a g ę  n a  u k o c h a n ą  oso ­

b ę . C z e k a  w a s n ie d łu g o  p rz e jśc io w e  ro z ­
s tan ie , w ięc  zn o ś c ie rp liw ie  J e j  (Jego) d o b ­
r e  i z łe  n a s tro je . T w o ja  tro s k a  za o w o cu je  
w  p rzy szło śc i, o d p o w ied z ią  n a  se rc e  je s t  
serce . W p ra c y  p o cz ą tk o w o  tro c h ę  lu zu , ale  
p od  k o n ie c  ty g o d n ia  za cz n ie  s ię  sp o ry  
m łyn . M ożesz b y ć  t ro c h ę  zm ę czo n y , a  w  t a ­
k ie j s y tu a c ji ła tw o  z ła p ać  p o w a ż n y  k a ta r . 
C u d o w n y  w iec zó r cz e k a  C ię  w e  w to re k .

W A G A  (23 IX  - 22 X)
U trz y m u ją c a  s ię  od  d łu ższe g o  czasu  

T w o ja  d o b ra  fo rm a  o siąg n ie  w  ty m  ty g o d ­
n iu  sw o je a p o g e u m . T ry sk a sz  e n e rg ią  i d o ­
b ry m  h u m o re m . N ie k tó ry c h  m oże to  d e n e ­
rw o w ać . N ie p rz e jm u j się  je d n a k  - w sz y st­
k o  ro z ejd zie  s ię  po  k o śc iac h . Je d y n y m  
m a n k a m e n te m  m o że  b y ć  p rz e jśc io w y  
b ra k  g o tó w k i, a le  w  k o ń c u  n ie  sam y m  
ch le b em ... S zcz ęś liw e  ch w ile  cz e k a ją  C ię 
w  p ią te k  i so b o tę  po  p o łu d n iu . D o b rze  
b y ło b y  u z b ro ić  s ię  w  szc zęś liw ą  b iż u te r ię  
ze szm arag d a m i.

S K O R P IO N  (23 X  - 22 X I)
U w aga! K to ś  po d  T o b ą  d o łk i k o p ie . Z a­

n im  sp ra w ie d liw o śc i s ta n ie  s ię  zad o ść  m o­
że sz  m ieć  k ło p o ty , w ięc  u w a ż a j n a  to , co 
ro b isz  i m ów isz . R o d z in k a  n a to m ia s t  k o c h a  
C ię o s ta tn io  p o n a d  p rz e c ię tn ą . W ś ro d k u  
ty g o d n ia  sp o d ziew aj s ię  b a rd z o  w ażn ej 
w iad o m o ści. J e ś l i  w  c z w a r te k  - to  d o b re j,

bo  to  T w ój szc zęśliw y  d zień . S zczęśliw a 
liczba - 4, k a m ie ń  - a m e ty s t , p rz y c h y ln y  
z n a k  - B ara n .

S T R Z E L E C  ( 23 X I  - 21 X II)
R u sz  się! S ie d z e n ie  w  d o m u  n a  ta p c z a n ie  

(jak  te n  leń ) n iczeg o  n ie  z a ła tw i. W ybie rz  
s ię  n a  s p a c e r  do  p a r k u  lu b  do  p rzy jac ió ł. 
N iec h  C ię  n ie  z ra ż a  desz cz  i w ia tr , d o b ry  
h u m o r  n ie  od te g o  za leży . W d o m u  d ro b n e  
n ie p o ro z u m ie n ia . W p ra c y  - n o w e  m o ż­
liw ości i sz a n sa  n a  aw an s . P rz y c h y ln y  
z n a k  - L ew . S zcz ęśliw y  d zień , szczegó ln ie  
o ko ło  17.00 - so b o ta .

K O Z IO R O Z E C  (22 X I I  - 20 I)
J e s te ś  s ta n o w c z o  za  b a rd z o  ro z trz e p a n y , 

u w ażaj! T w o i sze fow ie  n ie  b ę d ą  zb y t d łu g o  
p a trz e ć  p rz e z  p alc e . Z a  to  w  d o m u  s ie la n ­
ka! B lisc y  i da ls i k re w n i w y b io rą  sobie 
T w ój d o m  n a  ro d z in n e  im p re z o w a n ie . B ę ­
d ą  Ci p rz y  ty m  b a rd z o  sc h le b ia ć  i p o cz u jesz  
s ię  j a k  w  sió d m y m  n ieb ie . I  te j liczb y  (7) się  
trz y m a j. B u ja n ie  w  o b ło k a c h  t ro c h ę  m nie j 
b ę d z ie  Ci p rz e sz k a d z a ć  w  ś ro d ę , a k u r a t  
w  sa m  ra z , g d y ż  ró w n ie ż  te g o  d n ia  cz ek a  
C ię  t ru d n y  p ro b le m  do ro z w iąza n ia . P rz y ­
ja z n y  z n a k  - R ak .

W O D N IK  (21 I - 20 II)
K o n ie c  k ło p o tó w ! S k o ń c z y ł s ię  n a w a ł 

p ra cy , ro z w iąza ły  s ię  (a lbo  n ie d łu g o  się 
ro zw iążą) p ro b le m y  ro d z in n e , s y m p a tia  
o k a z u je  sw e  u cz u c ia  w  sp o só b  n a jb a rd z ie j 
d la  C ieb ie  w y m arzo n y ... S u k c e s , su k c e s
i je sz c z e  ra z  su k ce s! W e w sz y s tk ic h  dzie­
d z in a c h  życ ia . N ic d o d ać , n ic  u jąć . Szczy t 
zad o w o len ia  w  p o n ie d z ia łe k . B y ć m oże 
no w y  p rz y ja c ie l sp o d  W agi.

R Y B Y  ( 21 II  - 20 III)
J e s te ś  ro m a n ty k ie m ! T o  n ie  w a d a  (ba! 

czasam i w rę c z  za le ta ), a le  sp ró b u j od cz asu  
do  cz asu  p o ch o d z ić  tro c h ę  p o  ziem i. S zcz e­
g ó ln ie  w  k w e s tii fin an so w ej p o trz e b n y  Ci 
zd ro w y  ro z są d e k  i o p a n o w a n ie . W se rc u
- n a  ra z ie  p u s tk a ,  a le  b y ć  m o że  ju ż  n ied łu g o  
zn a jd z iesz  kogoś... W tedy  p rz y d a  się  T w oja  
ro m a n ty c z n a  n a tu ra .  S zcz ęśc ie  m o że  C ię 
sp o tk a ć  w  n ied z ie lę , sw ój u d z ia ł p o w in n a  
m ie ć  w  ty m  p rz y ja z n a  Ci oso b a sp o d  z n a k u  
S k o rp io n a .

Krzyżówka nr 124
Poziom o:
1) n a j e m c a  l o k a l u ;  7 ) p a ń s t w o  w  ś r o d k o w e j  
A f r y c e ;  8 )  o b c h o d z i  r o c z n i c ę ;  9 ) p r o w i n c j a  
w  p ł d . - z a c h .  C h i n a c h ;  1 1 )  l a i k ,  d y l e t a n t ;  13 ) 
k r z e w  o w o c o w y  z  k o l c a m i ;  1 6 ) i m i ę  S ł o n i m s ­
k i e g o  -  p o e t y  i  k o m e d i o p i s a r z a ;  1 9 ) g ę s t w i n a ;  
2 0 )  z a w ó r ;  2 3 )  r z e c z o w n i k  o d  i g r a ć ;  2 4 )  ś r e d ­
n i o w i e c z n a  m o n e t a  p o l s k a ;  2 5 )  i z b a  b e z  o k n a ,  
a l k o w a .

Pionow o:
1) w a l u t a  e u r o p e j s k a ;  2 ) O T T O ;  3 )  w y n a l a z ł  g o  
B e l l ;  4 )  d o ś w i a d c z e n i e ,  f a c h o w o ś ć ;  5 )  w i e l k i  
k o m p o z y t o r  n i e m i e c k i  o k r e s u  n e o r o m a n t y z -  
m u ;  6 ) o b e c n o ś ć  g a z u  w  j a m i e  c i a ł a ;  1 0 )  o c e n a ,  
s t o p i e ń ;  1 2 )  z n i s z c z o n y  s t a t e k  ( w s p a k ) ;  1 4 ) 
c z ł o w i e k  c h o r y  n a  p r z e w l e k ł ą  c h o r o b ę  ż o ł ą d ­
k a ;  1 5 )  L e o p o l d  (1 9 0 2  - 1 9 8 0 ) , f i z y k  f r a n c . ,  
c z ł o n e k  P A N ;  1 7 ) o p a r c i e ,  f i l a r ;  1 8 ) s p i c z a s t e  
z a k o ń c z e n i e  b u d o w l i ;  2 1 )  f u t r o  z  n o r e k ;  2 2 )  
s p o t k a n i e  d w ó c h  d r u ż y n .

L i t e r y  z  p ó l  p o n u m e r o w a n y c h  w  p r a w y m  
d o l n y m  r o g u ,  n a p i s a n e  o d  1 d o  4 4 ,  u t w o r z ą  
r o z w i ą z a n i e  -  p r z y s ł o w i e  c h i ń s k i e ,  
o p rać . P . W arcz y ń sk i

Dziewczyna 
Miesiąca

Już w  najb liższą  sobotę (11.09.93) n a  dys­
k otece w  Dom u K olejarza d ow iem y się. 
kom u p rzyp ad n ie  ty tu ł „D ziew czyny  Sier­
p n ia ”, a tym czasem  p ozn ajm y ostatnią  
k and ydatkę.

BEATA KR U PA  m a 17 lat, je s t  uczennicą 
trzeciej k lasy  ZSZ n r  1 w  Jaro cin ie . J e s z c z e  
do k ład n ie  n ie w ie, co chc ia łaby  rob ić  p° 
u k o ń cz en iu  szkoły , ale  w  najb liższej przy­
szłości zam ie rza  k o n ty n u o w ać  n a u k ę  w  ja­
k im ś tec h n ik u m . B e a ta  uw ielb ia  kwiaty
i k ocha tań c zy ć i g ra ć  w  k arty . W olny czas 
sp ęd za  ze sw y m  ch łopak iem . „Bardzo lubię 
w y p ra w ia ć przeróżne w a r ia c je  - napisała  
w  sw y m  liśc ie  B ea ta  - i  d la tego  postanow i­
łam  w zią ć  u d z ia ł w  tym  k onk ursie . Uwa­
żam  go  za  sposób na in n e  sp ęd zen ie wol­
nego czasu  i zap raszam  w sz y stk ie  dziew­
czyny  do sp rób ow ania  sw y c h  s ił. N a pew­
no b ęd zie św ietn ie!”

D o zobaczen ia n a  dyskotece!

Beata Krupa. fot. R. Kaźmierczak

W ś r ó d  p r a w i d ł o w y c h  ro z w ią ż ® 1*
k r z y ż ó w k i  n r  122 (h a s ło :  N a u k i  p rz y ' 
s z e d ł  c z a s )  n a g r o d y  w y lo s o w a li :  
m u a l d  W a lc z a k ,  J a r o c i n ,  u l .  T . K oś­
c iu s z k i  3 7 /1  (100 ty s .  z ł); P a w e ł  S z c z ^ ' 
p a n i a k ,  P o z n a ń ,  u l .  O s t r o w s k a  568» 
K a z i m i e r z  P a l u s z k i e w i c z ,  J a r o c i n ,  

o s . 1 0 0 0 -le c ia  3 / 1 2  ( n a g r o d y  k s ią ż k o ­
w e ).

P o  o d b ió r  n a g r ó d  p r o s im y  s ię  z g ło slC 
d o  B iu r a  O g ło s z e ń  ’’G a z e ty ”  (R ynek» 
r a tu s z )  w  t e r m i n i e  d w ó c h  ty g o d n i .

R o z w i ą z a n i a  k r z y ż ó w k i  p ro s i r t t f  
p r z y s y ła ć  l u b  d o s t a r c z a ć  w r a z  z  k u p 0'  
n e m  d o  B iu r a  O g ło s z e ń  ’’G a z e t y ” 
n e k ,  r a tu s z )  d o  18 w r z e ś n i a  1993 r- 
W ś r ó d  p r a w id ło w y c h  r o z w ią z a ń  w y l°a 
s o w a n a  z o s t a n i e  n a g r o d a  p ie n ię ż * r  
(100 ty s .  z ł)  o r a z  d w ie  n a g r o d y  k s i4 z'  
k o w e .
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